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НАД БУГОМ І НАРВОЮ
NAD BUHOM I NARWOJU

ЗМІСТ НОМЕРА  SPIS TREŚCI

НАША  ОБКЛАДИНКА

Стор. І і IV: У зимовому антуражі найбільш характер-
ні будівлі Більська, обидві з XVIII ст.: міська ратуша 
й «синя церква» Св. Архангела Михаїла (наприкінці 
XVI ст., при тутешньому храмі, тоді Богоявлення Гос-
поднього з Михайлівським преділом, було засноване 
церковне братство, що утримувало й руську школу). 
Стор. ІІ: У засніженій тиші – синій, адже попід хмар-
ним небом, чекають молитовників церкви у Щитах, 
Більську і Парцьові. Фотографії Ю. Гаврилюка. 

ЗИМА 2025 — 1 (197) — ZIMA 2025
„Nad Buhom i Narwoju” to czasopismo  stworzone w 1991 roku 
przez środowisko młodzieży ukraińskiej urodzonej na terenie 
pomiędzy Bugiem, Puszczą Białowieską i północnymi brzega-
mi Narwi – adresowane do wszystkich, którzy interesują się ży-
ciem społecznym, historią i kulturą ukraińskojęzycznych miesz-
kańców historycznej ziemi bielskiej, drohiczyńskiej, mielnickiej 
i brzeskiej, znanych zresztą nie tylko pod dawnym mianem Ru-
sinów i współczesnym Ukraińców, ale też Małorusinów, Bia-
łorusinów lub po prostu prawosławnych. «Над Бугом 
і Нарвою» то часопис створений 1991 року середовищем 
української молоді з міст і сіл поміж Бугом, Біловезькою 
пущею і північними берегами Нарви – видаваний для всіх, 
хто тут проживає й цікавиться суспільним життям, історією 

і культурними справами україномовного населення. 
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Poczynajet śia 35 ruok wydawania naszoho czasopisu, 
w jakomu czetwerty nomer bude zaodno j 200-ym. Zro-

zumieło, szto to ne 200 liet, jakije ne tak dawno minuli, abo 
nedowho minut, od momentu narodżenia takich «bat´kuow» 
modernoji (nowoczasnoji) ukrajinśkoji naciji – piśmenni-
kuw, kompozytoruw, istorykuw, filolohuw, folklorystuw,
hromadśkich dijaczuow, jak Michajło Maksymowicz (1804-
-1873), Markijan Szaszkewicz (1811-1843), Taras Szewczen-
ko (1814-1861), Michajło Werbićki (1815-1870), Mikoła Ko-
stomarow (1817-1885), Pantelejmon Kulisz (1819-1897), 
Wołodimier Antonowicz (1834-1908), Oleksander Potebnia 
(1835-1891), Iwan Neczuj-Lewićki (1838-1918), Pawoł Czu-
binśki (1839-1884), Konstantyn Michalczuk (1840-1914), 
Michajło Drahomanow (1841-1895). Wse ż za toj czas od-
byłosia mnuoho wsiakich ważnych podiej, bo koli – zreda-
howany wże – perszy nomer żdaw aż znajdut śia hroszy na 
joho druk, 24 serpnia 1991 roku była prohołoszona nezależ-
nost´ Ukrajiny – odkryło toje możliwost´ buolsz swobuodno-
ho projizdu do Łućka, Ruownoho, Kijowa i Lwowa. Zrozu-
mieło, ruch tut dwochstoronny – ne ono pudlaszany jiecha-
li, kob obkupitiś ukrajinśkimi kniżkami, kotory poczali wy-
choditi bez jarma sowieto-moskowśkoji cenzury, i wyszyw-
kami, ale j na Pudlasze, z pereliczonych wyżej mistuow stali 
pryjiżdżati artysty – kob nam zaspiwati i zatanciowati, a to-
że j mołod ,́ kob na orhanizowanych tut imprezach i tury-
stycznych mandrach oznajomluwatiś z naszym rehionom. 
Rozwał Sowietśkoho Sojuza odczyniw toże dwery do kon-
taktuw z ukrajinciami zo schuodnioji czastiny Serednioho 
Pobuża – Berestejszczyny. 

Druha podieja to rozwitok Internetu i joho ukrajinśkoho 
sehmentu, adże, jak i u Puolszczy, po suti każda hazeta, tele-
wizija czy prosto instytucija pokazuje sebe w mereży. A te-
per i każda zacikawlana w tomu osoba, szto daje możliwost´ 
dla nowych znajomstw i pudtrymuwania tych, szczo pry ra-
znych okazijach byli zawjazany «w reali». Ważne toje, szto 
sami możemo pokazatiś wsiomu swietowi, a z druhoho boku 
mieti ohlad toho, jak baczyt śia Pudlasze w ukrajinśkuj isto-
riohrafiji, kultury i nauci. Cyfrowy biblioteki j sajty archi-
wuw pozwolajut, – ne wyjiżdżajuczy, a nawet´ ne wycho-
diwszy z domu, – korystati z tych publikacij i dokumentuw, 
szto majut odnesinie do Pudlasza, do jakich ne tak dawno 
praktyczno ne było dostupu. Dla prywatnoho korystania ko-
rysnyj je serwis YouTube, na jakomu można znajti ne ono 
wsie ukrajinśki muzyczny nowinki, ale j, pro szto ne wsie, 
jak okazujet śia, znajut – filmy j seriali. Do toho ż nemało je
rolikuw z popularnym wykładom istoriji. Otże, komu tiażko 
czytati – «bo ne uczywsia w szkoli» – toj może diwitiś i słu-
chati (i osłuchuwatiś), chiba, szto toje «ne uczywsia», to pro-
sto oprawdanie prykrywajucze intelektualnu linotu. 

Każut – tomu, chto chocze, krywda ne diejet śia. Duma-
jemo, szto tyje, szto ne choczut – krywdu roblat sobie sami. 
A my, wsie, chto pro nasze i po-naszomu pisze j daje do druko-
wania, kob i inszy proczytali, do leniwych ne należymo, tomu 
i w sietomu rokowi beremosia do swojeji roboty.             Re-D.

Починається 35 руок видаваня нашого часопісу, в яко-
му четверти номер буде заодно й 200-им. Зрозуміело, 

што то не 200 ліет, якіє не так давно мінулі, або недовго 
мінут, од моменту народженя такіх «батькуов» модерної 
(новочасної) української нації – пісьменнікув, компози-
торув, історикув, фільольогув, фолькльористув, громад-
ськіх діячуов, як Міхайло Максимовіч (1804-1873), Мар-
кіян Шашкевіч (1811-1843), Тарас Шевченко (1814-1861), 
Міхайло Вербіцькі (1815-1870), Мікола Костомаров (1817-
1885), Пантелєймон Куліш (1819-1897), Володіміер Анто-
новіч (1834-1908), Олєксандер Потебня (1835-1891), Іван 
Нечуй-Лєвіцькі (1838-1918), Павол Чубінські (1839-1884), 
Константин Міхальчук (1840-1914), Міхайло Драгома-
нов (1841-1895). Все ж за той час одбилося мнуого вся-
кіх важних подіей, бо колі – зредаговани вже – перши но-
мер ждав аж знайдуться гроши на його друк, 24 серп-
ня 1991 року била проголошона незалєжность України – 
одкрило тоє можлівость буольш свобуодного проїзду до 
Луцька, Руовного, Кійова і Львова. Зрозуміело, рух тут 
двохсторонни – не оно пудляшани їехалі, коб обкупітісь 
українськімі кніжкамі, котори почалі виходіті без ярма 
совєто-московської цензури, і вишивкамі, алє й на Пуд-
ляше, з перелічоних вижей містуов сталі приїжджаті ар-
тисти – коб нам заспіваті і затанцьоваті, а тоже й молодь, 
коб на організованих тут імпрезах і туристичних ман-
драх ознайомлюватісь з нашим регіоном. Розвал Совіет-
ського Союза одчинів тоже двери до контактув з україн-
цямі зо схуодньої частіни Середнього Побужа – Берес-
тейщини. 

Друга подіея то розвіток Інтернету і його українського 
сегменту, адже, як і у Пуольщи, по суті кажда газета, телє-
візія чи просто інституція показує себе в мережи. А тепер 
і кажда зацікавляна в тому особа, што дає можлівость 
для нових знайомств і пудтримуваня тих, що при раз-
них оказіях билі зав’язани «в реалі». Важне тоє, што самі 
можемо показатісь всьому свіетові, а з другого боку міеті 
огляд того, як бачиться Пудляше в українськуй історіо-
графії, культури і науці. Цифрови бібліотекі й сайти ар-
хівув позволяют, – не виїжджаючи, а наветь не виходів-
ши з дому, – користаті з тих публікацій і документув, што 
мают однесінє до Пудляша, до якіх не так давно практич-
но не било доступу. Для приватного користаня корисний 
є сервіс YouTube, на якому можна знайті не оно всіе укра-
їнські музични новінкі, алє й, про што не всіе, як оказу-
ється, знают – фільми й серіалі. До того ж немало є ро-
лікув з популярним викладом історії. Отже, кому тяжко 
читаті – «бо не учився в школі» – той може дівітісь і слу-
хаті (і ослухуватісь), хіба, што тоє «не учився», то просто 
оправданє прикриваюче інтелєктуальну ліноту. 

Кажут – тому, хто хоче, кривда не діеється. Думаємо, 
што тиє, што не хочут – кривду роблят собіе самі. А ми, 
всіе, хто про наше і по-нашому піше й дає до друкова-
ня, коб і інши прочиталі, до лєнівих не налєжимо, тому 
і в сіетому рокові беремося до своєї роботи.                Ре-Д.

Скуончилі одне — зачинаймо другє!
Skuonczyli odne — zaczynajmo druhie!
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CZEREMCHA. 13 grudnia 
2024 r. w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Czeremsze odby-
ło się spotkanie wigilijne pod-
opiecznych i ich rodzin Domu 
Dziennej Pomocy w Czerem-
sze. Umilił je występ ukraiń-
skiego zespołu folklorystycz-
nego „Hiłoczka” z Czeremchy, 
który wystąpił z tradycyjnymi 
kolędami ukraińskimi.

ORLA. 14 grudnia w Gmin-
nym Ośrodku Kultury w Orli 
odbyło się uroczyste zain-
augurowanie projektu „Mu-
zeum w Trampkach”, realizo-
wanego przez Fundację EDM 
dzięki wsparciu z Krajowe-
go Planu Odbudowy, sfinan-
sowanego przez Unię Euro-
pejską w ramach instrumentu 
NextGenerationEU. Jego ce-
lem jest zwiększenie atrak-
cyjności turystycznej Orli 
poprzez umożliwienie odkry-
wania bogactwa miasteczka 
w zupełnie nowy sposób.

„Muzeum w Trampkach” 
to innowacyjna aplikacja mo-
bilna, która działa na zasadzie 
geolokalizacji. Oznacza to, że 
aby z niej skorzystać, trzeba 
być w Orli. Po jej pobraniu za 
pomocą kodu QR, użytkowni-
ka wita wirtualny przewodnik, 
który głosem profesjonalne-
go lektora wprowadza w za-
sady zwiedzania. Największą 
atrakcją – jak czytamy na stro-
nie www.bielsk.eu – jest wir-
tualne zwiedzanie synagogi, 
które pozwala użytkownikowi 
eksplorować jej wnętrze dzię-
ki technologii panoramy 3D. 

Podczas wydarzenia można 
było wypróbować aplikację, 
zamieniającą telefon w osobi-
stego przewodnika, poznać hi-
storię miejsc w Orli, wzboga-
coną archiwalnymi zdjęciami, 
mapami i dokumentami, obej-
rzeć filmy z lotu ptaka, uka-
zujące teraźniejszy wygląd 
obiektów, posłuchać audio-
przewodnika o każdym punk-
cie trasy, a także zobaczyć 
wywiady z mieszkańcami, 
pełne wspomnień i ciekawo-
stek. Ponadto odbył się spacer 
po wybranych punktach trasy. 
Była to niepowtarzalna oka-
zja, aby poznać Orlę i okolice 
z zupełnie innej perspektywy. 
Jak podkreślali organizatorzy 
– wystarczyło zabrać telefon, 
wygodne buty i ruszyć z nimi 
na wycieczkę po Orli.

CZEREMCHA. 14 grud-
nia w pracowni rękodzielni-
czej Gminnego Ośrodka Kul-
tury w Czeremsze odbyły się 
zajęcia pod hasłem „Gwiazdy 
kolędnicze – dokończ z nami 
gwiazdę na Wieczór Kolęd 
lub napraw tę, którą masz w 
domu”. Była to wyjątkowa 
szansa, aby odnowić tradycyj-
ną gwiazdę przez zbliżający-
mi się świętami Bożego Naro-
dzenia. Uczestnicy mogli przy 
okazji spróbować pysznych 
pierniczków świątecznych, 
przygotowanych w GOK-u.

Było to jedno z wielu spo-
tkań przedświątecznych or-
ganizowanych w Gminnym 
Ośrodku Kultury Czeremsze. 

Wieści z podlaskich miast i wsi
W grudniu miały tam miej-
sce warsztaty wykonywania 
ozdób świątecznych oraz bo-
żonarodzeniowych stroików, 
organizowano spotkania wigi-
lijne, koncerty kolęd, ponadto 
odbył się doroczny kiermasz 
świąteczny. 

DOBROWODA. 14 grudnia 
w świetlicy wiejskiej w Do-
browodzie odbył się ósmy już 
„Wieczór Kolęd”. W jego pro-
gramie były występy grup ko-
lędniczych, pyszny poczęstu-
nek oraz wspólne śpiewanie 
kolęd. Występowali nie tyl-
ko miejscowi kolędnicy, ale 
też zaproszeni goście. Zako-
lędowali: Chór Parafii Prawo-
sławnej w Kleszczelach, śpie-
waczka Amelia Pietroczuk, 
zespół „Dobryna” z Białego-
stoku, „Żemerwa” ze Studzi-
wód, grupa kolędnicza dzieci 
z Dobrowody i Białegostoku, 
chór cerkwi w Dobrowodzie, 
a także gospodarze – człon-
kowie miejscowego Koła Go-
spodyń Wiejskich. Po koncer-
cie wszyscy uczestnicy zostali 
zaproszeni na wspólną kolację 
wigilijną.

Organizatorami „Wieczo-
ru Kolęd” byli: Koło Gospo-
dyń Wiejskich w Dobrowo-
dzie oraz Rada Sołecka wsi 
Dobrowoda, a partnerem wy-
darzenia – Miejski Ośrodek 
Kultury, Sportu i Rekreacji 
w Kleszczelach.

BIAŁYSTOK. 21 grudnia 
w Centrum Aktywności Spo-
łecznej w Białymstoku odby-
ło się podsumowanie projek-
tu „Twórczo Razem” (na foto), 
realizowanego przez Fundację 
na Rzecz Edukacji Formalnej 
i Nieformalnej oraz Integracji 
Społecznej „M-patia”, której 
założycielką i prezesem jest 
Julia Panasiuk, uchodźczyni 
wojenna z Równego. Na kon-
cercie można było usłyszeć 
m.in. kolędy polskie i ukra-
ińskie w wykonaniu dzieci – 
uczestników zajęć w ramach 
projektu, a także zespołu „Ro-
sawa”, który działa przy Fun-
dacji M-patia. Były życzenia, 
a także prezenty dla najmłod-
szych – uczestników projektu.

Projekt „Twórczo razem” 
był realizowany w 2024 r. 
w trzech turach – wiosennej, 
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jesiennej i zimowej. W jego 
ramach odbywały się różno-
rodne zajęcia rozwijające dla 
dzieci. Były to warsztaty mu-
zyczne, taneczne, literackie, 
ponadto zajęcia gier stoliko-
wych. Sobotnie spotkania od-
bywały się dzięki środkom 
UNICEF – Funduszu Naro-
dów Zjednoczonych na Rzecz 
Dzieci w ramach Centrum In-
tegracyjnego „Hub Spilno” 
w Białymstoku.  

BIAŁYSTOK. 21 grudnia 
2024 r. w Galerii Arsenał 
elektrowni w Białymstoku 
odbył się koncert „A wczora 
z weczora”, połączony z na-
uką kolęd i pastorałek wspól-
nie z Julitą Charytoniuk 
i „Pracownią pieśni”. Kolędo-
wanie miało miejsce podczas 
wystawy Augustasa Serapi-
nasa „Sosna, świerk i osika”, 
która odnosiła się do tradycyj-
nego drewnianego budownic-
twa Podlasia. 

Koncert kolęd towarzy-
szący wystawie w wykona-
niu Julity Charytoniuk, Marii 
Żynel i Magdaleny Wieremie-
juk odbył się także 5 stycz-
nia 2025 r. Rozbrzmiewały 
na nim m.in. kolędy z Podla-
sia, w tym jednogłosowe ar-
chaiczne tzw. kolędy życzące, 
śpiewane dawniej gospoda-
rzom, młodym parom czy no-
worodkom.

PARCEWO. 11 stycznia 
2025 r. w świetlicy wiejskiej 
w Parcewie w gm. Bielsk 
Podlaski odbył się „Wieczór 
Kolęd” (na foto), zorganizo-
wany przez sołtys wsi Anielę 
Breczko oraz zespół „Łuna” 
z Parcewa. Była to doskonała 
okazja do posłuchania kolęd 
w wykonaniu zespołów z re-
gionu i Ukrainy, a także do 
spotkania w okresie poświą-
tecznym. Wystąpiły: „Rody-
na” z Dubiażyna, gospodarze 
koncertu „Łuna”, Sekcja Do 
z Bielskiego Domu Kultury 
oraz w ramach współpracy ze 
Związkiem Ukraińców Podla-
sia – grupa „Rankowa Rosa” 

z Równego, która prezentowa-
ła się również na ukraińskich 
koncertach kolędniczych w 
Dubnie i Białymstoku. Na za-
kończenie organizatorzy za-
prosili uczestników na smacz-
ny poczęstunek. 

PODLASIE. W połowie 
stycznia tzw. bielski ręcz-
nik obrzędowy został ofi-

cjalnie wpisany na krajową 
listę niematerialnego dzie-
dzictwa kulturowego. Jest to 
zwieńczenie wysiłków Ali-
ny Dębowskiej-Jankiewicz, 
etnografki, popularyzatorki 
tkactwa, hafciarstwa i kultu-
ry ludowej, wieloletniej kie-
rownik Muzeum w Bielsku 
Podlaskim, która rozpoczęła 
akcję zbierania, rekonstruk-

cji i dokumentacji ręczni-
ków z Bielska Podlaskiego 
oraz okolicznych wsi. W cią-
gu wielu lat udało jej się ze-
brać, odtworzyć lub zre-
konstruować ponad tysiąc 
pięćset ręczników obrzędo-
wych, w tym wzory z końca 
XIX w. Obecnie w posiada-
niu Muzeum w Bielsku Pod-
laskim jest około 300 ręczni-
ków obrzędowych, z których 
najstarsze pochodzą z prze-
łomu XIX i XX w.

Rucznik/rusznyk to pierw-
szy element kultury i tradycji 
z Podlasia na krajowej liście 
niematerialnego dziedzictwa 
kulturowego, tworzonej od 
2013 r. i liczącej już 107 po-
zycji. Oprócz ręcznika ob-
rzędowego z Podlasia w tym 
roku na listę zostały wpisane 
pająki ze słomy, papieru i bi-
buły z Lubelszczyzny, trady-
cje tkackie Bodzentyna oraz 
tradycje Górali Czadeckich.

CZEREMCHA. 17 stycz-
nia w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Czeremsze odbył 
się niezwykły koncert ko-
lęd w wykonaniu Męskiego 
Zespołu Muzyki Cerkiew-
nej „Katapetasma” z War-
szawy pod kierownictwem 
Łukasza Hajduczeni. Wy-
stęp spotkał się z dużym za-
interesowaniem miejscowej 
publiczności, która licznie 
przybyła do sali widowisko-
wej GOK-u.

Koncert zorganizowali 
wspólnie Gminny Ośrodek 
Kultury oraz Koło Gospo-
dyń Wiejskich w Czeremsze.
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CZYŻE. 19 stycznia w świe-
tlicy wiejskiej w Czyżach od-
była się promocja monografii
Jerzego Plewy „Zbucz, Rako-
wicze – wspomnienie prze-
szłości” (na foto). To już piąta 
publikacja autora poświęcona 
wsiom w gminie Czyże, sfi-
nansowana ze środków Gmi-
ny Czyże.

Jerzy Plewa to miłośnik, 
badacz i popularyzator pod-
laskiej historii i kultury, autor 
pięciu popularnonaukowych, 
bogato ilustrowanych ksią-
żek o wsiach w gminie Czy-
że: „Kuraszewo lata minione”, 
„Lady, Leniewo, Podrzecza-
ny – na bielskim hostinciu”, 
„Kojły, Osówka, Szostako-
wo: tam, gdzie carowie bywa-
li…”, „Czyże, Łuszcze – wsie 
królewskie” oraz „Zbucz, Ra-
kowicze – wspomnienie prze-
szłości”, które w ciekawej 
i przystępnej formie przybli-
żają lokalną historię mieszkań-
com, budzą zainteresowanie 
przeszłością i dziedzictwem 
Małej Ojczyzny oraz przod-
ków. Ponadto jest on autorem 
różnorodnych artykułów o hi-
storii, języku i tradycji wsi 
podlaskiej, publikowanych 
m.in. w Ukraińskim Piśmie 
Podlasia „Nad Buhom i Na-
rwoju”. Rokrocznie uczestni-
czy w Podlaskich Ukraińskich 
Konferencjach Naukowych 
organizowanych przez Podla-
ski Instytut Naukowy, a także 
bierze udział w licznych spo-
tkaniach, na których prezentu-
je referaty poświęcone podla-
skiej problematyce. 

Organizatorami festiwa-
lu byli: Prawosławna Diece-
zja Lubelsko-Chełmska, Nad-
bużańskie Centrum Kultury 
Prawosławnej w Terespolu 
oraz Miejskie Centrum Kul-
tury Sportu i Rekreacji w Te-
respolu.

CZEREMCHA. 25 stycznia 
w Gminnym Ośrodku Kul-
tury w Czeremsze odbył się 
„Koncert kolęd”. Wystąpili 
na nim: grupa folkowa „Cze-
remszyna”, uczniowie Ogni-
ska Muzycznego, Chór Parafii
Prawosławnej w Czeremsze, 
zespół „She’ma” z Czerem-
chy, Chór Parafii Prawosław-
nej w Kuzawie oraz ukraiński 
zespół folklorystyczny „Hi-
łoczka” z Czeremchy.

ZALESZANY. 29 stycznia 
w Zaleszanach odbyły się uro-
czystości upamiętniające tra-
giczne wydarzenia z 1946 
roku, kiedy to oddział Pogo-
towia Akcji Specjalnej Naro-
dowego Zjednoczenia Woj-
skowego pod dowództwem 
Romualda Rajsa „Burego” 
spalił wieś oraz zabił 16 miesz-
kańców, w tym kobiety i dzie-
ci. Łącznie oddział spacyfiko-
wał pięć ukraińskojęzycznych 
prawosławnych miejscowo-
ści Podlasia, ponadto zamor-
dował 30 furmanów. W sumie 
zginęło 79 osób. 

Pamięć ofiar uczczono li-
turgią w Żeńskim Domu Za-
konnym pw. św. Katarzyny w 
Zaleszanach. Następnie bliscy 
ofiar, duchowni oraz przedsta-
wiciele władz modlili się przy 
pomniku upamiętniającym 
pomordowanych, znajdują-
cym się w centrum wsi. 

Wspominanie ofiar to już 
doroczna tradycja mieszkań-
ców Zaleszan, którzy w ten 
sposób pragną upamiętnić 
niewinne ofiary powojennych
akcji oddziału „Burego”. 

Ludmiła ŁABOWICZ
Foto autorki artykułu

W kręgu zainteresowań 
Jerzego Plewy jest przede 
wszystkim historia i kultura 
Małej Ojczyzny – jego rodzin-
nej wsi Kuraszewo oraz oko-
licznych miejscowości w gmi-
nie Czyże. Od lat zapisuje 
przekazy ustne najstarszych 
mieszkańców, zbiera stare fo-
tografie, odszukuje stare do-
kumenty w archiwach. Na ba-
zie zasłyszanych opowieści 
powstały opowiadania w gwa-
rze ukraińskiej rodzinnego 
Kuraszewa „Nasze seło, praw-
da i wydumane”.

Więcej o promocji najnow-
szej książki Jerzego Plewy na 
str. 8.

TERESPOL. 25-26 stycz-
nia w Akademickim Liceum 
Ogólnokształcącym w Tere-
spolu odbył się XXVIII Mię-
dzynarodowy Festiwal Ko-
lęd Wschodniosłowiańskich. 
To największe i najważniejsze 
wydarzenie o charakterze kul-
turalnym i religijnym, na któ-
rym są prezentowane kolędy. 

W tym roku na scenie wy-
stąpiło ponad 300 wykonaw-
ców z Polski i Ukrainy. Wystę-

pujący zaprezentowali różne 
style – od tradycyjnego śpie-
wu cerkiewnego, chóralnego 
do wykonań ludowych.

Z Ukrainy przyjecha-
li: chór „Wołyński Dzwon” 
z Łucka (хор храму Всіх свя-
тих землі Волинської Луць-
ка «Волинський дзвін») oraz 
chór „Gloria” z miejscowo-
ści Podhajce (Підгайці Луць-
кого району). Występowały 
też lokalne chóry z Terespo-
la, Zabłocia, Białej Podlaskiej, 
Zahorowa, ale też z Warsza-
wy, Krakowa, Biłgoraju oraz 
z miejscowości leżących na 
północ od Bugu: Narwi (chór 
„Chabry” Parafii Prawosław-
nej pw. Podwyższenia Krzy-
ża Pańskiego), Łosinki (Re-
prezentacyjny Zespół Gminy 
Narew „Harmoń”), Kleszczel, 
Siemiatycz, Białegostoku.

XXVIII edycji wydarze-
nia towarzyszyła wystawa fo-
tograficzna z okazji 100-lecia
Polskiego Autokefalicznego 
Kościoła Prawosławnego i 35-
-lecia restytuowania Prawo-
sławnej Diecezji Lubelsko-
-Chełmskiej.
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Wielce Szanowny Panie Prezydencie wraz z Małżonką,
Eminencje i Ekscelencje,
Dostojne Panie i Panowie Ministrowie,
Panie Współprzewodniczący,
Przedstawiciele mniejszości narodowych i etnicznych.
Szanowni Państwo,
dzisiejsze Spotkanie Noworoczne dla społeczności, które 
świętują według kalendarza juliańskiego, ma charakter nie 
tylko symboliczny, lecz dosłowny, gdyż zgodnie z tak zwa-
nym starym stylem właśnie dzisiaj przypada dzień 1 stycz-
nia i świętujemy Nowy Rok. Tej nocy odbywały się Małan-
ki, czyli uroczyste spotkanie Nowego Roku, odpowiednik 
polskiego Sylwestra.

Jak aktualnie brzmią dzisiaj słowa jednego z prawosław-
nych tekstów liturgicznych na początek Nowego Roku: 
„Chryste Boże nasz, który w mądrości wszystko stworzy-
łeś i z niebytu wszystko przywiodłeś do istnienia, pobło-
gosław koronę roku i miasta nasze zachowaj nienaruszo-
ne, rozwesel nas mocą Twoją, dla modlitw Bogarodzicy daj 
światu wielkie miłosierdzie”.

To wielkie Boże miłosierdzie jest nam dzisiaj szczegól-
nie potrzebne w obliczu tego wszystkiego, co dzieje się 
we współczesnym świecie. Pełnowymiarowa agresja Ro-

sji przeciwko Ukrainie trwa już niemal trzy lata, ponad ty-
siąc dni, zniszczone zostały setki ukraińskich miast i wsi, 
zginęły tysiące ludzi, miliony opuściły swoją ojczyznę. 
Od siły Ukrainy i determinacji jej obrońców zależy dzisiaj 
przyszłość Europy i świata. Przerażenie budzą wieści do-
chodzące z różnych zakątków globu o trwających konflik-
tach czy wypowiedzi polityków, kwestionujących świato-
wy porządek.

Jako Ukrainiec – obywatel Rzeczypospolitej chciałbym 
dzisiaj podziękować Panu, Panie Prezydencie, za konse-
kwentną pomoc, którą dla Ukrainy udziela państwo polskie. 
To niezwykle ważne, że Pan jako Prezydent Rzeczpospo-
litej we wszystkich swoich wypowiedziach jednoznacz-
nie udziela wsparcia walczącej o wolność i niepodległość 
Ukrainie oraz jej aspiracjom euroatlantyckim. To znaczą-
ce i symboliczne, że mimo rozbieżności politycznych, w tej 
kwestii jest w Polsce konsensus między rządem i głową 
państwa, oby tak było i w przyszłości.

Rok 2025 będzie dla wszystkich rokiem 80. rocznicy 
zakończenia wywołanej przez nazistowskie Niemcy dru-
giej wojny światowej. Koniec tej wojny przyniósł przerwa-
nie zbrodniczych działań totalitaryzmu nazistowskiego. 
Zbrodnie nazistów dotknęły miliony obywateli Rzeczypo-

14 stycznia 2025 r. w Pałacu Prezydenckim w 
Warszawie tradycyjnie odbyło się spotkanie 

Noworoczne Prezydenta Rzeczypospolitej Andrzeja 
Dudy wraz z małżonką z przedstawicielami Kościo-
łów i związków wyznaniowych oraz mniejszości naro-
dowych i etnicznych w Polsce. Ukraińską mniejszość 
narodową w Polsce reprezentował na spotkaniu dy-
rektor Podlaskiego Instytutu Naukowego i przedstawi-

ciel mniejszości ukraińskiej w KWRiMNiE dr Grzegorz 
Kuprianowicz. Dr G. Kuprianowicz – jako współprze-
wodniczący Komisji Wspólnej Rządu i Mniejszości 
Narodowych i Etnicznych – podobnie jak w minionych 
latach wystąpił w imieniu mniejszości narodowych i et-
nicznych oraz społeczności posługującej się językiem 
regionalnym z życzeniami noworocznymi. Tekst wy-
stąpienia – poniżej.

Spotkanie Noworoczne Prezydenta RP
z Kościołami i mniejszościami narodowymi i etnicznymi
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spolitej. W naszej pamięci pozostają 
żydowskie ofiary Szoah, romskie ofia-
ry Samudaripen oraz ofiary innych
narodów. Niestety, zakończenie wojny 
nie przyniosło wolności, lecz wpro-
wadzenie w Polsce reżimu komuni-
stycznego. Dramatyczne skutki znie-
wolenia przez totalitaryzm sowiecki 
odczuło całe społeczeństwo Polski, 
w tym także mniejszości. To właśnie 
w 1945 r. miała miejsce tragedia gór-
nośląska, trwały liczne przesiedlenia 
i wysiedlenia ludności, bardzo często 
należącej właśnie do mniejszości na-
rodowych i etnicznych. 

Rok 2025 to także 110. rocznica 
bieżeństwa, czyli przymusowej depor-
tacji ludności zachodnich obszarów 
ówczesnego Imperium Rosyjskiego 
w 1915 r., którą szczególnie odczuła 
ludność białoruska i ukraińska, a tak-
że karaimska, ale również inne narody. 
Dla społeczności ormiańskiej ten rok 
to z kolei 110. rocznica ekstermina-
cji Ormian w Imperium Osmańskim, 
pierwszego ludobójstwa w XX w.

Dla przedstawicieli mniejszości na-
leżących do wyznania prawosławnego 
rok 2025 to zakończenie świętowania 
100-lecia autokefalii Kościoła prawo-
sławnego w Polsce, gdyż to właśnie 
17 września 1925 r. nastąpiło uroczy-
ste jej ogłoszenie w warszawskim so-
borze św. Marii Magdaleny, co sta-
ło się zwieńczeniem procesu nadania 
niezależności kościelnej przez Patriar-
chat Konstantynopola dla Kościoła 
prawosławnego w państwie polskim 
jako spadkobiercy tradycji metropo-
lii kijowskiej. To niezwykle ważne, 
że Pan Prezydent objął patronat hono-
rowy nad obchodami 100-lecia auto-
kefalii, za co dziękujemy. Warto pod-
kreślić, że w momencie uzyskiwania 
autokefalii zdecydowana większość 
spośród ponad 3 milionów wiernych 
Kościoła prawosławnego w Polsce na-
leżała do mniejszości narodowych.

Dla wszystkich mniejszości naro-
dowych i etnicznych w Polsce oraz 
dla społeczności posługującej się ję-
zykiem regionalnym bieżący rok wią-
że się z niezwykle ważnym jubile-
uszem 20-lecia uchwalenia ustawy 
o mniejszościach narodowych i et-
nicznych oraz o języku regional-
nym. Właśnie kilka dni temu minęły 
dwie dekady od momentu, gdy po raz 
pierwszy w historii Sejm Rzeczypo-

spolitej na poziomie ustawowym ure-
gulował status prawny mniejszości w 
Polsce. Społeczności mniejszościowe 
liczą, że rok 2025 będzie czasem re-
fleksji nad tą rocznicą oraz nad miej-
scem mniejszości w społeczeństwie 
polskim. Stworzenie mniejszościom 
warunków dla zachowania i rozwo-
ju swojej tradycji, kultury, języka, pa-
mięci historycznej powinno wynikać 
nie tylko z przestrzegania Konstytu-
cji i aktów prawa międzynarodowego, 
ale także z uświadomienia, iż służy to 
ocaleniu bogactwa kulturowego Rze-
czypospolitej, jak również dziedzic-
twa europejskiego i światowego, gdyż 
zniknięcie lokalnych kultur mniej-
szościowych byłoby dla niego wielką 
nieodwracalną stratą. Liczymy, że fi-
nałem tej refleksji nad sytuacją mniej-
szości stanie się głęboka reforma sta-
tusu prawnego mniejszości w różnych 
sferach oraz nowelizacja ustawy, któ-
rej rocznica właśnie mięła. Niestety, 
dziesięć lat temu proces takiej noweli-
zacji nie zakończył się powodzeniem.

Panie Prezydencie wraz z Mał-
żonką, na ten Nowy 2025 Rok życzę 
przede wszystkim rodzinnego szczę-
ścia, radości i spokoju. Chciałbym 
podziękować Panu za konsekwentną 
kontynuację – w ciągu dwóch kadencji 
na najwyższym urzędzie Rzeczypo-
spolitej – tradycji niniejszych Spotkań 
Noworocznych z przedstawiciela-
mi Kościołów i związków wyznanio-
wych oraz mniejszości narodowych 
i etnicznych. To ważne świadectwo 
szacunku Rzeczypospolitej wobec 
różnorodności i bogactwa tradycji re-
ligijnych, kulturowych i narodowych. 
Życzę Panu, Panie Prezydencie, zna-
lezienia dobrego modelu służby dla 
Rzeczypospolitej w kolejnych latach. 
Niech Nowy Rok przyniesie światu 
pokój, a Ukrainie zwycięstwo w wal-
ce o wolność. Wszystkim nam życzę 
spokoju, pokoju i stabilizacji w tym 
niespokojnym świecie.

Wystąpienie Współprzewodniczącego 
Komisji Wspólnej Rządu i Mniejszości 
Narodowych i Etnicznych Grzegorza 
Kuprianowicza na Spotkaniu Nowo-
rocznym Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej Andrzeja Dudy z przedstawi-
cielami Kościołów i związków wyzna-
niowych oraz mniejszości narodowych 
i etnicznych (14 stycznia 2025 roku).

18-19 жовтня 2024 року я ма-
ла можливість взяти 

участь у майстер-класах «Надбужан-
ські скрипки», що відбулися у Лю-
блині. Разом з двома сестрами-скри-
пальками та кількома іншими учас-
никами, серед яких Марися, Зося, Ро-
залька та інші дорослі, ми досліджу-
вали таємниці традиційної поліської 
музики під пильним оком пані Єви 
Ґроховської. Це були два дні, сповне-
ні натхнення, навчання та музичного 
занурення в традиції.

Єва Ґроховська – берегиня 
традицій 

Керівник семінару Єва Ґрохов-
ська – видатна скрипалька та спі-
вачка, яка роками популяризує на-
родну музику пограниччя. Вона 
учениця таких майстрів, як Ян Ґаца, 
Станіслав Ґлаз чи Станіслав Вітков-
ський – музиканти, які передали їй 
цей надзвичайно багатий репертуар 
і техніку гри. Єва Ґроховська є спів-
авторкою багатьох проєктів мис-
тецьких груп, таких як «Крепкі се-
ляни», «Оркестр Ягеллонського Яр-
марку» або «Бойґн Тріо», які відро-
джують старі мелодії та повертають 
їх на музичні сцени.

Що таке «Надбужанські 
скрипки»?

Майстер-класи були присвячені 
фольклорній музиці з прикордоння 
Польщі, України та Білорусі, зокре-
ма музичним традиціям Володав-
ського Полісся, що має широку на-
зву район ріки Буг. Під час занять 
ми вивчали мелодії, серед інших, 
від Едмунда Божка та Павла Слові-
ка, а також танцювальні та обрядо-
ві мелодії, що збереглися та були зіб-
рані зі співів сільських музикантів. 
Серед них: обереки, польки, вальси, 
пісні з архівних довоєнних записів. 
У цій спадщині також варто згада-
ти матеріали, записані дослідником 
української традиції цього регіону 
Іваном Ігнатюком.

Проте скрипка, що була головним 
інструментом у майстернях, не була 
єдиною. Ми також грали разом на 
кларнеті, басі та барабані, що збага-
тило звуковий спектр і зробило зву-
чання музики ще більш насиченим.
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Хід семінарів 

Майстер-класи пройшли у фор-
мі інтенсивних практичних занять. 
У перший день ми займалися ввече-
рі, а другий день складався з двох за-
нять: вранці та вдень. Кожна зустріч 
була можливістю покращити гру 
та пізнати один характерний стиль 
традиційної музики, який базується 
на грі на слух. Ведуча підкреслила, 
що важливим елементом цієї тради-
ції є розвиток власного індивідуаль-
ного стилю гри.

Спільна гра – кульмінація 
майстер-класів

Кульмінацією семінарів став та-
нок, який відбувся в Хатці Жака 
УМКС, тобто Академічному центрі 
культури та медіа в Люблині. Це був 
чарівний вечір, сповнений весело-
щів, музики і танцю. Разом ми гра-
ли репертуар, вивчений під час май-
стер-класів, а аудиторія охоче поча-
ла танцювати. Атмосфера була над-
звичайною – сповненою радості, 
спільності та енергії. Для нас це був 

не лише чудовий мистецький до-
свід, а й можливість продемонстру-
вати свої вміння.

Чому це того варте?

Майстерні «Надбужанські скрип-
ки» – це не лише вивчення музи-
ки, а й відкриття культурного багат-
ства Володавського Полісся. Завдяки 
цим заняттям ми дізналися не тільки 
нові мелодії, але й також зрозуміли, 
наскільки важливо плекати традиції 
та передавати їх наступним поколін-
ням. Для мене, як для молодої скри-
пальки, це був незабутній досвід, 
який збагатив мої знання та нави-
чки. Ми з сестрами були там, щоб за-
свідчити, що наші святкові враження 
від підляського фольклору співзвуч-
ні з мелодіями тих, що ми презенту-
вали під час «Надбужанської скрип-
ки». Не зважаючи на те, що я вже бра-
ла участь у кількох випусках твор-
чих майстерень «Літо з традицією» 
у Школі підляських традицій істо-
рико-культурного центру, що діє при 
Музеї малої Батьківщини в Студиво-
дах, ми будемо продовжувати знайо-
митися з нашою спадщиною також 
під час відвідин і виступів у рамках 
студії фольклору «Жемерва».

Традиційна музика Надбужанщи-
ни – це не лише мистецтво, а й роз-
повідь про людей, місця та їхню істо-
рію. Майстер-класи з Євою Ґрохов-
ською показали, наскільки важливо, 
щоб історії не були забуті.

Я хотіла б подякувати Єві Ґрохов-
ській за чудове проведення семіна-
рів, моїм сестрам та друзям за спіль-
ну гру, а також організаторам за ство-
рення простору, в якому традиційна 
музика може жити й надихати.

Катерина КОНАХОВИЧ
Учениця 6 класу міжкласової групи з ви-
вчення української мови як мови національ-
ної меншини при Початковій школі № 19 
імені Юзефа Чеховича в Люблині та Му-
зичної школи I і II ступеня імені Тадеуша 
Шеліґовського в Люблині.

Фото А. Конаховича

«Надбужанські скрипки» — музика 
з серця Полісся у Люблині
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Na prezentacji jak zwykle były 
tłumy. Dlatego też organizato-

rzy, przewidując dużą frekwencję, 
postanowili zorganizować promocję 
nie w Zbuczu czy Rakowiczach, ale 
w przestronnej świetlicy w Czyżach.

– Tieszusia, szto pryszło tuolki ludi – 
mówiła dyrektor Gminnego Ośrodka 
Kultury w Czyżach Anna Niesteruk. 
– Lude dumali, szto spotkanie bude w 
Zbuczowi, ale ze względu na welikie 
zainteresowanie mu zrobili tut, bo na-
sza świetlica buolsza.

Pomysłodawcą wydawania książek 
jest wójt gminy Czyże Jerzy Wasiluk, 
bo jak podkreśla – to najlepszy spo-
sób, aby upamiętnić mieszkańców wsi 
w gminie. Pierwsza publikacja doty-
czyła nie tylko rodzinnej miejscowo-
ści autora, czyli Jerzego Plewy, ale też 
i bat’kuwszczyny wójta.

– Persze wydanie skuonczyłosia 
sukcesom i my postanowili kontynu-
owati – zauważał wójt gminy Czy-

że Jerzy Wasiluk. – I tak perez lieta 
wydawali kolejny albumy aż do dziś. 
My takij cel sobie stawjajem – pokuol 
szcze można, pokuol żywut lude, koto-
ry pomniat dawny czasy, to warto toje 
zapisati, kob ostałaś pametka po nas. 

Książki by nie powstały, gdyby nie 
zaangażowanie autorów, a zwłaszcza 
Jerzego Plewy, który przygotował do 
druku aż pięć z nich. Praca przy al-
bumach to długie rozmowy z miesz-
kańcami o przeszłości, porównywanie 
relacji, tak aby przekazane fakty były 
jak najbardziej wiarygodne, a tak-
że żmudne rozszyfrowywanie osób 
ze zdjęć. Niestety, czas ucieka i ludzi, 
którzy mogliby opowiedzieć o od-
ległych dziejach swoich miejscowo-
ści jest coraz mniej. O ile więc przy 
poprzednich publikacjach autor miał 
okazję rozmawiać z ludźmi urodzony-
mi jeszcze na początku lat 20. XX w., 
o tyle przy ostatnim albumie nie było 
już to dane. Do monografii „Zbucz,

Rakowicze…” udało się jednak po-
zyskać ciekawe wspomnienia miesz-
kańców, najczęściej już nieżyjących. 
To nowy element książek.

– Zobrany materiał je welmi cika-
wy, bo to ne ono fotografiji – podkre-
ślał Jerzy Plewa, – ale mnuoho wsia-
kich spohaduw. I tut skazaw by, szto 
w Zbuczye i w Rakowiczach trafiłoś 
toje, czoho w innych siołach ja ne spo-
tkaw – u kniżci je wspomnienia semi 
czołowiek z tych siuoł.

Książkę rozpoczyna obszerny rys 
historyczny Zbucza i Rakowicz oparty 
na dostępnych publikacjach, również 
na materiałach z archiwów, ale przede 
wszystkim na opowieściach miesz-
kańców. Dalej mamy mapę toponi-
mów opisywanych wsi, a także przy-
domki rodowe mieszkańców Zbucza 
i Rakowicz z lat 70. XX w. Następnie 
możemy przeczytać unikalne wspo-
mnienia następujących osób: Juliana 
Juszkiewicza (1875-1962?), Dymitra 
Wawreszuka (1903-2005), Jakuba Ło-
banowskiego (1910-1958), Konstante-
go Zabrodzkiego (1924-1988), Piotra 
Juszkiewicza (1916-2016), Wiery Ma-
sajło, która spisała opowieści swoich 
dziadków, Marii Buszko oraz Bazyle-
go Maksymiuka (1923-2018). 

Wspomnienia pochodzą z różno-
rodnych publikacji, a niektóre z nich 
w ogóle nie były dotychczas publi-
kowane. To bezcenne źródło wiedzy 
o dawnych czasach, ukazujące prze-
szłość z subiektywnej jednostkowej 
perspektywy, ale na tle wydarzeń 
o dużym znaczeniu historycznym – 
bieżeństwa, wojny etc. To opowie-
ści o tym, jak prosty człowiek z małej 
podlaskiej wsi został nagle wciągnię-
ty w wir wielkiej historii, stając się 
zakładnikiem wydarzeń, na które nie 
miał wpływu. 

– Tyje spohady naczynajut’sia 
w czasach carśkich – podkreślał Je-
rzy Plewa, – posli je czasy bieżeń-
stwa, druhoji Reczy Pospolitoji, cza-
sy wujny. Wony pokazujut tiażku dolu 
tych ludi, naszych diduow i pradiduw, 
jak to jich haniali a to w bieżeństwo, 

Skuol my je — o historii Rakowicz
i Zbucza na spotkaniu w Czyżach

To jedyna taka gmina w regionie, która wydała książki poświęcone 
większości wsi na swoim terenie. Chodzi o gminę Czyże, która ma już 

na swoim koncie sześć monografii w formie albumów opisujących historię 
aż 12 miejscowości: Kuraszewa, Lad, Leniewa, Klejnik, Podrzeczan, Szosta-
kowa, Kojłów, Osówki, Czyż, Łuszczów, a ostatnio także Rakowicz i Zbucza. 
Autorem książki „Klejniki. Dzieje wsi i parafii” jest Jan Łobuziński, pozosta-
łe pięć przygotował Jerzy Plewa. 19 stycznia – na Try Kruoli – w świetlicy 
wiejskiej w Czyżach odbyła się promocja kolejnej monografii autorstwa Je-
rzego Plewy – „Zbucz, Rakowicze – wspomnienie przeszłości”. 
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a to na siłu do jakichś armij zapisuwa-
li, kazali wojowati za czużyje, ne swo-
jie sprawy. 

Wspomnienia mieszkańców koń-
czy wiersz Wiery Masajło „Zbućka 
zemla”, a dalej mamy stały element 
wszystkich publikacji – archiwalne 
zdjęcia, często z komentarzem oraz 
opisem osób, które się na nich znala-
zły. Co ciekawe, autor zapisuje imiona 
mieszkańców oraz ich przydomki ro-
dowe w formie gwarowej, mamy więc 
następujący sposób zapisu: imię w 
formie gwarowej, oficjalne nazwisko
oraz przydomek po-hulicznomu, np. 
Stepan Jakimiuk Ondronuw, Handzia 

Bilewska Ściopowa, Nadia Golon-
ko Holuonkowa. Podobny zapis autor 
stosował także w swoich wcześniej-
szych publikacjach, dostarczając tym 
samym ciekawego materiału różnym 
badaczom antroponimii Podlasia.

– Kniżki, jakije pisze Jurek Plewa, 
je cenny, bo opirajut’sia na ustnych 
rozkazach, kotory tiażko znajti w ar-
chiwalnych materiałach – zauważał 
pochodzący z Czyż dr Janusz Danie-
luk, pracownik Archiwum Państwo-
wego w Białymstoku. – Wony po-
kazujut, jak taja historija wyhledała 
z perspektywy prostych ludi, naszych 
diduow i pradiduw.  

Spotkanie w Czyżach rozpoczął wy-
stęp dzieci z miejscowej szkoły, któ-
re wykonały kolędy. Później były opo-
wieści o historii zapisanej z przekazów 
ustnych, a także prezentacja archiwal-
nych fotografii. Autor książki skupił
się na ukazaniu historii opisywanych 
wsi widzianej oczyma autorów wspo-
mnień. W tle można było oglądać po-
kaz slajdów składający się z archiwal-
nych zdjęć ze Zbucza i Rakowicz, nie 
tylko tych najdawniejszych, ale również 
pochodzących z lat 80. XX w. – w koń-
cu dla młodego pokolenia to też już od-
legła historia.

Autorem tych „najnowszych” foto-
grafii ze Zbucza, a więc sprzed ponad
40 lat, jest Sławomir Golonko.

– U wusimisiatych lietach ja trochu 
zajmawsia fotografijeju – mówi. – Mnuo-
ho znimaw, trochu żałuju, bo może za 
mało, ale czast’ tych fotografiji znaszła-
sia w sietum albumowi. Dla mene to też 
swoho rodzaju historija. Skażu szcze 
raz – żałuju, szto za mało fotografowaw 
starych chatuow, starszych ludi. To po-
kazuje, szto treba wsiutko fotografowa-
ti i uwieczniuwati, bo czoho ne zrobimo, 
to niestety zhine.

Uczestnicy spotkania nie kryli, że 
wydana książka jest dla nich ważna.

– Pozostane pametka ne ono mnie, ale 
i mojim dietiam, wnukam i prawnukam 
– podkreślał radny gminy Czyże Kon-
stanty Wawreszuk ze Zbucza. – Bo sło-
wo to słowo. Czołowiek umiraje i wsio 
zanikaje, a pamet’ zapisana zostaje.

Na znaczenie publikacji zwracała też 
uwagę inna mieszkanka tej wsi Irena 
Romaniuk.

– Ne wsie wsio znali. Ja, naprykład, 
żywu ponad pijisiat pjat’ liet w Zbuczye, 
ale wsioho ne znała. Bo jak koliś moło-
dyji my byli i nam rozkazuwali staryji, 
nu to nam zdawałoś, szto to bajka. A to 
okazujet’sia prawda.

Przodkowie Eugeniusza Kowalskie-
go, prezesa Lokalnej Grupy Działania 
„Puszcza Białowieska”, pochodzą z Ra-
kowicz: 

– Mojie bat’ki – odne pochodit z Kot-
łuowki, a druhie z Treszczutok i Rako-
wicz, skuol posli wybraliś na koloniju, 
na Hrabniak. Dobre, szto w nas nacho-
diat’sia takije lude, takije autory, koto-
ry umiejut zobrati mnuoho informacji. 
Bo treba odwiedati mnuoho ludi, popro-
siti o archiwa, ale toże zdobyti zaufanie 
tych ludi, kob wony wsio rozkazali. 
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Jerzy Plewa w swoich książkach rze-
telnie opisuje historię, język i kulturę 
swojej Małej Ojczyzny, powołując się na 
prace uznanych naukowców, takich jak 
prof. Władysław Kuraszkiewicz, prof. Je-
rzy Wiśniewski, czy też autorzy „Atlasu 
gwar wschodniosłowiańskich Białostoc-
czyzny”. Wprost pisze o tym, że miesz-
kańcy posługują się gwarą ukraińską, 
ale nie wchodzi w kwestie narodowo-
ściowe. A warto tu zauważyć, że w gmi-
nie Czyże w ostatnim spisie narodowym 
z 2021 r. 42,59 proc. mieszkańców wpi-
sało narodowość białoruską, jedynie 2,12 
proc. – ukraińską, a aż 60,44 proc. – pol-
ską (jako jedyną lub też z inną narodo-
wością). 10 lat wcześniej w gminie było 
aż 81,81 proc. statystycznych Białorusi-
nów. A więc widać, że pomimo trwają-
cych na Podlasiu od kilkudziesięciu lat 
dyskusji „Ukraińcy – Białorusini”, świa-
domość zwykłych mieszkańców podla-
skich wsi, a zwłaszcza ich polskojęzycz-
nych potomków, już nawet nie tylko tych 
w miastach, ale też i na wsiach, ewolu-
uje w stronę polskości, nawet jeśli jest to 
tylko polskość deklaratywna, a więc na 
potrzeby rachmistrzów spisowych. Stąd 
też potrzeba tego typu publikacji, ale też 
i spotkań, na których będzie mowa o po-
chodzeniu, języku i tradycji mieszkań-
ców wsi na Podlasiu.

Kwestia narodowa stała się pretek-
stem do swego rodzaju dyskusji – pa-
dło bowiem na spotkaniu pytanie Adkul 

ukraincy, na które autor odpowiedział 
w sposób wyważony i oparty na mate-
riałach naukowych. Na rzetelność opisy-
wanych faktów zwracał też uwagę wójt 
gminy Czyże Jerzy Wasiluk:

– Kiedy zdecydowaliśmy się na pierw-
sze wydawnictwo, wiedzieliśmy, że nie 
będzie to proste i że będą pojawiać się 
pytania, w jakim kierunku narodowo-
ściowym powinniśmy zmierzać. Ja to 
muszę z całą mocą podkreślić – my tu 
nie narzucamy i nie ukierunkowujemy, 
mówimy, że my zsiuol pochodimo. Opisu-
jemy tę naszą historię i robimy to w spo-
sób umiejętny.   

W Czyżach odbyło się pierwsze spo-
tkanie poświęcone nowej książce o Ra-

kowiczach i Zbuczu, ale z pewnością 
nie ostatnie. Na pewno pozostawiło ono 
wiele kwestii otwartych, a to oznacza, że 
być może jego uczestnicy, jak i ci, któ-
rzy sięgną po monografię, zechcą głębiej
wejść w historię swoich wsi. Może dys-
kusja zapoczątkowana w Czyżach stanie 
się pretekstem do cyklicznych spotkań, 
i to nie tylko we wsiach gminy Czyże, 
na których można będzie szerzej pody-
skutować o tym – kim my je, skuol prysz-
li naszy prapradidy, jakaja nasza mowa, 
a przede wszystkim – skuol wzialisia 
ukrajinci. Bo pytanie to wciąż dla wielu 
pozostaje bez odpowiedzi.

Ludmiła ŁABOWICZ
Fot. autorki artykułu

Kolada

Nadyszła Kolada
Usie my pryszli siuda

Choczem razom światkowaty
Narodżanoho Boha prosławlaty

Tak jak naszy dydy
Zasieli do Kolady

Kob tradyciju pudtrymaty
I po bożomu światkowaty

Treba Bohu pokłonytyś
Pered kutioju proskurkoju podylityś

Naszym semiam światocznoho nastroju
A u Puolszczy jak najbuolsz spokoju

Zaspywajmo koladku dobry lude
Rożdżestwo cieły roczok z namy bude

To bude dobry ruok, jak my budem dobry!
Zdorowja usiem.

Sławomir Kulik 
Dubyczy Cerkowny / Hajnowka

Коляда

Надишла Коляда
Усіе ми пришлі сюда
Хочем разом сьвятковати
Народжаного Бога прославляти
Так як наши диди
Засіелі до Коляди
Коб традицію пудтримати
І по божому святковати
Треба Богу поклонитись
Перед кутьою проскуркою подилітись
Нашим сем’ям святочного настрою
А у Пуольщи як найбуольш спокою
Заспиваймо колядку добри люде
Рожджество ціели рочок з нами буде

То буде добри руок, як ми будем добри!
Здоров’я усіем.

Славомір Кулік 
Дубичи Церковни / Гайновка
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Практично до кінця XVIII ст. жи-
ва/розмовна українська мова, 

якою користувались в побуті різні 
верстви населення, залишалась по-
за масивом літературної творчості 
– досекулярної, отже, функціоную-
чої у церковній сфері та якої осно-
ви сформувалися ще в княжу добу, 
зокрема, у Києві. Звісно, окрім цьо-
го культурного сегменту – книжно-
го (без великої книги або хоч малої 
книжки, часто писаної мовою дале-
кою від розмовної, а навіть зовсім 
чужою, не могла обійтися ні церк-
ва, ні навіть слабо розвинута адмі-
ністрація і освіта), весь час існувала 
усна культура у народній мові. Ви-
йшла вона з тіні, коли поряд зі свя-
щениками, канцелярськими писа-
рями та навчаючими грамоти дяч-
ками (на простенькому «Букварі» 
та церковних книгах1), з’явилась ін-
телігенція – носій нових ідей, за-
вдяки яким відійшли у минуле ста-
рі, сформовані феодальними відно-
синами погляди на суспільство та 
культурні цінності. Кажучи слова-
ми Ореста Субтельного, на заміну 
системі феодальних станів, в яких 
представник «вищого стану» від-
чував ближчий зв’язок з іноземни-
ми феодалами ніж міщанами та се-
лянами власної країни, «у XIX ст. 
починає формуватися нове поняття 
спільності, яке спирається на спіль-

ність мови та культури. В Україні, 
як і в інших країнах, виникнення 
й поступове поширення ідеї націо-
нальної свідомості, що базується на 
етнічній тотожності, стане однією 
з головних тем нової та новітньої 
історії. Французька революція, що 
ознаменувала розпад феодально-
го суспільства й народження нової, 
опертої на маси, політичної та соці-
ально-економічної системи, сприя-
ла поширенню цієї ідеї. Дедалі біль-
ше європейців сприймали ідею про 
права особи й про те, що носієм су-
веренітету є народ, а не його прави-
телі. Простий люд став займати на-
лежне йому місце в житті суспіль-
ства, водночас завойовували ви-
знання народна мова, звичаї, тради-
ції»2. 

Ця нова хвиля докотилася й до 
Середнього Побужжя, хоч на перші 
паростки модерної літератури укра-
їнською мовою, що вийшла з-під 
пера підляшан, прийшлося ще поче-
кати. Однак записи місцевих народ-
них пісень почали робитись синх-
ронно із активацією іншого «буді-
вельного блоку» української наці-
ональної ідентичності – початком 
вивчення фольклору Наддніпрян-
щини і Слобожанщини (саме його 
возвеличували Гердер та Міцкеви-
ч3), отже в цей сам час, коли з’яви-
лися збірники «Опытъ собранія ста-

ринныхъ малороссійскихъ пѣсней» 
Миколи Цертелева (1819 р.) та «Ма-
лороссійкія пѣсни» Михайла Мак-
симовича (1827 р.). 

Питання присутності на терені 
Середнього Побужжя української 
пісні та мови, яке стало предме-
том зацікавлення піонерів слов’яно-
знавства та українознавства, з ча-
сом набрало також політичного ха-
рактеру, що призвело до намагань 
цю присутність приховати, а навіть 
заперечити. Це останнє явище, при-
таманне ХХ ст., не в силі однак змі-
нити факт, що вже у середині ХІХ 
ст. був відомий географічний про-
стір, на якому, кажучи словами істо-
рика Миколи Костомарова (1857 р.), 
проживав «народ, який називають 
українцями, малоросіянами, черка-
сами, русинами і просто руськими», 
що займав також частину тодішньої 
Люблинської губернії Польсько-
го (Конгресового) королівства та 
Гродненської губернії, що входила 
безпосередньо до складу Російської 
імперії4. На жаль, у бібліографічно-
му переліку монографії немає пуб-
лікацій, які послужили історикові 
для саме такого визначення північ-
но-західних меж українського ет-
нографічного масиву. Треба однак 
сказати, що вже у польських публі-
каціях 1820-х років можна знайти 
інформацію про присутність руси-

Українська народна мова
Середнього Побужжя 
(Підляшшя і Берестейщини) у дослідженнях 

етнографів і філологів ХІХ століття

1 Таку науку, якої засмакував 
і Тарас Шевченко, на власно-
му досвіді з 1830-х років де-
тально описав уродженець 
Київської губернії Єфим Кри-
жанівський, у якого статті 
між іншим читаємо: «Учились 
мы сначала по Граматкѣ (Бук-
варь), затѣмъ по Часослову, 
наконецъ по Псалтири»; крім 
цього «учились мы русскому 
чтенію». – Какъ учили грамотѣ 
въ деревнѣ пятдесятъ лѣтъ 
назадъ, [в:] Собраніе сочине-
ній Е. М. Крыжановскаго, т. І, 

Кіевъ 1890, с. 562. Схожу, хоч 
більш загальну картину малює 
анонімний більщанин (можли-
во Йосиф Токаревич), розпо-
відаючи про багатого право-
славного селянина з перед-
міського села Яґуштова: «Nau-
ka dzieci mało go kosztowała, 
bo diak z cerkwi nauczył je czy-
tać na cerkiewnych księgach 
i po polsku; trochę umieją pi-
sać i na tem się wszystko skoń-
czyło». – „Łyki” i „kołtuny” Pa-
miętnik mieszczanina podlaskie-
go (1790 – 1816). Wydał z rękopi-

su, przypiskami i wstępem opa-
trzył Kazimierz Bartoszewicz, 
Kraków [1918], с. 133.
2 Орест Субтельний, Україна. Іс-
торія. [Перекладено за видан-
ням Orest Subtelny, Ukraine. 
A History, Toronto 1988], Київ 
1993, с. 280. 
3 «Одна з найпривабливіших 
особливостей українців – на-
роду в основному селянсько-
го – крилась у їхньому багато-
му й живому фольклорі. Того 
ж Гердера настільки врази-
ла його краса, що він заявив: 

“Україна стане новою Грецією: 
прийде день, і постануть перед 
усіма це прекрасне небо, цей 
життєрадісний народний дух, 
ці природні музичні обдаруван-
ня, ця родюча земля!”. Геніаль-
ний польський поет Адам Міц-
кевич визнавав, що українці – 
найпоетичніші й наймузикаль-
ніші серед слов’ян». – О. Суб-
тельний, Україна..., с. 287.
4 Богданъ Хмельницкiй Нико-
лая Костомарова, т. І (Изда-
ніе второе, дополненное), 
C.-Петербургъ, 1859, с. 1-2. По-
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заяк це, мабуть, перше цього 
роду описання простору роз-
селення українців, початок 
вступу до монографії наво-
димо повністю: «Народъ, на-
селяющiй въ настоящее вре-
мя большую часть Галицiи, 
часть люблинской губернiи 
Царства Польскаго, губернiи 
Россійской Имперiи: подоль-
скую, кieвскую, волынскую, 
черниговскую и полтавскую, 
харьковскую, екатеринос-
лавскую, Землю Черномор-
скихъ казаковъ, составляю-
щiй значительную часть наро-
донаселенія въ гyбepнiяxъ: 
воронежской, курской, хер-
сонской, имѣющiй свои посе-
ленія въ гyбepнiяxъ: саратов-
ской, астраханской и Землѣ 
Войска Донскаго, народъ, на-
зываемый украинцами, малo-
pocciянами, черкасами, руси-
нами и просто русскими, при-
надлежитъ къ древнѣйшимъ 
отраслямъ племени славян-
скаго. Въ глубокой древно-
сти мы усматриваемъ его 
на пространствѣ, занимае-
момъ теперь Галицieю, Волы-
нью, Подолью, Бeccapaбіeю, 
кieвскою и херсонскою гу-
бернiями подъ именами Ве-
ликой-Cкyфiи, антовъ, велы-
нянъ. Въ VIII вѣкѣ по P. X ., по 
извѣcтіямъ арабскаго исто-
рика Массуди, oнъ образо-
вывалъ сильный союзъ наро-
довъ, подъ именемъ велын-
скаго, и управлялся избран-
ными правителями или кня-
зьями. Въ IX вѣкѣ южнорус-
скiй народъ является снова 
разбитымъ на мелкіе народ-
цы; жившie въ западной Во-
лыни назывались дулѣбами, 
а потомъ велынянами, тo-
есть великими, какъ кажет-
ся, потому-что въ иxъ землѣ 
было cpeдоточie союза ве-
лынскаго; жившie по Бугу на-
зывались бужане, но Днѣcтpy 
– тиверцы, въ Галицiи – хор-
ваты или горбаты (отъ сло-
ва горбъ, холмъ), жители кi-
eвской, херсонской губер-
нiи и Бeccapaбiи – угличи. Къ 
нимъ cлѣдyeтъ причислить 
и лучанъ, о которыхъ упоми-
наетъ Константинъ Порфиро-
родный: мѣcтo жительства 
иxъ было въ гродненской гу-
бернiи и около Бялостока, 
гдѣ теперь живутъ остатки 
южно-русскаго народа подъ 
названіемъ подлясской-Руси. 
Все это были исконные обита-
тели края, аборигены». Зміст 
вступу у журналі «Отечесвен-
ныя Записки», у якому від-
бувся першодрук історично-
го твору – ідентичний (т. СХ, 
1857, январь, с. 204). 
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нів у адміністративних одиницях, 
які у цей час існували на терені Се-
реднього Побужжя, а саме у Під-
ляському воєводстві автономно-
го Конгресового королівства з цен-
тром у Сідльцях та у Білостоцько-
му округові, що у 1842 р. увійшов 
до складу Гродненської губ. За при-
клад можуть послужити «Геогра-
фія східної частини Європи»5 Ста-
ніслава Плятера та анонімний ста-
тистичний атлас (набір карт з опи-
сами польською і французькою мо-
вами6), де, згідно з тодішнім станом 
польської філологічної терміноло-
гії, окреслення «руська мова» вжи-
вається для всієї території, на якій 
проживали як етнічні українці, так 
і білоруси7. Деяку, не дуже конкрет-
ну інформацію, поміщали й різні 
офіційні російські видання, як хоч 
би воєнно-статистичний опис Грод-
ненської губернії8. 

Спробу провести детальну межу 
поміж українською та білорусь-
кою мовами бачимо у «Слов’янсь-
кій етнографії» Павла Шафари-
ка, який називає їх «наріччями» 
(«nárečí maloruské» та «nárečí bě-
loruské») у складі «руської мови» 

(«reč ruská»). Отже, вчений пішов 
тут за більш політичною ніж філо-
логічною російською схемою, за-
снованою ще Михаїлом Ломоно-
совим, який у середині 1730-х на-
вчався у Києво-Могилянській ака-
демії, отже мав можливість ознайо-
митися з питомою мовою населен-
ня Гетьманщини, до якої відноси-
ли як назву Україна, так і Малоро-
сія. У своїй філологічній праці пер-
ший російський вчений використав 
етноатрибутиви виведені від обох 
назв, однак важко його зусилля оці-
нити позитивно, адже перебуваю-
чи під впливом ідеологеми, згідно 
з якою все, що колись було руським 
(києво-руським), стало російським 
(властивим Російській імперії), по-
зиціонував українську мову як один 
із російських діалектів. Бачимо це 
як у рукописних матеріалах кінця 
1740-х, у яких це малоросійський ді-
алект, до того змішаний з польськи-
м9, так і в надрукованій у 1757 році 
«Російській граматиці», де за більш 
властиву автор визнав форму укра-
їнський діалект10. Хтось міг би тут 
дошукуватися думки про певну рів-
ноправність цих діалектів, адже як 

один з аргументів проти введення 
букви «Е» в місце «Ѣ» Ломоносов 
подає, що малоросіяни вимовляють 
їх по різному11. Все ж загалом праця 
російського вченого на філологічній 
ниві вписувалась у заходи з метою 
ліквідації української самобутності 
на теренах, що в різний час потра-
пляли під державну та підпоряд-
ковану їй церковну владу Москви 
і Петербурга. Недоречністю в праці 
Шафарика, який, до речі, мав у сво-
єму розпорядженні детальну кар-
ту «руської мови» у Білостоцько-
му округові12, було й те, що за пів-
нічну межу поширення української 
мови взяв... кордон між Київською 
і Волинською та Мінською і Грод-
ненською губерніями, відтак русло 
Бугу13, що, звісно, нічого спільного 
з реальною ситуацією не мало. Ви-
являється, що основою цієї хибної 
концепції, швидко відкинутої ді-
алектологами (згодом однак при-
йнятої політиками), була маніпуля-
тивна інформація, яка до Шафари-
ка потрапила через посередництво 
його українського співпрацівника 
Осипа Бодянського14. 

5 [Plater Stanisław], Jeografia
wschodniey części Europy, czy-
li Opis krajów przez wielorakie na-
rody słowiańskie zamieszkanych, 
obejmujący Prussy, Xsięztwo Po-
znańskie, Szląsk Pruski, Gallicyą, 
Rzeczpospolitę Krakowską, Krole-
stwo Polskie i Litwę przez S.H.P., 
W Wrocławiu 1825, s. 180-182 
(Województwo podlaskie: «Wło-
ścianie w powiatach włodaw-
skim i bialskim wzdłuż Bugu, ru-
skiego języka i obrzędu», – s. 181); 
s. 219-222 (Okręg białostocki: 
«Rozkład ludności na języki: Pola-
ków szlachty i mieszczan – 50 000, 
Rusinów włościan – 120 000, Ży-
dów – 50 000», – s. 220). 
6 Atlas statystyczny Polski i kra-
jow okolicznych. Atlas Statisti-
que de la Pologne et des pays limi-
trophes, [Poznań, [1827]. В числі 
карт: V: Obrządki religijne. Rites 
religieux та VI: Języki. Langues. 
Автором одні вважать Станіс-
лава Плятера, інші – його бра-
та Людвика.
7 Цікаву заввагу про мовне по-
граниччя знаходимо у варшав-
ського історика Домініка Шуль-
ца: «Świadomi tych stron nie za-
przeczą, iż język mazowiecki cią-
gnie się za Bugiem nad granicą 
mowy ruskiej, poczynając o mi-
lę [орієнтовно 7 км] przed Dro-
hiczynem, przez Wierzchucę, 

Ciechanowiec z okolicami do 
Lizy, dalej przez powiat goniądz-
ki między ujściem r. Supraśli 
a r. Brzozową do Lipska, Mika-
szówki, Głębokiego Brodu, Kra-
snopola, Puńska, Przerośli. Na 
granicy północnej jest język li-
tewski między Chańczą i Przero-
ślą; poczem ciągnie się granica 
Pruska» – Pisma Dominika Szul-
ca, Warszawa 1853, с. 26. Вар-
то підкреслити, що автор від-
носиться критично до вигад-
ки Яна Длуґоша, що Дорогичин 
був столицею ятвягів, яка була 
тоді у польській історіографії 
прийнята за аксіому (с. 25-26).
8 Названо тут кілька сіл у Біль-
ському повіті, розташованих 
на мовній межі – Андріянки, 
Кнориди, Ромашки, Райськ, Гу-
саки, з поясненням про «жите-
лів Славяно-Русскаго племе-
ни»: «Они говорятъ русскимъ 
языкомъ, подходящимъ къ 
нарѣчію Пинскому». – Воен-
но-статистическое обозрѣніе 
Россійской имперіи, т. ІХ: Запад-
ные губерніи, ч. 3: Гродненская 
губернія. По рекогносциров-
камъ и матеріаламъ, собран-
нымъ на мѣстѣ, составлялъ Ге-
нералънаго Штаба подполков-
никь Калмбергъ, Санктпетер-
бургъ 1849, с. 62.

9 «Россiйской языкъ ‹главно› 
можно раздѣлить на три дiа-
лекта: 1) московской, 2) помор-
ской, 3) малороссiйской. Пер-
вой главной и при дворѣ и при 
дворянствѣ употребитель-
ной и особливо въ городахъ, 
близъ Москвы лежащихъ. Дру-
гой исколько склоненъ ближе 
къ старому славенскому и ве-
ликую часть Россiи занялъ. 
Третей больше всѣхъ отличенъ 
и смѣшанъ съ польскимъ». – 
Материалы к Российской грам-
матике (О дiалектахъ), [в:]. Ло-
моносов М. В., Полное собрание 
сочинений, т. VII: Труды по фило-
логии. 1739-1758 гг., Москва - Ле-
нинград 1952, с. 608.
10 «Въ правописанїи наблюдать 
надлежитъ, 1) что бы оно слу-
жило къ удобному чтенїю каж-
дому знающему Россїйской 
грамматѣ, 2) что бы не отходи-
ло далече отъ главныхъ Россїй-
скихъ дїалектовъ, которые суть 
три: Московской, Сѣверной, 
Украинской» – Россїйская грам-
матика Михайла Ломоносова. 
Печатана въ Санктпетербургѣ. 
При Императорской Акаде-
мїи Наукъ 1755 года [насправді 
1757], с. 51. 
11 «Малороссїянамъ, которые 
и въ просторѣчїи Е отъ Ѣ яв-
ственно различаютъ, будетъ 

противъ свойства природнаго 
ихъ нарѣчїя» – Россїйская грам-
матика..., с. 54. Україномов-
ці, в тому числі й на Підляш-
ші, букву «Ѣ» (ять) читали як ‘і’, 
букву «Е» – залежно від місця, 
як ‘е’ (після приголосних) або 
‘є’ (на початку слова і після го-
лосних).
12 Рукописна польськомовна 
карта поширення руської та 
польської мов (без заголовка, 
автора та року створення), з пе-
чаткою «Knihovna Šafarikova», 
– [Obwod Białostocki] Digitální 
knihovna Univerzity Karlovy. 
13 «...potom rozhraním gubernie 
Kyjewské i Wolynské od Minské 
i Horodenské až k Buhu u Wło-
dawy; odtud se zahybuje k sewe-
ru korytem Buhu až ku potoku 
Prěsěce pod Drohyčinem; zdeť 
přechází do králowstwí polské-
ho a sestupuje k jihu přes Losi-
ce, Bělu, Meziřeč, Radzyń..., – 
Slowanský národopis. Sestawil 
Pavel Josef Šafařík s mappau, 
W Praze 1842, s. 22, дивись ще 
с. 29 та карту Slovanský zeměvid, 
що була частиною публікації. 
14 Бодянський зізнавався про 
це у листі до Ізмаїла Срезнев-
ського (9/21 листопада 1842 р.): 
«Я всегда былъ того мнѣнія, 
что послѣдняя рѣка (Припять) 
есть естественный пределъ Бѣ-
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Микола Костомаров, як видно, 
у білорусомовність мешканців По-
бужжя не повірив, можливо, що за-
вдяки фольклорним матеріалам зі-
браним польськими дослідниками, 
в тому числі піонером теренового 
народознавства Зоріяном Долен-
гою-Ходаковським, який у розвід-
ці «Про слов’янство...» повідомляв, 
що збирав пісні над Дніпром, Бо-
гом, Бугом, Сяном і горішньою Ви-
слою15. Фрагменти пісень зі згадка-
ми про тура, записані у 1817 році 
«під Берестям»16 та в Райську під 
Більськом17, які були надруковані 
у проєкті наукової подорожі18, мож-
на вважати першими публікаціями 
українського фольклору підлясь-
кого/берестейського Побужжя (та-
кож і Надсяння – пісні з Перемись-

кої землі)19. Під час своєї мандрівки 
Ходаковський цікавився також ма-
теріальними пам’ятками історії та 
їхніми назвами; між іншим, згадує 
окоп «Кагановий брід» поміж Бе-
рестям та Білою-Підляською, вва-
жаючи, що це слід розташуван-
ня укріпленого табору київського 
князя (кагана) Володимира Велико-
го, під час його походу на ятвягів20. 
Шукач дохристиянської слов’ян-
ської старовини звернув також ува-
гу на те, що під Берестям, так само 
як на Поділлі, Волині і над Сяном, 
збереглися пісні про Ладу21.

Черговим дослідником укра-
їнського фольклору на Побужжі 
був варшав’янин Казимир Владис-
лав Вуйціцький, який у розповіді 
про свої народознавчі мандрівки у 

1825 та 1826 роках22 не лише звер-
нув увагу на різницю, в тому чис-
лі й мовну, між проживаючими тут 
мазурами та русинами, тобто ет-
нографічно польськими та україн-
ськими селянами23, але й навів сло-
ва двох весільних пісень «русько-
підляським діалектом» – щоб пока-
зати їхню мовну відмінність від пі-
сень польських селян-краков’яків24. 
Відсутність в публікаціях Вуйці-
цького глибшої філологічної реф-
лексії над мовою русинів Підляш-
шя, яку він позиціонував дуже за-
гально, як один із «діалектів» «роз-
галуженої мови слов’ян», не зне-
цінює його праці в ролі збирача 
фольклору, у 1836 році оприлюдне-
ного у двотомному збірнику пісе-
нь25. Дещо раніше опис «підляської 

лоруссовъ отъ Малоруссовъ, 
тѣмъ болѣе, что по обоимъ бе-
регамъ живутъ такъ называе-
мые Черноруссы или Пинчуки, 
составляющіе нѣкоимъ обра-
зомъ переходъ отъ Хохловъ 
къ Белошапникамъ, и, если 
я означилъ для Шафарика ина-
че границу нашу туть, то это въ 
слѣдствіе разсказовъ самихъ 
Бѣлоруссовъ, сирѣчь ополя-
чившихся. (Сообщ. В. И. Срез-
невскимъ, за что и приношу 
ему мою блаюдарность)», – 
Отъ Редактора, – «Живая ста-
рина». Периодическое изда-
ніе Отдѣленія этнографіи Ипе-
раторскаго русскаго геогра-
фическаго общества, С.-Петер-
бургъ, выпускъ IV, 1891, с. 166, 
примітка 2.
15 «Ogólnie mówiąc o tych śpie-
wach obrzędowych, nieco uz-
bieranych nad Nieprem, Bo-
hem, Buhem, Sonem i Górną Wi-
słą, wszędy tchną miłą prosto-
tą, smętnością pełną przeno-
śni i obrazów starożytnych». – 
ZDC [Zorian Dołęga Chodakow-
ski], O Sławiańszczyznie przed 
Chrześcijaństwem, – „Ćwiczenia 
Naukowe”. Oddział Literatury, 
1818, T. 2, Warszawa, с. 16. 
16 «Подъ Брестомъ (Литовс-
кимъ) 
Не угинайся, буковый мосте, 
Чрезъ тебѣ идутъ туры 
  и елени, 
На тыхъ еленяхъ высокiй 
  теремъ, 
А въ тымъ тереми красная 
                      панна и т.д.»
17 Въ Ятвези Бѣльской землѣ въ 
Райскѣ
Унадився гнѣдый туръ 
             въ рокимникъ,
Наважилося два ловчики на его.
Неважтеся два ловчики 
  на мене,

Ещежъ бо я вамъ жадное 
     шкоды не зробивъ
Скупавшися, странувшися 
                    въ лѣсъ пошовъ и т. д.»
Курйозне названня Більської 
землі Ятвеззю це наслідок па-
нівного в польській історіогра-
фії цієї доби переконання, що 
в минулому весь простір істо-
ричного Підляського воєвод-
ства заселений був ятвягами 
(дивись: З. Д. Ходаковски, Ра-
зыскания..., с. 57, 73). Пам’ят-
кою присутності турів у околи-
ці Більська є зображення цьо-
го вимерлого лісового жителя 
у гербі міста. 
18 З. Д. Ходаковскій, Проэктъ 
ученаго путешествія по Россіи, 
для объясненія древней славян-
ской исторіи, – «Сынъ отече-
ства». Историческій, политиче-
скій i литературный журналъ, 
издаваемый Николаемъ Гре-
чемъ, Санктпетербургъ, 1820, 
№ XXXIX, с. 243-244.
19 Чергова публікація пісень за-
писаних Ходаковським, в тому 
числі на Побужжі: Несколько на-
родныхъ пѣсенъ, извѣстныхъ за 
Днѣпром и въ Галиціи (Изъ со-
бранныхъ покойнымъ Ходаков-
скімъ), – «Вѣстникъ Европы», 
Москва, 1829, № 6, с. 244-250). 
Окреме видання записаних 
Ходаковським українських пі-
сень, яких у його спадщині було 
найбільше, з’явилося щойно 
півтора століття після смерті 
збирача: Українські народні піс-
ні в записах Зоріана Доленги-Хо-
даковського (з Галичини, Волині, 
Поділля, Придніпрянщини і По-
лісся), Київ 1974, сс. 780. 
20 «Я в 1817 году был на левой 
стороне Буга, недалече Брес-
тья Литовского, на военном 
окопе приближенном к броду, 
который издавна именуют Kah-

anowy Brod. Он находится под 
селом Малашевичами и напо-
минает киевского кагана укре-
пленный стан в его походе на ят-
вягов» – Зориан Доленга Хода-
ковски, Разыскания касательно 
русской истории, [w:] Zorian Do-
łęga Chodakowski, O Sławiańsz-
czyźnie przed chrześcijaństwem 
oraz inne pisma i listy, Warszawa 
1967, с. 56 (публікація з рукопи-
су; також згадка про цей топо-
нім у листуванні – с. 257); первіс-
на друкована версія: «Вѣстникъ 
Европы», Москва, Часть CVII, 
1819, № 20, с. 296). Ця інформа-
ція вказує, що пісні з загальною 
локацією «Під Берестям», «Під 
Берестям на Бузі», яких чима-
ло у збірнику з 1974 р., були за-
писувані також на лівому бере-
зі Бугу, на терені сьогоднішного 
Білянського повіту (можливо, 
що й Лосицького).
21 «Въ Подольской землѣ около 
Межибожья, и подъ Брестьемъ 
(на Бугѣ) сохраняется еще во 
время Пасхи игра съ пѣснію, 
гдѣ Царевнѣ Ладѣ представля-
ются троекратно прихожіе боя-
ре для испрошенія невѣсты. Сія 
обожаемая владычица потому 
и называлася Великая Лада. На 
Волыни подъ Владиміромъ, 
и въ окрестностяхъ рѣки Сона 
[Сяну – Ю.Г.], величаютъ сіе бо-
жесшво во всѣхъ почти свадеб-
ныхъ пѣсняхъ, такъ что у посе-
лянъ тамошнихъ ладовать, 
ладновать, значитъ именно: 
воспѣвашь на свадьбѣ» – З. Д. 
Ходаковскій, Проэктъ..., № XX-
XVI, с. 118. 
22 Woycicki K. W., Podróż w Podla-
siu. Wyimek z dziennika podróży z 
roku 1825. i 1826., – „Dziennik War-
szawski”. Nr 34. Miesiąc Marzec 
1828, s. 234-275 (сучасний пере-
друк фрагментів у: Ruś podla-

ska. Podlasie w opisach romanty-
ków. Wyboru dokonał i opraco-
wał Jerzy Hawryluk, Bielsk Pod-
laski 1995, с. 33-38). Тереном до-
сліджень було лівобережжя 
Бугу, охопленого тоді адміні-
стративними межами Підлясь-
кого воєводства, яке у складі 
Польського (Конгресового) Ко-
ролівства існувало у 1815-1837 
рр. – точна інформація про ад-
міністративні одиниці, існуючі 
на лівобережжі Бугу: Ćwik Wła-
dysław, Reder Jerzy, Lubelszczy-
zna: dzieje rozwoju terytorialne-
go, podziałów administracyjnych 
i ustroju władz, Lublin 1977. 
23 «Województwo to oprócz oby-
wateli i szlachty drobnej, albo za-
gonowej, jak nazywają, składa się 
z osad Mazurów i Rusinów wy-
znania greko-unickiego, różnych 
pomiędzy sobą charakterem, 
ubiorem, zwyczajami, obyczaja-
mi i dialektem. Odwieczna nie-
nawiść tych pokoleń pomiędzy 
sobą dotąd daje się spostrzegać. 
Mazur bowiem ma w przysłowiu: 
że uparty jak Rusin. Rusin zawsze 
filuta nazywa mądrym Mazurem 
lub ślepym Mazurem i utrzymuje, 
że Mazur, jak szczenię po urodze-
niu, do dziewięciu dni nie widzi». 
– Ibidem, s. 240-243.
24 Ibidem, s. 257-258: «...chcąc dać 
poznać choć w części i różnicę 
krakowskiego od rusko-podla-
skiego dialektu, przytaczam kil-
ka pieśni gminnych nie zastana-
wiając się nad nimi filologicznie;
sądzę iż samo ich przejrzenie bę-
dzie dostatecznym do poznania 
wielkiej różnicy pomiędzy tymi 
dwoma dialektami, które pocho-
dzą z obszernie rozgałęzionego 
języka Słowian».
25 Pieśni ludu Biało-Chrobatów, 
Mazurów i Rusi z nad Bugu z do-
łączeniem odpowiednich pieśni 
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русі», тобто підляських русинів, пе-
реписаний з праці надісланої Вуй-
ціцьким на народознавчий конкурс, 
організований у 1827 р. Варшав-
ським товариством приятелів наук, 
помістив у своїй книжці Лукаш Ґо-
лембіовський26. Завдяки цій, по суті 
крадіжці, матеріал з Підляшшя був 
використаний у публікації, яку су-
часний етнограф Роман Кирчів оха-
рактеризував як «перший відомий 
найповніший опис українського 
весілля з обрядовими піснями» та 
«одне з найдавніших видань укра-
їнською народною мовою на захід-
ноукраїнських землях»27. Звісно, 
йдеться про завершену на початку 
1835 року монографію «Руське ве-
сілля» Йосифа Лозинського28, який 
у передмові зазначав, що у своєму 
творі використав не лише знання 
обрядів отримане через «допитова-
нє по селах тих людей, котриї часто 
на весілях бивали і весільниї уряди 
пістовали» (у деяких випадках сам 
був «некоторих обрядів... наочним 
сьвідком»), але також «Pieśni pol-
skie i ruskie ludu galicyjskiego» Вац-
лава з Олеська (Львів 1833) та саме 
«Lud polski...» Ґолембіовського29. За-
писані з намаганням зберегти мову 
оригіналу, що для варшав’янина 

мусило бути нелегким, звідти й ба-
гато помилок30, українські весільні 
співи є найціннішою частиною та-
кож збірника виданого самим Вуй-
ціцьким31. Читаються вони як су-
цільний літературний твір – від-
шліфований багатьма покоління-
ми сільських талантів сценарій на-
родної опери, у якій учасники дій-
ства з селянської, інколи дуже вбо-
гої, хати переносяться у панські хо-
роми, де підлоги із зеленого марму-
ру та наповнені дарами оковані зо-
лотом скрині, а дієві особи це князь 
з княгинею і боярами – у сап’яно-
вих чобітках; тут столи тисові, ко-
ровай дружко крає золотим ножем, 
коса «княгині» не лише під віноч-
ком, але й заплетена шовком та при-
трушена золотом; всьому тому дій-
ству Божа допомога та благодать, 
отже линуть сюди й ангели з неба, 
присутня й Матір Божа. 

Завдяки авторським приміткам 
знаємо, що «руські поселення Під-
ляшшя» Вуйціцький став відвідува-
ти у 1824 році, а весь збірник пісень 
був готовий вже у 1828 році32. Отже, 
виник він паралельно до вже згада-
ного, складеного потомком козаць-
кого старшинського роду, Михай-
лом Максимовичем (згодом першим 

ректором Університету Святого Во-
лодимира у Києві), збірника «Мало-
россійскія пѣсни»33, якого епохаль-
ну роль пізніші історики та народо-
знавці підкреслювали, називаючи 
«маніфестом українського народ-
ництва» (Михайло Грушевський34), 
«літературним маніфестом, повним 
ентузіязму для української народ-
ної поезії»35, чи «маніфестом укра-
їнської фольклористики» (Роман 
Кирчів36). Неабиякого значення пу-
блікації додавала обширна перед-
мова, у якій Максимович не лише 
виклав думки про характер і вагу 
української народної поезії, але й ос-
новні принципи застосованого в ній 
правопису, який згодом отримав на-
йменування максимовичівки37. Зіб-
рані в цій та наступних збірках піс-
ні мали вирішальний вплив на фор-
мування національних орієнтирів 
у підданих русифікаційному тис-
кові молодих «малоросіян», в тому 
числі й таких видатних постатей, як 
Пантелеймон Куліш та Микола Кос-
томаров – за словами першого з них, 
читаючи ці збірники, в один день 
стали вони «малоросійськими на-
родниками», отже людьми орієнто-
ваними на український «простий» 
народ38 (про свої враження від зміс-

ruskich, serbskich, czeskich i sło-
wiańskich. Zebrane przez Kazi-
mierza Władysława Wojcickie-
go. Ozdobione rycinami i muzy-
ką, t. 1-2, Warszawa 1836; в 1-му 
томі літографія «Postolnik z ru-
skich osad Podlasia». Сучасний 
передрук частини пісень у: Ruś 
podlaska..., с. 77-83.
26 [Wojcicki K. W.] Lud podla-
ski, [w:] Lud polski. Jego zwycza-
je, zabobony. Przez Łukasza Go-
łębiowskiego, Warszawa 1830, 
s. 86-110. Дивись також: Wojcie-
chowski Ryszard, Posłowie, [w:] 
Wójcicki K. W., Pieśni ludu... Wy-
danie fototypiczne pierwodru-
ku z 1836 r., Wrocław 1976, s., XI. 
Під своїм іменем Вуйціцький 
надрукував варіант цієї пра-
ці у збірнику «Домашні нари-
си»: Ruś podlaska, [в:], Zarysy do-
mowe. Napisał Kazimierz Wład. 
Wójcicki, т. ІІІ, Warszawa 1842, 
с. 263-353 (сучасний передрук 
у: Ruś podlaska..., с. 41-75). 
27 Лозинський Й. І., Українське 
весілля. Опрац. тексту, упоряд. 
і вступ. ст. Р. Ф. Кирчіва, Київ 
1992, с. 5. 
28 Руское весѣлье через І. Лозѣн-
скогою. 1834 [рукопис кирили-
цею, поданий до цензури], – 

Наукова бібліотека Львівського 
національного університету ім. 
Івана Франка. Відділ рукопис-
них, стародрукованих та рід-
кісних книг ім. Федора Макси-
менка, № 724 II, Передмова (без 
нумерації сторінок, аркуш 2-2v). 
Друком твір вийшов у латин-
ській графіці, спертій на поль-
ське абецадло: Ruskoje wesile 
opysanoje czerez J. Lozińskoho. 
W Peremyszły, 1835. 
29 В тексті близько 20-ти відкли-
кань до весільного обряду «на 
Подлясю». 
30 Ілюстрацією цієї проблеми 
є хоч би жартівлива деклама-
ція, з заміткою, що «Ruś podla-
ska, której dialekt wiernie zacho-
wujemy» висміювала нею підго-
товку дівчат до весілля, – Woj-
cicki K. W., Pieśni..., т. 2, с. 280. 
31 Wojcicki K. W., Pieśni..., 
т. 2, розділ Pieśni weselne ru-
skie, с. 117-159: цикл пісень від 
«W czasie zlubin» до «Na dru-
gi dzień po ślubie»; окремо по-
дані пісні весільного характе-
ру у розділах: «Pieśni miłosne» 
(«Z okolic miasta Biały, z osad 
rusko-podlaskich», с. 187; та 
«Z tychże osad, z okolic miasta 
Łosic», с. 188), «Gadki ludu» («Za-

prosiny, z osad ruskich Podlasia, 
z okolic miasta Biały i Międzyrze-
ca», c. 280) та в додатках («Dum-
ki ruskie z województwa podla-
skiego», с. 342-345: 3 пісні, од-
нак друга «думка» про насиль-
ницьке взяття сироти у рекру-
ти, а третя про вибранців – се-
лян з королівських маєтків, які 
у XVI-XVIII ст. служили у піхоті). 
Кілька окремих пісень з циклів 
календарної обрядовості «z 
ruskich osad z nad Bugu/z osad 
Rusi podlaskiej» розкинутих по 
розділах I-го тому: купальсько-
го (с. 201-202), жнивного (с. 209: 
перепілка; с. 271-272: обжинки), 
різдвяного (с. 215-216; с. 260: 
з описом водіння кози). 
32 Wojcicki K. W., Pieśni..., t. I, s. 9, 
204.
33 Малороссійскія пѣсни, издан-
ныя М. Максимовичемъ, Мо-
сква 1827, сс. XXXVI, 233. Зго-
дом вийшли ще: Украинскія на-
родныя пѣсни (Москва 1834) та 
Сборникъ украинскихъ пѣсень 
(Київ 1849).
34 Грушевський М., «Малороссій-
скія пѣсни» Максимовича і сто-
ліття української наукової пра-
ці, – «Україна». Науковий двох-
місячник українознавства, 
Київ, 1927, кн. 6, с. 2. 

35 Семчишин Мирослав, Тися-
ча років української культури 
(Історичний огляд культурного 
процесу). Наукове Товариство 
ім. Шевченка. Бібліотека Укра-
їнознавства, т. 52, Ню Йорк, 
1985, с. 215. 
36 Заголовок присвяченого Ми-
хайлові Максимовичеві розді-
лу монографії: Кирчів Р., Істо-
рія української фольклористи-
ки, т. І: Преромантична і роман-
тична фольклористика, Львів 
2017, с. 141-178. 
37 Максимовичівка – перший 
науково опрацьований право-
пис української мови, спертий 
на етимологічному принципі, 
у т.зв. Великій Україні (в межах 
Російської імперії) поширення 
не набув, хоч довший час кори-
стувалися ним українці у підав-
стрійській Галичині; згодом лі-
теру ‘ў’, запропоновану Мак-
симовичем для нескладового 
голосного, середнього між ‘в’ 
і ‘у’ (для прикладу «уже ў нас на 
Ўкраинѣ научились»), присво-
їли для своєї абетки білорусь-
кі будителі. Дивись: Українська 
мова. Енциклопедія..., с. 328 (ав-
тор статті: Г. П. Півторак).
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ту збірника писав також Костома-
ров – у «Автобіографії», диктованій 
у 1875 р.)39. 

Слідів схожого впливу збірника 
Вуйціцького на сучасних йому еду-
кованих уродженців надбужансько-
го терену, на якому записані були 
пісні «підляської русі», по суті не-
має, все ж у 1980-х роках ці запи-
си викликали чимале зацікавлення 
молодих українців Північного Під-
ляшшя40. Так само, як і народознав-

чі публікації більщанина Юзефа 
Ярошевича, присвячені Більсько-
му повітові41. Як колишній викла-
дач «Волинських Атен» (польсько-
го ліцею у Кременці, що існував 
у 1805-1831 рр.), Ярошевич ствер-
джував схожість мови місцевих ру-
синів з «волинською мовою»42, на-
водив ще й слова пісень побутую-
чих у Кліщелівській парафії, що та-
кож давало можливість зробити ви-
сновок про мову їхніх співаків. 

Згадки про мову й побут мешкан-
ців Побужжя бачимо в описах Біло-
везької пущі, складених наприкінці 
1820-х років німцем Юліусом фон 
ден Брінкеном та поляком Фелік-
сом Яроцьким. Перший з них, спе-
ціаліст від лісового господарства 
у Конгресовому королівстві, не ду-
же був зорієнтований у етномовних 
нюансах, адже змальовуючи меш-
канців пущанських сіл, перекону-
вав, що це «народ, якого навіть на-

38 «Николаша (Костомаров), 
какъ мы всѣ, питомцы обще-
русскихъ школъ, въ началѣ 
пренебрегалъ хохлатчиною и 
думалъ на языкѣ Пушкина. Но 
съ обоими нами, на двухъ отда-
ленныхъ точкахъ Малороссіи, 
произошелъ замѣчательный 
случай. Ему въ Харьковѣ по-
палъ въ руки сборникъ укра-
инскихъ пѣсенъ Максимови-
ча, 1827 г., а я въ Новгород-
Сѣверскомъ также случайно 
сдѣлался обладателемъ укра-
инскихъ думъ и пѣсенъ того же 
Максимовича, 1834 г. Мы оба 
въ одинъ день изъ великорус-
скихъ народниковъ сдѣлались 
народниками малорусскими» 
– Кулишъ П., Воспоминанія о Ни-
колае Ивановиче Костомаровѣ, 
– «Новь». Общественный иллю-
стрированный двухнедѣльный 

вѣстникъ, Москва – Санктъ-
Петерсбургъ, 1885, № 13, 
с. 63. Цитата за: Шенрокъ В., 
П. А. Кулишъ, Біографическій 
очеркъ, – «Кіевская старина». 
Ежемѣсячный историческій 
журналъ, Київ, т. LXXII, 1901, 
февраль, с. 169-170. Ширше про 
подію, яка сталася під час на-
вчання в російськомовній гім-
назії у Новгороді-Сіверському 
(її випускником був також Мак-
симович), Куліш описав у сво-
їй автобіографії: «стала книжка 
ся... первою над усіма іншими. 
Заховавсь надовго Ґете з Шіл-
лером; забули вони й про Гого-
ля, і про самого Квітку з його 
“Марусею”, що не раз над нею 
плакали. Приніс Куліш книжку 
в гімназію – і всі товариші за-
слухались, як почав їм читати 
про Сомка Мушкета, про Ко-

новченка, про Озівських бра-
тів, про Хмельницького й Бара-
баша. Поти носив і читав кож-
ному, що почали вже від його 
втікати і його декламацію пере-
дражнювати. Тоді він узявсь та 
й вивчив напам’ять усю книж-
ку, щоб ніколи з нею не розлу-
чатись». – Куліш П., Повість про 
Український народ. Моє життя 
(Жизнь Куліша). Хутірська філо-
софія і віддалена од світу поезія, 
Київ 2005, с. 107.
39 «Первый разъ въ жизни до-
былъ я малорусскія пѣсни из-
данія Максимовича 1827 года... 
Меня поразила и увлекла не-
поддѣльная прелесть мало-
русской народной поэзіи; я ни-
какъ и не подозрѣвалъ, чтобы 
такое изящество, такая глуби-
на и свѣжесть чувства были въ 
произведеніяхъ народа, столь-

ко близкаго ко мнѣ и о кото-
ромъ я, какъ увидѣлъ, ничего 
не зналъ. Малорусскія пѣсни 
до того охватили все мое чув-
ство и воображеніе, что въ ка-
кой нибудь мѣсяцъ я уже зналъ 
наизусть сборникъ Максимо-
вича, потомъ принялся за дру-
гой сборникъ его же...». – Ли-
тературное наслѣдіе Н. И. Ко-
стомарова, С.-Петербургъ 
1890, с. 29. 
40 Юрій Гаврилюк, До 150-річ-
чя першої збірки підляських пі-
сень, – «Наше слово», 1986, № 
38, с. 4. Потрапивши у виданий 
в Більську Союзом українців 
Підляшшя збірник «Ruś podla-
ska» (1995 р.), матеріал зібра-
ний Вуйціцьким привернув ува-
гу дослідників народної куль-
тури в Україні – дивись: Коваль-
чук Лілія Анатоліївна, Поети-

                                   Микола Костомаров                                                                                   Пантелеймон Куліш
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ція не визначена і який займає се-
редину між росіянами і поляками; 
це видно перш за все з його мови, 
грубої суміші [mélange grossier] цих 
двох слов’янських мов, і з його релі-
гії, відомої під назвою греко-уніат-
ського обряду»43. Краще свою ком-
петентність показав Ф. Яроцький, 
професор зоології у Варшавсько-
му університеті, який стверджу-
вав, що пущанські стрільці та осо-
чники, з якими він зустрічався під 
час полювання на зубрів (для нау-
кових потреб), «розмовляють ма-
лоруською мовою, як на Волині»44. 
Свої враження з Біловезької пущі 
опублікував також уродженець Бі-
лорусі Павло Шпілевський, який на 
початку 1850-х років працював ви-
кладачем літератури у Варшавсько-
му повітовому духовному училищі 
(школі), отже, приходилося йому не 
один раз мандрувати диліжансом 

поміж Варшавою та рідним селом 
під Бобруйськом – через Білу-Під-
ляську та Берестя і Кобринь. Пере-
буваючи у полоні популярних тоді 
у польській історіографії та літе-
ратурі конфабуляцій про заселен-
ня Побужжя ятвягами, Шпілев-
ський вирішив, що сучасні мешкан-
ці пущі це «плем’я, ні то литовське, 
ні то руське», та що і його мова то 
якась суміш «давньолитовської» 
з відомими йому варіантами укра-
їнської45. Віднесення до середньо-
вічної історії бачимо також у його 
міркуваннях про «польських унія-
тів», тобто вір’ян Холмської греко-
уніатської єпархії, яка перебувала 
в межах Польського (Конгресово-
го) Королівства46. 

Приписування мешканців По-
бужжя до відомих з літописів на-
родів і племен, яке бачимо в опи-
сі Шпілевського, було у середині 

ХІХ ст. досить популярним у єди-
ному більш-менш освіченому про-
шаркові тутешніх мешканців – ду-
ховенствові. Показує це статистич-
не дослідження, яке у 1857-1858 рр. 
було проведене з ініціативи одного 
із засновників Російського геогра-
фічного товариства, Петра Кеппена 
(до речі, також німця за походжен-
ням, але уродженця Харкова та ви-
пускника місцевого університету)47. 
Згідно з його результатами, на По-
бужжі мали мешкати не лише пра-
вославні «ятвяги» (у всіх повітах), 
але й «бужани» (у Берестейському 
і Кобринському пов.)48. Коли однак 
не звертати уваги на ці та інші не-
доречності (зокрема, десятки ти-
сяч «великоросіян» в окремих пові-
тах49), можна сказати, що місцеве 
духовенство відносно добре розріз-
няло ареали проживання україно- 
і білорусомовного населення, адже 

ка весільного фольклору Захід-
ного Полісся (регіональна спе-
цифіка). Дисертація на здобут-
тя наукового ступеня кандида-
та філологічних наук. На пра-
вах рукопису, Луцьк 2017. Ав-
торка підкреслює, що «дослід-
ник подав стислий, але доволі 
презентативний образок захід-
нополіського весілля з Підляш-
шя» (с. 22).
41 Jaroszewicz J., Materiały do 
statystyki i etnografii guberni 
grodzieńskiej: Powiat bielski, 
– „Athenaeum”, Wilno, 1848, 
z. 6., s. 174-182 (розділ Plemie ru-
skie); Idem, Wiadomość o Kupal-
nicach na Podlasiu; Soboty pomi-
nalne, – «Ondyna Druskienickich 
Źródeł», Гродно, 1846, zeszyt I, 
с. 7-23. У 1851 році, присвячене 
русинам («підляській русі») ро-
сійськомовне резюме публі-
кацій Вуйціцького і Ярошеви-
ча зробив один із учнів Шля-
хетського інституту у Варша-
ві: Каменскій Адольфъ, О Под-
лясской Руси, [в:] Опыты въ рус-
ской словесности воспитан-
никовъ Варшавскаго учебнаго 
округа, на печатанные по рас-
поряженію г. министра народ-
наго просвѣщенія., С.-Петер-
бургъ 1851, с. 35-51.
42 «Mowa ich trzyma środek mię-
dzy mową polesian pińskich 
i brześcian, nie ma jednak ak-
centu wołyńskiego, który się 
u tamtych przebija. (...) Wyjąw-
szy małe niektóre różnice, zresz-
tą prozodia tutejszej mowy rus-
kiej niewiele się różni od prozo-
dii mowy wołyńskiej». – Jaro-
szewicz J., Materiały..., s. 174-175, 

176. Судячи з фонетики двох пі-
сень, наведених в цій статті як 
«próbka ich narzecza», Яроше-
вичева характеристика відно-
ситься до говірок сіл найближ-
чих до Більська, які в минулому 
входили до складу економіч-
ного Більського староства.
43 Mémoire Descriptif sur la Fo-
rêt Impériale de Białowieża, en 
Lithuanie. Rédigé par Le Baron 
de Brincken, Varsovie 1828, с. 11 
(розділ Villages forestiers et leurs 
habitans).
44 O Puszczy Białowieskiej i o cel-
niejszych w niej zwierzętach, czy-
li zdanie sprawy z polowania od-
bytego w dniach 15 i 16 lutego b.r. 
na dwa zubry, [w:] Feliks Paweł 
Jarocki, Pisma rozmaite wierszem 
i prozą, t. II, Warszawa 1830, s. 247. 
Лісова служба Біловезької пущі 
була в основному рекрутована 
з осель, які розташовувались 
на її південній окраїні, звідти й її 
україномовність. Білорус Павел 
Шпілєвський, який проїжджав 
через Біловезьку пущу у 1853 
р., писав: «Жители пущи боль-
шею частью казенные крес-
тьяне и составляютъ какое-то 
отдѣльное племя, не то литов-
ское, не то русское; языкъ ихъ 
– смесь древне-литовскаго съ 
русскимъ, малороссійскимъ 
и полесскимъ; одежда – по-
лесская». – Путешествіе по 
Полѣсью и Бѣлорусскому краю 
П. М. Шпилевскаго, С.-Петер-
бургъ 1858, с. 29.
45 «Въ этихъ-то лѣсахъ по пре-
имуществу жило нѣкогда 
извѣстное литовское пле-
мя ятвяги, одѣвавшіеся въ 

медвѣжьи шкуры... Тутъ были 
капища и божницы ятвяговъ, 
гдѣ совершались жертвопри-
ношенія криве-кривейтами, 
державшими народъ въ гру-
бомъ невѣжествѣ. (...) Жители 
пущи большею частью казен-
ные крестьяне и составляютъ 
какое-то отдѣльное племя, не 
то литовское, не то русское; 
языкъ смѣсь древне-литов-
скаго съ русскимъ, малорос-
сійскимъ и полѣсскимъ; одеж-
да – полѣсская». – Шпилевскій 
П. М., Путешествіе по Полѣсью 
и бѣлорусскому краю, – «Совре-
менникъ». Литературный жур-
налъ, Санктпетербуръ, 1853, 
№ VII. Іюль. Отдѣлъ ІІ, с. 2, 5. 
Шпілевський у примітці нази-
ває публікацію: Miniszewski Jó-
zef Aleksander, Jadźwingowie. 
Powieść historyczna, т. 1-2, War-
szawa 1845. 
46 «До сихъ поръ, начиная 
съ Бялой и дальше, вокругъ 
Залѣсья, Хелма, Яблочина и до 
самого Бреста, польскіе уніа-
ты говорятъ языкомъ запално-
русскимъ, именно полѣсскимъ, 
точно так же, какъ жители Пин-
скаго уѣзда Минской губерніи. 
Даже самые обычаи, преда-
нія, повѣрья и костюмъ чисто 
полѣсскiя. Выходя изъ церкви 
[Пречистенського собору в Бі-
лій], я встрѣтилъ на площади 
трехъ греко-уніатскихъ прихо-
жанъ и изумился рѣчи ихъ не 
польской, а западно-русской, а 
что особенно – чертамъ лица, 
вполнѣ отдѣляющимъ ихъ отъ 
польской физіономіи. Прихо-
жане Бяльской церкви – остат-

ки древняго, осѣдлаго занад-
но-русскаго, или галицкаго на-
рода, хорватскаго племени, 
разселившагося въ нынѣшнихъ 
городахъ: Замостьи, Красно-
ставѣ, Хелмѣ, Ленчнѣ, Сѣдль-
цахъ, Межерѣчьи и вообще 
Подлясьи...» – Шпилевскій 
П. М., Путешествіе..., № VI. 
Іюнь. Отдѣлъ ІІ, № 6, с. 85.
47 Це був перепис, який прово-
дився не безпосередньо на 
місцях, а у формі анкет, які за-
повнювало парафіяльне духо-
венство, відповідаючи на запи-
тання про число мешканців на 
території парафії та їхнє віро-
сповідання і етнічну приналеж-
ність, отже, «какого племени 
прихожане (великорусы, бело-
русы, мордва и пр.)» – Тереш-
кович П.В., Население Беларуси 
на рубеже 1850-1860 годов. Эт-
нические, социальные, конфес-
сиональные и региональные па-
раметры, – «Вестник Полоцко-
го государственного универси-
тета». Серия A: Гуманитарные 
науки, Полоцк, 2006, № 1, с. 11.
48 Лебедкинъ Михаилъ (Состо-
ящій при Центральномъ стати-
стическомъ комитетѣ), О рас-
селеніи племен Западного края 
Россійской имперіи, – «Записки 
Императорского Русского гео-
графического общества», кн. 3, 
Санктпетербург 1861, s. 153.
49 У Більському повіті в числі 
православних мало б бути 35 
382 великоросіян, 4 179 мало-
росіян, 3 741 ятвягів і 625 поля-
ків; крім них нараховано ще 
44 453 римокатоликів – всі по-
ляки.
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терен, на якому декларувалась зна-
чна кількість «малоросіян», співпа-
дає з територією, на якій мовознав-
ці ствердили побутування україн-
ської мови50. 

Костомаров даних цієї анке-
ти, звісно, не міг знати, але завер-
шуючи у 1855-1856 роках моногра-
фію про Хмельницького, проживав 
у Петербурзі, де знаходилася штаб-
квартира заснованого у 1845 році 
Російського географічного товари-
ства51 (РГО), куди надходили та-
кож матеріали етнографічного ха-
рактеру, в тому числі з Побужжя, 
здебільшого виготовлені священи-
ками. Одним із таких принагідних 
фольклористів був відомий церков-
ний діяч першої половини ХІХ ст., 
о. Антоній Сосновський з Кліщель 
– за свідченням його біографа, Пав-
ла Бобровського, вже у 1847 р. пе-
редав він збірку народних пісень та 

оповідань52. Можна гадати, що був 
це відгук на інструкцію для зби-
рання етнографічного матеріалу, 
яку РГО саме цього року надруку-
вало семитисячним тиражем та ро-
зіслало по всій Російській імперії53. 
На жаль, матеріал надісланий о. Со-
сновським не потрапив до видава-
них товариством етнографічних 
збірників, немає про нього згадки 
також у описі архіву РГО, який фік-
сує 11 рукописів з терену Гроднен-
ської губ., в тому числі 6, які мають 
пряме відношення до сіл і містечок 
україномовного Побужжя (Більсь-
кий та Кобринський повіти)54. Кра-
ща доля зустріла анонімний руко-
пис55, у якому чимало уваги присвя-
чується «дзєкаючій» говірці околи-
ці містечка Заблудів (у записі авто-
ра статті – «Заблудуовье», тобто За-
блудуов’є), що її носії мали за сво-
їх південних сусідів «декалів-коро-

лівців»56, отже розмовляючих арха-
їчною українською говіркою меш-
канців сіл, які у XVI-XVIII ст. на-
лежали до Більського і Нарвянсько-
го староств та Більського лісництва 
(Давидовичі-Стрільці) 57. 

Більше уваги цьому варіанто-
ві української мови присвятив пол-
ковник російської армії Павло Бо-
бровський, укладач цього тому се-
рійного видавництва географічних 
і статистичних матеріалів, який був 
присвячений Гродненській губер-
нії58. У розділі «Народонаселеніе по 
племенамъ: русскіе, поляки, евреи, 
литовцы и пр.» (підрозділ «Мало-
россійское нарѣчіе»59) помістив він 
«образчики Королескаго подрѣчія»: 
це кілька різного характеру пісень, 
в тому числі записаних у с. Журо-
бичі й Чижі, але також «образчи-
къ разговорнаго языка» – діалог се-
лян про сина одного з них, що, як 

50 Більський, Берестейський, 
Кобринський та Пружанський 
пов., в інших повітах малоросі-
яни відсутні або в мінімальній 
кількості. Дивись також: Гаври-
люк Ю., Підсумки перепису насе-
лення 1921 року в Більському по-
віті на тлі попередніх статис-
тичних та лінгвістичних дослі-
джень, – «Український альманах 
2022», Варшава 2022, с. 83-85.
51 Тодішня назва Император-
ское Русское географическое 
общество.
52 «Собранныя имъ народныя 
пѣсни и разсказы мѣстныхъ 
крестьянъ представлены были 
черезъ губернатора въ импе-
раторсское русское геогра-
фическое общество 15 ноя-
бря 1847 года... протоіерею Бо-
бровскому объявлена благо-
дарность отъ географическаго 
общества», – Бобровскій П. О., 
Антоній Юрьевичъ Сосновскій, 
старшій соборный протоіерей 
(Одинъ изъ тріумвировъ Брест-
скаго капитула, род. 1774 г., – 
ум. 1852), – «Литовскія епаріаль-
ныя вѣдомости», Вільно, 1890, 
№ 10, с. 76. Також Ярошевич 
у своїх етнографічних статтях 
зазначає, що користувався ін-
формацією, отриманою від клі-
щелівського пароха. 
53 «...печатная программа, ко-
торою всѣ желающіе трудить-
ся на пользу этнографіи при-
глашались доставлять мѣстныя 
описанія по извѣстному плану. 
Планъ этотъ, изложенный до-
вольно подробно, обнималъ 
слѣдующіе предметы: наруж-
ность жителей; отличительныя 
особенности ихъ нарѣчія; до-

машній бытъ (жилища, домаш-
нюю утварь, одежду, пищу, обы-
чаи и обряды, сопровождающіе 
разный эпохи и случаи жизни, 
народную медицину, любимыя 
занятія, народное увеселеніе: 
какъ-то: пѣсни, пляски, музыку; 
расчетъ денежныхъ средствъ 
жителей); юридическіе обы-
чаи; умственныя и нравствен-
ныя способности и образова-
ніе; наконецъ – мѣстныя на-
родныя преданія и памятники. 
Болѣе семи тысячъ экземпля-
ровъ этой программы были ра-
зосланы во всѣ Губерніи, чрезъ 
разныя вѣдомства, въ видѣ ин-
струкціи для желающихъ до-
ставлять въ Общество этно-
графическіе матеріалы». – «Эт-
нографическій сборникъ, изда-
ваемый Императорскимъ Рус-
скимъ географическимъ обще-
ством». Выпускъ I, Санктпетер-
бургъ 1853, c. VI.
54 Зеленинъ Д. К., Описаніе ру-
кописей Ученого архива Импе-
раторскаго Русскаго геогра-
фическаго общества. Вып. 1. 
Петроградъ 1914, с. 435-466. 
Всі рукописи були обговоре-
ні, м.ін. з цитуванням наведе-
них в них зразків мови та заго-
ловків україномовних пісень. 
Один з творів, а саме «Мѣстное 
этнографическое описаніе 
Бѣльскаго уѣзда», складений 
у 1857 р. Келестином Бреном, 
настоятелем церкви Св. Арх. 
Михаїла у Старому Корнині (за-
раз Гайнівський повіт), був не-
давно опублікований у журна-
лі «Бельскі гостінэць». Крязнаў-
ча-культурны зборнік, № 1 (55) 
2017, с. 13-51. 

55 Замѣтки о западной части 
Гродненской губерніи, [в:] Этно-
графический сборникъ..., вып. 
III, 1858, с. 47-114.
56 «На югѣ разсматриваемый 
языкъ примыкаетъ къ особен-
ному оттѣнку русскаго языка, 
который у здѣшнихъ жителей 
называется «королjоускимъ». 
Онъ употребляется въ окрест-
ностяхъ мѣст. Нарева, прости-
рается подъ Бѣльскъ и меж-
ду прочими особенностями 
отличается отъ разсматри-
ваемаго языка тѣмъ, что въ 
немъ нѣтъ вставочной з послѣ 
д. Такимъ образомъ не гово-
рятъ пуойдзѣ, поѣдзѣ, будзѣ, 
но пуoйдэ, поѣдэ, будэ и проч. 
Оттого сосѣди и прозываютъ 
одни другихъ въ насмѣшку дэ-
калами и дзѣкалами. – Ibidem, 
с. 104-105.
57 Йдеться про т.зв. королівщи-
ни, тобто негородові староства 
(майнові комплекси), що за-
лишалися у власності королів-
ського домену, звідси їхні меш-
канці – королівці. Названі ста-
роства та Більське лісництво, 
яке також було королівщиною, 
охоплювали міста Більськ і На-
рва та близько ста сіл, в тому 
числі дев’ять на північному бе-
резі р. Нарви. – Laszuk Anna, Za-
ścianki i królewszczyzny. Struk-
tura własności ziemskiej w woje-
wództwie podlaskim w drugiej 
połowie XVII wieku, Warszawa 
1998, с. 116-117, карта. Мешкан-
ці цього терену розмовляють 
відносно однотипною укра-
їнською говіркою з численни-
ми архаїзмами (окраїнна го-
вірка «королівського» типу по-

бутує також далі на південь, 
захоплюючи околицю Боть-
ків і Сім’ятичів, а за Бугом Бі-
лої-Підляської і Ломазів. – Mapa 
dawnych gwar ruskich między Sa-
nem i Narwią [в:] Kuraszkiewicz 
Władysław, Ruthenica. Studia 
z historycznej i współczesnej dia-
lektologii wschodniosłowiańskiej, 
Warszawa 1985, załącznik 4. 
58 Матеріалы для географіи 
и статистики Россіи, собран-
ные офицерами Генеральнаго 
штаба, т. V: Гродненская губер-
нія. Составилъ членъ Импера-
торскаго Русскаго географи-
ческаго общества Генеральна-
го штаба подполковникъ П. Бо-
бровскій, чч. 1-2 (+ Приложенія), 
Санктпетербургъ 1863.
59 Гродненская губернія..., ч. І, с. 
628-649.
60 Гродненская губернія..., ч. І, с. 
644-647. 
61 «...проводя линію по р. 
Нарвѣ на Пружаны, Селецъ 
и далѣе по р. Яселдѣ до гра-
ницы Гродненской губерніи, 
мы раздѣлимъ губернію на 
двѣ, почти равныя части: въ 
сѣверной, т. е. въ уѣздахъ: 
Слонимскомъ, Волковискомъ 
и частяхъ Бѣлостококаго, Со-
кольскаго и Гродненскаго жи-
вутъ Черноруссы, говорящіе, 
съ небольшими измѣненіями, 
Бѣлорусскимъ нарѣчіемъ, а въ 
южной – въ уѣздахъ: Пружан-
скомъ, Кобринскомъ, Брест-
скомъ и Бѣльскомъ обита-
ютъ потомки Древлянъ и Бу-
жанъ, говорящіе Малороссій-
скимъ языкомъ, въ нарѣчіяхъ 
Пинскомъ и Волынскомъ». – 
с. 622-623.

eprasa.pl 5f35eb3e72



НАД БУГОМ І НАРВОЮ – 1/2025НАД БУГОМ І НАРВОЮ – 1/202519

«москаль», тобто солдат імператор-
ської російської армії, брав участь 
у Кримській війні60. У підрозділі 
«Малороссійское нарѣчіе» наведе-
ні різного роду зразки мови з інших 
повітів україномовного Побуж-
жя (Берестейського, Кобринсько-
го і Пружанського). Тому, хоч спро-
ба показати ширший історичний та 
філологічний контекст, це по суті 
компіляція з публікацій, що інколи 
одна одну заперечує, праця збері-
гає певну цінність для українознав-
ців. Крім цього, попри всю мерито-
ричну і термінологічну плутанину, 
Бобровський відносно точно нама-

лював загальну мовну карту Грод-
ненської губернії, стверджуючи, що 
мешканці її північних повітів, яких 
він зве «чорнорусами», говорять 
по-білоруському («бѣлорусскимъ 
нарѣчіемъ»), південних – по-укра-
їнському («малоросійським язы-
комъ»)61. Таку ж саму картину бачи-
мо в інших російських публікаці-
ях цього часу, як атлас Родеріха фон 
Еркерта62 та історичні праці Михай-
ла Кояловича63, який, до речі, наро-
дився у Кузниці-Білостоцькій та був 
близько знайомий з південно-захід-
ною частиною Гродненської губер-
нії64. Треба також згадати виданий 

у 1866 році у Вильні фольклорис-
тичний збірник, в якому більшість 
пісень була записана в україномов-
них повітах Побужжя65. 

Звісно, автори і упорядники пе-
рерахованих публікацій, дотриму-
валися, обов’язкової для тодіш-
ньої російської бюрократії (отже, 
й контрольованої нею почерез цен-
зуру науки), настанови, що всі схід-
ні слов’яни мали складати одну на-
ціональну спільноту – постулятив-
ний «русскій народ», будучи його 
«племенами»: білоруським, велико-
руським (також великоросійським) 
та малоруським (малоросійським)66. 

62 Этнографическій атласъ за-
паднорусскихъ губерній и со-
сѣднихъ областей составленъ 
Р. Ѳ. Эркертомъ, С.Петербургъ 
1863, карта Этнографическій 
обзоръ. Доповненям атласу 
була розвідка Взглядъ на исто-
рію и этнографію западных гу-
берній Россіи полк. Р. Ф. Эркер-
та, Санктпетербург 1864.
63 Лекции по истории Западной 
Россіи М. Кояловича, Москва 
1864, с. 35: «Малороссійское 
племя занимаетъ въ Запад-
ной Россіи Кіевскую губернію, 
Подольскую, Волынскую, юго-
восточную половину Гроднен-

ской, – входить около Припе-
ти въ Минскую губернію и въ 
южную часть Могилевской... 
Кромѣ Западной Россіи, Мало-
россы живутъ въ нѣсколькихъ 
губерніяхъ на восточной 
сторонѣ Днѣнра, а также въ 
Люблииской губерніи Цар-
ства Польскаго и въ Галиціи 
и Буковинѣ въ Австріи. Всѣхъ 
Малороссовъ насчитываютъ 
до 16 милліоновъ». Дивись та-
кож: [Коялович М.], Историче-
ское изслѣдованіе о Западной 
Россіи, служащее предислові-
емъ къ Документамъ объясня-
ющимъ исторію Западно-рус-

ского края и его отношения къ 
Россіи и къ Польшѣ, С.Петер-
бургъ 1865, с. Х. 
64 «...я знаю близко эту стра-
ну, ѣздилъ десятки разъ по 
направленію отъ Гродно до 
Бѣльска». – Кояловичъ М., 
О разселеніи племенъ Западна-
го края Россіи. Из газ. «День», 
№ 21., Москва 1863, с. 8.
65 «Въ первый выпускъ нашего 
сборника вошло 300 пѣсенъ, 
151 пословица и 93 загадки. 
Матеріалъ этотъ собранъ 
на пространствѣ преимуще-
ственно Гродненской губер-
ніи (уѣзды: Кобринскій, Брестс-

кій, Слонимскій, Бѣльскій, Пру-
жанскій, Бѣлостокскій, Вол-
ковыскій), затѣмъ Вилен-
ской (уѣзды: Дисненскій, Ви-
ленскій) и отчасти Минской 
(уѣзды: Новогрудскій, Пин-
скій). Изъ числа 300 пѣсенъ, на 
малорусскомъ нарѣчіи – 162, 
на бѣлорусскомъ – 122, на за-
блудовскомъ говорѣ – 16». – 
Сборникъ памятниковъ народ-
ного творчества въ Сѣверо-За-
падномъ краѣ. Изданіе редак-
ціи «Виленскаго Вѣстника». 
Выпускъ первый, Вильна 1866, 
с. VII-VIII.

                                 Олександр Потебня                                                                                   Павло Житецький
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Звідси й їхні мови треба було вва-
жати білоруським, великоруським 
та малоруським наріччями – роз-
говірними різновидами «русска-
го языка». Натомість право на іс-
нування в ролі мови науки і освіти 
та суспільного і політичного життя 
мав тільки «русскій языкъ» («соб-
ственно русскій»), сформований 
у Москві та Петербурзі. В «опти-
містичній» інтерпретації україн-
ця-мовознавця Павла Житецького 
мав він бути, створеним у післяпе-
трівську епоху, «органом розумово-
го життя» всіх «русскихъ людей»67, 
однак у реальній практиці росій-
ського великодержавного центра-
лізму, був знаряддям утиску, якого 
вістря було направлене перш за все 
проти розвитку української мови. 
Продовження буде

Юрій ГАВРИЛЮК

66 «Малоруссы, Малороссіяне или Южно-
Руссы – одно изъ главныхъ племенныхъ 
видоизмѣненій русскаго народа». – Гео-
графическій словрь Россійской Имперіи. 
Составилъ по порученію Императорска-
го Русскаго Географическаго Общества 
дѣйствительны членъ Общества П. Семе-
новъ, т. ІІІ, Санктпетербургъ 1867, с. 155. 
67 «Въ сознаніи современниковъ Петра Ве-
ликаго спутались и смѣтались въ неор-
ганическую массу разнообразная стихіи 
рѣчи – славянской, великорусской, ма-
лорусской, съ густою примѣсью всяка-
го рода иностранныхъ словъ – голланд-
скихъ, нѣмецкихъ, французскихъ. Толь-
ко во второмъ поколѣніи явилась потреб-
ность вывести книжный языкъ изъ хао-
тическаго состоянія. Трудную задачу эту 
рѣшилъ, какъ извѣстно, Ломоносовъ, соз-
датель пашего литературнаго языка, ко-
торый служитъ органомъ умственной 
жизни для всѣхъ насъ – людей Великой, 
Малой и Бѣлой Россіи». – Житецкій П.И., 
Старинныя воззренія русских людей на 
русскій языкъ, – «Кіевская Старина», Київ, 
1882, № 11, с. 291. В те, що це слова, написа-
ні одним із будівничих фундаментів укра-
їнознавства, зокрема, першим істориком 
української літературної мови, сьогодні 
важко повірити, все ж, як згадував Євген 
Чикаленко: «Житецький ... до самої смер-
ти був тієї думки, що український рух, чи 
як він казав - “українофільський”, повинен 
бути тільки культурний. Житецький був 
сам, справді, справжнім останнім могика-
ном старого “українофільства”, він навіть 
і говорити не міг по-українському на тео-
ретичні абстрактні теми і тільки звичайні, 
короткі обиходні фрази говорив українсь-
ко-полтавською мовою. Житецький ціка-
вився тільки філологічними та літератур-
ними питаннями на українському полі». – 
Чикаленко Є., Спогади 1861-1907, Нью-Йорк 
1955, с. 243. 

echołót – ехоло́т – echosonda
efı́r, prjamýj efı́r – ефі́р; прями́й ефі́р 
      – eter; audycja, transmisja na żywo
ekipáż – екіпа́ж – załoga; powóz
ekonomı́czne dýwo – економі́чне ди́во
  – cud gospodarczy
ekránna zastáwka – екра́нна заста́вка
  – wygaszacz ekranu
ekskawátor – екскава́тор – koparka
ekskúrsija, ekskursowód – екску́рсія, 
    екскурсово́д – wycieczka, przewodnik
eksperymént – експериме́нт – 
 eksperyment, doświadczenie
ekspłuatácija – експулуата́ція – 
  eksploatacja; wyzysk
ekwátor – еква́тор – równik
ekwiwałént – еквівале́нт – równoważnik
ełektrodwyhún – електродвигу́н – 
  silnik eletryczny
ełektrokardiostymulátor – електрокар-
           діостимуля́тор – rozrusznik serca
ełektromahnı́tni koływánnia – 
        електромагні́тні колива́ння – 
 drgania elektromagnetyczne
ełektromahnı́tni chwýli –
          електромагні́тні хви́лі – 
      fale elektromagnetyczne
ełektrónna adrésa – електро́нна адре́са
  – adres elektroniczny
ełektrónni tabłýci – електро́нні табли́ці
                 (ЕТ) – arkusz kalkulacyjny
ełektrýczka – електири́чка – pociąg 
  podmiejski
ełektrýczna duhá – електри́чна дуга́ – 
  łuk elektryczny
ełektrýczna ełektrojémnist’ – 
 електри́чна електроє́мність –
          pojemność elektryczna 
ełektrýczna prowı́dnist’ – електри́чна 
 прові́дність – przewodnictwo 
   elektryczne
ełektrýcznyj dwyhún – електри́чний 
 двигу́н – silnik elektryczny
ełektrýcznyj strum – електри́чний
        струм – prąd elektryczny
ełektrýcznyj zarjád – електри́чний 
    заря́д – ładunek elektryczny
ełemént – елеме́нт – element; pierwiastek

Słowa, jakich my ne znali abo zabyli
Praktycznyj słownyczok dla słuchajuczych 

i czytajuczych

E ełementárna dijálnist’ – елемента́рна
         дія́льність – czynności podstawowe 
ełementárnyj zarjád – елемента́рний 
 заря́д – ładunek elementarny
embrión – ембріо́н – embrion, zarodek
embrionálnyj perı́od – ембріона́льний
   пері́од – okres zarodkowy (embrionalny)
encefalı́t – енцефалі́т – zapalenie mózgu
endokárd – ендока́рд – wsierdzie
endokrýnna systéma – ендокри́нна 
       систе́ма – układ dokrewny
enerhetýczna cı́nnist’ (charczowóho 
      prodúktu) – енергети́чна ці́нність
          (харчово́го проду́кту) – wartość 
    energetyczna (produktu spożywczego)
enerhetýcznyj bałáns – енергети́чний
                  бала́нс – bilans energetyczny 
enerhetýcznyj óbmin – енергети́чний
             о́бмін – przemiana energetyczna
enerhetýcznyj rı́weń – енергети́чний
              рі́вень – poziom energetyczny
enerhomistkýj – енергомістки́й – 
     o wysokim zapotrzebowaniu na energię
enerhosytéma derżáwy – енергосисте́ма
   держа́ви – system energetyczny państwa
epidérma (szkı́rka) – епіде́рма (шкі́рка)
      – epiderma (skórka)
epikárd – епіка́рд – nasierdzie
epiłépsija – епіле́псія – padaczka 
epiteliálna tkanýna; epitélij – 
           епітеліа́льна ткани́на; епіте́лій – 
 tkanka nabłonkowa, nabłonek
eskawátor – eскава́тор – schody ruchome
eskı́z – ескі́з – szkic 
estaféta – естафе́та – sztafeta 
eszafót – ешафо́т – szfot 
eszełón – ешело́н – skład pociągu, 
  kolumna wozów
etałón; etałónnyj – етало́н; етало́нний –
   wzorzec, wzorcowy
etnı́czni menszýny – етні́чні менши́ни – 
  mniejszości etniczne
etnı́cznyj skład naséłennia – етні́чний
  склад насе́лення – skład 
  etniczny ludności
etnocýd – етноци́д – ethnocide, ludobój-
stwo kulturowe (moralne) – unicestwienie 
oznak stanowiących o odrębności etnicznej 
pewnej społeczności, chociaż bez jej maso-
wego wyniszczenia fizycznego. 
ewolucı́jne wczénnia – еволюці́йне 
    вче́ння – teoria ewolucyjna
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В старуом паркові павутіна доруожок. Вечоріеє, шум’ят 
стариє берози. Недалєко од їх, на міесці тих, што од-

жилі свуой віек, посаділі молодиє беруозкі, кучерави зе-
лєню. Стоят кругом, шум’ят. Якби зобралісь на танці 
молодиє дівченята в біелих сукєнках. Старость і моло-
дость – разом. 

А по доруожках ідут перехожи. Кажди несе своїе ліета, 
свою долю. Сіев на лавочку старий дядько, перебіеглі мо-
лодиє хлопчакі, перешлі батькі з дітіма. Кажди в свою 
сторону. І розвернулась лєнта паметі...

Дітінство. Мама. Голубиє очи, темни волоси, заплєтя-
ни у «кошичок», лагудни голос, спрацьовани рукі, доб-
рота і незміенна турбота без кунця.

Рано мама подавала ручнічок з вишитим червоним 
взором піевніком і говорила, што піевнік уже встав 
і вмився. Йшлі на полє. З поля дорога вела за клуньою, 
пуд берозамі, посаджанимі од пожару. Друга сторона 
дорогі – ліес. Ліес пах сонцьом і ліетом. Осеньою рос-
лі в юом чорноголови боровікі. На городі мама полола. 
На широкум загоні рослі коноплі, високі і густи, здава-
лісь мніе ліесом і я в їх ховалась. Цвілі рожови і червони 
макі. Сядалі на їх мотилкі. Над намі голосілі жаворонкі. 
Природа розлівала кругом свою красу. 

Вечором маміни казкі переносілі в казкови свіет, до 
прекрасних царуовон, добрих ворожок і одважних ко-
ролєвічув. Там билі золотиє палаци і шестікуонни каре-
ти, свіет чудни і добри. Но круг маміних рук розомкнув-
ся і оказалось, што в настоящум свіеті може прийті злая 
мачоха, а прекрасна королєва заморозіті чиєсь серцє. 
Свіет показав несправедлівость, страх і буоль.

Настала школа. Одчиніла своїе двери, показала незна-
ни нови горизонти. Далєко, за нашим ліесом пісок заси-
пав золотиє пустині, сініелі широкі мора, шуміелі паль-
ми. А наше сіельськє дітінство проходіло на пудляськіх 
зельоно-жовтих полях, пахучих межах, дорогах і стеж-
ках пущи, коло цвітущих горуодчикув. 

Природа творила тло для дітячих забав і видумок. 
З зельоного сітніка, ростучого на багнові, випліталі ви-
сокі шапкі – «корони» до ігри в королюов. З трави і кві-
ток на лугові плєлі віночкі, впліталі біели рум’янок, тем-
носіні зазулькі, рожову конюшинку і «куонські щавух», 
і в такіх віночках ставалі русалкамі. А широкі смуоль-
ни дощкі школи помнят вибівану на їх ігру в хованкі – 
«зору». 

Вечором, до заходу сонця йшлі по коні, котори паслісь 
на лісових полянах. Ворочалісь верхом. Дорога то ві-
лась, то випрамлялась. Ліес тіешив зельонимі уголкамі. 
Полє за їм розкривало широкі шаховніці кольорув. 

Наши хлопці хотіелі биті славнимі козакамі. Тримав-
шись обротькі, гналісь на конях «на вчваль». Часто бо-
соногі «козак», розплатавши рукі, падав з коня, а куонь 
чвалав даліей. 

Ліето – то час ягуд. Старая Смуга зо сторчащимі ви-
соко вверх соснамі давала їх море. Ягудіннік, розкінути 
як широкі зельони плахти, покривав землю пуд соснамі. 
Над їм пуднімалісь дубкі і юолкі. Ягоди збіралі до вер-
ха кошика. Називалі тоє «чубом». Ягудінни суок красів 
рукі. Радовав щебет лісних пташок. З ліеса ворочалісь 
стежкою, по которуй ходілі поколіеня вітувцюов, несучи 
кошикі і корзіни повни ягуд. 

В ліесі бивалі бури. Небо чорніело. Віетьор хітав сос-
новимі верхамі. Небо бліскало огньом, а груом розсипав-
ся порохом. Начинав ліеті дощ. Ми промокалі до ніткі. 
Тонкі платія обвівалі нас як кокон єдвабніка. Мокри яго-
ди бліщалі од води. Обліваючись страхом од бури, спі-
шалі до села.

За тоє послі бури на гуліці ждала нас забава. Стоялі 
там велізни калюжи з глибокою водою, в которих стариє 
в’язи лєжалі одвернянимі верхамі, а небо одбівалось пуд 
їмі. Пропасть притягала. Здавалось, скочиш і пропадеш. 
Скакалі. І начиналась ігра в охляпуванє. Краплі бліщалі 
брилянтамі. Сміех і радость!

Кольори житя
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Золотая осень приносіла гриби. В ліесі пахло сирос-
тю. На гуольках віесів туман. Гриби в шекуті, мохові, пуд 
корчамі і деревамі. Шукалі боровікуов. Продавалі, коб 
купіті шкуольни зошити. 

Біела зіма – час юолок.
Хати ховалісь пуд сніговим одіялом. На стовпах лє-

жалі біели шапкі. Темнозельона стіна ліеса опорошона 
сніегом злівалась з біелю земліе. Берози за клунямі блі-
щалі од інія, а наши батькі шукалі нам святочну юолку. 
Принесяну просто з ліеса, пахущу морозом, вбіралі па-
перовимі кольоровимі ланцюжкамі, котори перепліта-
лі золотою солуомкою. Опліталі «ангельськім волосом». 
Такая же юолка стояла в школі. 

До школи «на юолку» приходів Діед Мороз – дядько 
в баранячум кожухові і приносів подаркі: пуделко кре-
док, кніжку. Подаркі билі скромни, но таїлась в їх не-
сподіеванка. Билі кольорови. Пахлі там червони ябли-
ка, бліщалі в разнокольорових папірцях цукєркі. Танці 
пуд музику гармоніста, свічкі на юолці, театрик на сце-
ні, в якому ми виступалі – то незабитни зімови празнік. 

Задумалі ми з колєжанкою самі пуйті по юолочку. 
В своїх дітячих червоних валянках, закутани теплимі 
хусткамі, з тяжкою сокіерою одправілісь в Загать. Не по-
лічилі «сіли на наміри». Збіралось на плач. Ногі страглі 
в глибокому снігові. Мороз щипав за рукі і щокі. Сокіера 
тяжила, а юолкі як не било, так не било. Вернулісь з пус-
тимі рукамі, окочиніевши од морозу. 

Рання молодость – то всіе кольори радугі. То сонцє 
і туман. І в природі, і в серці. Ми тоненькі, хрупкі, як тиє 
польовиє стеблінкі і льогко нас зламаті. Но ми здавалісь 
собіе муоцнимі. То бив наш час. Люде, природа – то тло. 
Рання молодость радовала нас зборищамі, празнікамі, 
одпустамі, сіельськімі забавамі. 

На празнікі мами шилі нам кретонови сукєнкі, роз-
мальовани кольоровимі взорамі. На кажди празнік нова 
сукєнка. На страґанах коло церкви куплялі «пєрсцьон-
кі». Одстрояни проходілісь по гуліцях і здавалось, што 
всіе нам завідуют краси. Сіня дерев’яна церква з бліс-
кучимі куполамі, візантійська одежа священікув, го-
лос молітви, церковни дзвони, кресни ход кругом церк-
ви, століетні ліпи при каменнуй огорожи – то била магія 
церковних празнікув, запісаних в нашуй паметі. 

Вечором забава на прибрануй беруозкамі пляцуовці. 
Голос гармонії, танці, розговори, празнічно одягняни 
люде – всьоє село жило празніком.

Молодость – моїе ровеснікі, колєжанкі і колєґі. Наш 
вспуольно проведяни час. Повертаня з желіезнодорож-
ньої станції каждого дня в разни пори року лісовою до-
рогою – засніежаною зімою, з цвітучимі завільцямі по 
боках весною і баграною осеньою. Жартовалі, доказова-
лі, а з намі йшла наша надцетіліетня молодость.

Студії. Міесто з автобусамі і трамваямі. Кольорови 
гуліціе. Кіна, бібліотекі, паркі. Очи любімого, котори за-
слонілі ціели свіет. Модни сукєнкі, модни молодьожни 
танці. Нови дружби. Тогди любім і надіея вся од всьо-
го серця; а гореч неудач проходіт як хмара, што розвіею-
ється. Свіет одкривав нови двери і й ми у їх входілі. 

Бивало, в чужоє міесцє приходілі образи своїх сто-
руон. Гуолька безу купляна весною приносіла запах сі-
рені цвітущої в горуодчикові коло руодної хати. Сніег – 
вйоскову гуліцю зімою, з біелимі стріехамі і огонькамі 
в окнах. Знакоми з дітінства місця і постаті сколихнут 
паметь і серцє порушит туга. 

Міесто нас міняло. Додому приїжджалі як містови, 
з новимі думкамі і емоціямі. А там ворочалось прошле. 
В хаті стояла «руська піеч», горіела нафтова лямпа, од-
бівала тіені на стініе. Зо стіни глєдіелі вишити макаткі. 
Ворочалісь наши розговори, жарти, вспуольно проведя-
ни час.

І так наступав час біелих весілюов, наших і наших ко-
лєґув і колєжанок. Час рожового материнства з його на-
діеямі на щасліве будуче наших діті. 

Чорни дніе прощаня з батькамі.
Колі стаємо на міесці поколіеня батькуов, дніе переплі-

тают всіе кольори. В’ється в їх смугою сіерость, а роз-
світляют мінути щастя й удач.

І прилітає золотая пташка осені житя.
Приносіт букєт з прожитого. В букєті кольор голубо-

го дітінства, зельоної молодості, радуга зріелості.
Кажди день добавляє нови пелюсткі квіеткі, з насто-

ящого.
Збіраємо урожай. 

Лєокадія САЄВІЧ
Фото Ю. Гаврилюка
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Historia wsi Tyniewicze Duże jest nie-
rozerwalnie związana z pobliskim, 

dawnym miastem królewskim Narew. 
Najodleglejsze dzieje Narwi są z kolei 
związane z istniejącą w pobliżu przepra-
wą rzeczną na szlaku wiodącym z Biel-
ska do Grodna. Osadę narewską założy-
li mieszczanie bielscy na czele z wójtem 
bielskim Jakubem Hoppenem. 

W 1513 r. starostą bielskim został 
wojewoda połocki Olbracht Gasztołd. 
Podjął on akcję kolonizacyjną Puszczy 
Bielskiej. Znaczenie osady Narew dia-
metralnie wzrosło, czego skutkiem było 
nadanie jej przez Zygmunta Starego 
w 1514 r. chełmińskiego prawa miejskie-
go. Z kolei w 1529 r. miasteczko otrzy-
mało prawo magdeburskie. Niewątpliwie 
nadanie przywileju miało związek z do-
godnym położeniem osady na szlaku 
z Korony do Wielkiego Księstwa Litew-
skiego. Ponadto lokacja była podykto-
wana chęcią zasilenia skarbca hospodar-
skiego (wielkoksiążęcego). 

Przywilej szczegółowo opisywał 
grunty miejskie, które były podzielo-
ne na dwie części. Pierwsza część obej-
mowała użytki leżące na północ od rzeki 
Narew. Z kolei druga – teren: (…) a civi-
tate praefate Narew via Czysowka alias 
Lokniczka usque ad viam Strupkowa et 

eadem via Strupkowa ad fluvium Kula-
sowka et inde ad lapidem stantem, et ab 
eodem laide ad limites terrae dictae Bu-
rziczka. Obszar ten obejmował grunty 
od miasta Narew przez rzekę Czysową 
(Łokniczkę), aż do drogi czysowej, przez 
tę samą drogę do rzeki Kuliasówka, stąd 
do stojącego kamienia i od tego kamie-
nia do granicy zwanej Burziczka. Ana-
lizując opis granic gruntów miejskich 
wyznaczonych przez przywilej lokacyj-
ny z 1529 r., należy stwierdzić, że grunty, 
na których później powstała wieś Tynie-
wicze Duże, należały do gruntów miasta 
Narew. Teren ten był nazwany „Kulia-
szewka” od nazwy pobliskiej rzeki Ku-
liasówka.

W 1560 r., w związku z wykupem 
królewszczyzn przez Bonę, przeprowa-
dzono ponownie pomiarę gruntów na-
rewskich. W dokumencie lustracyjnym 
opisano szczegółowo granice gruntów 
miejskich: Jedno pole leży jednym koń-
cem do rzeki Narew, drugim do włók 
Waniewskich y do rzeki Hwozney, bo-
kiem jednym do wypustu miasta Na-
rewskiego, drugim bokiem do puszczy 
Narewskiej. Druga część tego pola leży 
iednym końcem do stawu Turowego, 
drugim bokiem do wsi Anczuczucz (An-
cuty). Drugie pole leży iednym końcem 

do sciany, którą dzieli z drugim polem 
Kulyasowym, drugim koncem do obru-
bu woytha Bielskiego, bokiem iednym do 
błota Zlego, nikczemnego, u Pierechoda, 
drugim bokiem ku miastu y rzece Narew 
(…). Trzecie pole leży koncem iednym do 
puszczy (…), drugim koncem do włok na 
Makowce tegoż miasta Narewskiego. 

Siołami mieszczańskimi wymienio-
nymi w dokumencie było Makowo (Ma-
kówka) oraz Waniewo. Na gruntach zwa-
nych Kuliassowem najprawdopodobniej 
zlokalizowane były Tyniewicze: Na ku-
liessowie w końcu włok za scianą u Tyna 
w zaścianku przerobu i z bagnem około 
jego przerobowi morgów 15. To przejął 
ten Tyn od  Tyna w końcu włok Kulias-
sowskich. Pomiar gruntów narewskich 
miał na celu przyśpieszenie i usystema-
tyzowanie kolonizacji na terenie pusz-
czańskim. 

W II połowie XVI w. zaczęto prze-
prowadzać lustrację dóbr królewskich. 
Spis objął też miasto Narew. W doku-
mencie lustracyjnym z 1570 r. znajduje 
się wzmianka o tym, że „pop ruski” po-
siadał dwie włóki ziemi (około 36 ha) na 
„Kuliaszowie”. Z tego wynika, że w oko-
licach wsi Tyniewicze Duże znajdowało 
się 26 ha gruntów należących do parafii
prawosławnej w Narwi. Grunty popo-

Dzieje Tyniewicz Dużych i kaplicy cmentarnej 
pw. Apostoła i Ewangelisty Łukasza 

od XVI w. do bieżeństwa
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wskie były położone w obrębie następu-
jących granic: od południa Puszcza Biel-
ska, od północy „drugie pole miejskie”, 
zachodni bok pola sąsiadował z polami 
wsi Raczki (Rećki), a wschodni z grun-
tami należącymi do wsi Makówka. 

Interesujące są przekazy ustne zwią-
zane z genezą nazwy wsi. Jak gło-
si jedna z legend, w okolicach dzisiej-
szych Tyniewicz Dużych zatrzymało się 
trzech mnichów, którzy kierowali się do 
Bielska. W celu ochrony przed drapież-
nikami zbudowali tu zagrodę z grubych 
bierwion zwanych „tynem”. Z czasem 
zaczęli przybywać w to miejsce osad-
nicy i osiedlać się, karczując przy oka-
zji las. Mieszkańcy Narwi nazywali lu-
dzi mieszkających na tamtych terenach 
Tyniewiczami. Być może mnisi, o któ-
rych mówi legenda, byli związani z mo-
nasterem, prawdopodobnie istniejącym 
nieopodal miasta Narew, w Puszczy Na-
rewskiej (Błudowskiej), w pobliżu wsi 
Odrynki. 

Wieś Tyniewicze Duże w źródłach 
historycznych pojawia się systematycz-
nie dopiero od XVIII wieku. Pierwsza 
wzmianka źródłowa o niej została za-
mieszczona w dokumencie wizytacji 
dekanalnej cerkwi narewskiej z 1727 r. 
W akcie wizytacyjnym m.in. opisana 
została lokalizacja gruntów parafialnych
oraz wymieniono miejscowości należą-
ce do parafii. Proboszczem narewskim
był wówczas Stefan Przybytek. Do para-
fii narewskiej należały następujące miej-
scowości: miasto Narew, wieś Tyniewi-
cze, Doratynka, Kaczały, Łopuchówka, 
Kotłówka, Krzywiec, Makówka, Od-
rynki, Rohozy, Ancuty, Iwanki, Horod-
niki, Kaszewicze (Saki). W ostatniej 
części wizytacji opisane zostały grunty 
należące do narewskiej parafii: (…) włok 
dwie we trzy pola cum attientys. 

W wyniku rozpadu Rzeczypospolitej 
Narew i Tyniewicze w okresie 1795-1806 
znalazły się w granicach departamentu 
białostockiego Prus Nowowschodnich. 
Instytucją zarządczą nowej jednostki 
administracyjnej była Kamera Wojny i 
Domen. W białostockiej Kamerze za-
rejestrowano 86 miast, z czego 56 kró-
lewskich i 30 prywatnych. Łączna licz-
ba mieszczan była szacowana na około 
79 tys. Narew zaliczono do kategorii 
miast królewskich. Specyfiką miasta 
była znaczna przewaga ludności trud-
niącej się rolnictwem. W wykazie sta-
tystycznym Narew, w porównaniu z in-

nymi miastami na Podlasiu, posiadała 
największy areał ziemi, bo aż 345 włók 
(około 6 210 ha). Miasto liczyło wówczas 
12 ulic i 95 dymów oraz dwie świątynie 
(rzymskokatolicką i unicką). Do Narwi 
przynależało aż osiem wsi (w tym Ty-
niewicze Duże i Tyniewicze Małe). 

Wskutek wojny francusko-pru-
sko-rosyjskiej zakończonej trakta-
tem pokojowym w Tylży w 1807 r. te-
reny Białostocczyzny znalazły się w 
granicach Cesarstwa Rosyjskiego. 
Po 1807 r. w Rosji znajdowało się pięć 
diecezji unickich. Parafia narewska z ty-
niewicką kaplicą wchodziła w skład die-
cezji brzeskiej. Diecezja ta liczyła 21 de-
kanatów. Cerkiew w Narwi znajdowała 
się w dekanacie bielskim. W 1828 r. wła-
dze carskie dokonały reorganizacji sieci 
diecezjalnej. Z istniejących pięciu diece-
zji utworzono dwie: białoruską (z siedzi-
bą w Połocku) oraz litewską (z siedzi-
bą w Żyrowicach). W skład tej drugiej 
weszła parafia narewska. W 1839 r., tuż 
przed urzędową likwidacją struktur cer-
kwi unickiej, diecezja litewska liczy-
ła 673 parafie i 815 473 wiernych. Na-
tomiast dekanat bielski składał się z 32 
parafii i 45 036 wiernych.   

Do głównych źródeł, które pozwa-
lają odtworzyć historię unickiej parafii
narewskiej w XIX w., należy zaliczyć 
księgi metrykalne, spisy parafian oraz
dokumentację wizytacyjną.  

W 1811 r. parafię w Narwi wizyto-
wał biskup brzeski Jozefat Bułhak. Pa-
rafia liczyła wówczas 1 158 wiernych za-
mieszkałych w 343 domach, położonych 
w 17 miejscowościach: Tyniewicze – 118 
domów, Narew – 74, Waśki – 24, Ma-
kówka – 21, Doratynka – 15, Skarysze-
wo – 15, Chrabostówka – 14, Waniewo – 
11, Zabłocie – 10, Rybaki – 8, Odrynki 
– 8, Kaczały – 7, Łopuchówka – 6, Ka-
pitańszczyzna – 4, Hajdukowszczyzna 
– 3, Rohozy – 3, Gorędowszczyzna – 2. 
Jak wynika z powyższego wykazu, Ty-
niewicze były miejscowością z najwięk-
szą liczbą parafian. Wizytacja wymienia
także grunta cerkiewne, których opis w 
znacznym stopniu pokrywa się z grani-
cami gruntów cerkiewnych wzmianko-
wanych w wizytacji z 1727 r. Dokument 
wymienia trzy pola. Pierwsze w uro-
czysku „Kimbarówka” rozciąga się do 
rzeki Narew po granice gruntów wa-
niewskich. Drugie w uroczysku „Wiel-
ki Dąb” zaczyna się na granicy gruntów 
Makówka, a kończy na granicy gruntów 

Skaryszewa. Z kolei trzecie pole położo-
ne było „pod Tyniewiczami” i zaczynało 
się od granicy nowińskiej, a kończyło na 
ścianie morgów tyniewickich. Pole są-
siadowało z gruntami wsi Łopuchówka 
oraz własnością Sylwestra Hołowczyka. 
W dokumencie wizytacyjnym zamiesz-
czono opis cerkwi cmentarnej w Tynie-
wiczach. Została ona zbudowana kosz-
tem parafian i była położona na terenie 
tzw. mogiłek. Kaplica była drewnia-
na, kryta darnicami i miała trzy okna. 
Drzwi do cerkwi wyposażono w żela-
zne zawiasy z zaszczepką. Sufit i pod-
łoga były ułożone z tarcic. Wewnątrz 
świątyni znajdowały się dwa ołtarze: je-
den przedstawiał Bogurodzicę i św. Jó-
zefa, drugi – św. Łukasza, patrona cer-
kwi. Jest to pierwszy szczegółowy opis 
tyniewickiej cerkwi. Trudno jest ustalić 
dokładną datę jej zbudowania. Pierwsza 
wizytacja z 1727 r. nie wymienia istnie-
nia tam cerkwi. Można przypuszczać, 
że świątynię wzniesiono w II połowie 
XVIII w.

Zachowały się niekompletne unickie 
księgi metrykalne z I połowy XIX w. 
Analizując je, można prześledzić ruch 
naturalny ludności w parafii, uzyskać 
informację o duchowieństwie unickim, 
czy też zbadać liczebność wiernych dla 
poszczególnych miejscowości. W księ-
dze metrykalnej zmarłych z 1806 r. 
jest wzmiankowana kaplica i cmentarz 
w Tyniewiczach. Parafianie z Tyniewicz
i Łopuchówki byli grzebani właśnie na 
tyniewickim cmentarzu. Metryki dostar-
czają informacji na temat unickiego kle-
ru parafialnego. W 1806 r. proboszczem
parafii narewskiej był Jan Maliszew-
ski. Pełnił on funkcję kanonika katedry 
brzeskiej. W cerkwi unickiej wzorem 
Kościoła rzymskokatolickiego wpro-
wadzono przy diecezjach organy dorad-
cze, takie jak kapituły. Osoby wchodzą-
ce w skład kapituł musiały mieć wyższe 
wykształcenie i posiadać tytuł dokto-
ra teologii lub prawa. Jan Maliszewski 
jako kanonik wchodził w skład zarządu 
diecezjalnego. Był zatem człowiekiem 
wykształconym o rozległych wpły-
wach. Od roku 1814 r. funkcję probosz-
cza pełnił ks. Atanazy Łopuszański. Był 
on ostatnim duchownym unickim pa-
rafii narewskiej. W latach 1840-1844
pełnił dodatkowo funkcję wicedzieka-
na bielsko-drohiczyńskiego. W 1844 r. 
otrzymał probostwo w sobornej cerkwi 
w Bielsku. 

eprasa.pl 5f35eb3e72



НАД БУГОМ І НАРВОЮ – 1/2025НАД БУГОМ І НАРВОЮ – 1/202525

Rok 1849 1859 1869

Miejscowość Domów Parafian Domów Parafian Domów Parafian

Tyniewicze D. 54 412 49 412 60 407

Narew 39 313 39 313 38 303

Tyniewicze M. 33 291 29 229 30 231

Waśki 24 190 25 205 25 108

Makówka 21 172 28 218 28 220

Chrabostówka 17 117 12 109 12 114

Doratynka 16 114 12 111 12 112

Odrynki 11 90 9 84 8 82

Rybaki 11 84 11 105 11 107

Waniewo 9 76 8 82 10 84

Skaryszewo 8 70 10 84 0 0

Zabłocie 8 70 7 66 7 67

Kapitanszczyzna 8 67 8 73 8 78

Kaczały 7 53 6 58 6 59

Łapuchówka 7 52 6 57 6 58

Hajdukowszczyzna 4 33 3 30 3 32

Rohozy 2 18 4 40 4 46

Gorędowszczyzna 2 10 4 24 4 26

Razem 281 2 232 270 2 300 272 2 134

Rok 1879 1889 1899

Miejscowość Domów Parafian Domów Parafian Domów Parafian

Tyniewicze D. 54 440 55 471 53 417

Narew 47 394 46 435 53 396

Waśki 27 213 31 240 34 180

Makówka 27 238 35 289 34 272

Chrabostówka 13 111 17 127 17 133

Doratynka 16 137 17 153 17 148

Odrynki 13 109 13 112 17 131

Rybaki 10 73 10 80 10 82

Waniewo 9 69 8 70 9 82

Skaryszewo 10 82 8 78 9 82

Zabłocie 5 72 8 77 10 93

Kaczały 7 48 8 65 9 70

Łapuchówka 7 79 8 74 5 46

Hajdukowszczyzna 3 29 4 34 7 51

Rohozy 4 32 3 29 5 68

Gorędowszczyzna 3 23 3 29 5 39

Razem 255 2 149 274 2 363 294 2 290

Źródło: Klirovyje Wiedomosti Krestnowozdwižeńskoj Cerkvi za gody: 1846-1908. Z zasobu Archiwum Parafii Prawosławnej 
w Narwi. 
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Wieś Tyniewicze Duże razem z Ma-
kówką, Skaryszewem, Odrynkami i Wa-
niewem była zaliczona do przedmieść 
Narwi. Mieszkańców tych wsi nazwano 
w metrykach mieszczanami i podlegali 
oni tym samym prawom i obowiązkom 
co ludność miasta Narew, tzn. płacili 
miastu czynsz i świadczyli na jego rzecz 
różne powinności.  

W archiwum parafialnym w Narwi
znajdują się cenne źródła statystyczne 
takie jak: Klirovyje Wiedomosti Krest-
nowozdwiženskoj Cerkvy. W dokumen-
tach zamieszczono cenne informacje 
o liczebności poszczególnych miejsco-
wości wchodzących w skład narewskiej 
parafii. Skład ludnościowy w latach 
1849-1899 obrazuje tabela.

Tyniewicze Duże w II poł. XIX w. 
były najludniejszą wsią parafii narew-
skiej. Należy zwrócić uwagę, że w spisie 
parafian od roku 1879 r. nie występują 
mieszkańcy Tyniewicz Małych. Było to 
wynikiem włączenia tej wsi do sąsied-
niej parafii w Klejnikach. W Klirovoj 
Knigie mieszkańcy Tyniewicz Dużych, 
Tyniewicz Małych, Makówki, Odrynek, 
Waniewa, Sakryszewa, Gorędowszczy-
zny określani byli jako mieszczanie. 
W źródle znajdują się również informa-
cje o kaplicy położonej na „przedmie-
ściach Tyniewicz”. Święte liturgie w ka-
plicy odprawiały się 2 lipca – Położenie 
Ryzy Bogurodzicy, 27 lipca – św. Pan-
telejmona, 18 października – św. Łuka-
sza [Daty wg tzw. starego stylu – Red.]. 
Źródło podaje również wygląd kapli-
cy w Tyniewiczach. Kaplica była drew-
niana, bez dzwonnicy, zbudowana przez 
mieszkańców Tyniewicz Dużych i Ty-
niewicz Małych. Dokument nie podaje 
daty wybudowania świątyni. W Kliro-
voj Knigie, pod datą 1859 r., zamiesz-
czono informację o remoncie tyniewic-
kiej cerkwi. Stan kaplicy na rok 1909 
określono jako zadawalający. Klirovaja 
Kniga wymienia również grunty należą-
ce do parafii w Narwi: sadybne – 1 600 
sążni (0,7 ha); grunty orne – 27 dziesię-
cin (29,5 ha); łąki – 16 dziesięcin (17,5 
ha); pastwiska – 2 dziesięciny (2,2 ha) 
oraz lasy – 3 dziesięciny i 1 999 sążni 
(4,1 ha). Ponadto w źródle zamieszczono 
informację o 16 dziesięcinach (17,5 ha) 
gruntów na błotach. Prawdopodobnie 
chodzi tu o ziemię cerkiewną znajdującą 
się w okolicach Tyniewicz Dużych.  

Od lat 80. XIX w. na terenie parafii
narewskiej zaczęły działać szkoły cer-
kiewne. Placówki szkolne były rozloko-

wane w wynajętych domach mieszczan 
i chłopów. We wsi Tyniewicze Duże 
szkoła funkcjonowała od 1885 r. Liczba 
dzieci uczęszczających wówczas na lek-
cje wynosiła 43 uczniów (35 chłopców 
i 8 dziewcząt). Nauczaniem zajmował 
się proboszcz parafii narewskiej. Nale-
ży dodać, że w Tyniewiczach Dużych 
znajdowała się również szkoła ludowa 
(narodnoje uczylišče). W 1902 r. na po-
trzeby tej szkoły wzniesiono oddziel-
ny budynek. W szkole nauczała Helena 
Kłoskowska.

W 1900 r. parafia narewska została
włączona do nowo utworzonej diecezji 
grodzieńskiej. 

Wybuch pierwszej wojny światowej 
spowodował dezorganizację życia para-
fialnego. W wyniku ofensywy niemiec-
kiej w 1915 r. większość mieszkańców 

Tyniewicz Dużych przymusowo ewaku-
owała się w głąb Rosji. Wywożono rów-
nież majątek cerkiewny. Wywóz mienia 
parafii narewskiej rozpoczął się 30 lip-
ca 1915 r. Ewakuacja była organizowana 
przez proboszcza Witalisa Strokowskie-
go. Dzwony wywieziono do Moskwy, 
a reszta ruchomego majątku cerkiew-
nego, spakowanego do 14 skrzyń, mia-
ła trafić do jarosławskiego monasteru
pw. Przemienienia Pańskiego. Po prze-
wrocie październikowym własność pa-
rafii narewskiej została przejęta przez
Jarosławski Komitet Rad Robotniczych 
i Żołnierskich. Większość majątku cer-
kiewnego została rozgrabiona i nie jest 
znany jego dalszy los. 

Janusz DANIELUK
Fot. autora artykułu

Stronica księgi metrykalnej parafii prawosławnej w Narwi, w której wskazano przyna-
leżność Jerofieja Łukjaniuka, zmarłego 3 (16) lipca 1915 r. mieszkańca Tyniewicz Dużych, 

do stanu mieszczańskiego.

eprasa.pl 5f35eb3e72



НАД БУГОМ І НАРВОЮ – 1/2025НАД БУГОМ І НАРВОЮ – 1/202527

„Kiedy nas rozstrzeliwano...”
Czerwiec 1941 roku w pobliżu 

Puszczy Białowieskiej
Wraz z rozpoczęciem ofensywy 

przeciwko ZSSR niemieckie 
bombowce i artyleria starały się nisz-
czyć instalacje wojskowe Armii Czer-
wonej, które znajdowały się głównie 
w miastach, miasteczkach i przy sta-
cjach kolejowych. Tak więc w więk-
szości ukraińskojęzycznych wsi po-
wiatu bielskiego, w szczególności 
tych położonych z dala od głównych 
dróg, czerwcowe dni 1941 r. były dość 
spokojne jak na wojnę. Przejście fron-
tu często ograniczało się do tego, że 
przejechał niemiecki patrol na mo-
tocyklu. Takiego szczęścia nie mie-
li jednak mieszkańcy wsi położonych 
na pograniczu dzisiejszych gmin Haj-
nówka i Dubicze Cerkiewne (Dubyczy 
Cerkowny), gdzie nacierające oddzia-
ły niemieckie napotykały próby zor-
ganizowanego oporu ze strony wojsk 
sowieckich lub dochodziło do starć 
z żołnierzami Armii Czerwonej, któ-
rzy nie zdążyli wycofać się na wschód 
i „zmieszali się” ze zmotoryzowany-
mi oddziałami Wehrmachtu. 

Fotografia lotnicza Bielska, wykonana po tym, jak na skutek niemieckiego bombardowania składów wojskowych spłonęła także daw-
na monasterska cerkiew św. Mikołaja (zdjęcie ze strony internetowej Społecznego Muzeum Żydów Białegostoku i Regionu). U góry: 

Kaplica zbudowana przez Braсtwo Młodzieży Prawosławnej w miejscu, gdzie znajdowała się cerkiew św. Mikołaja.
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Kilka dni pomiędzy wybuchem 
działań wojennych a pojawieniem się 
24-25 czerwca niemieckich żołnie-
rzy miejscowi mieszkańcy starali się 
wykorzystać na wykopanie na swoich 
podwórkach schronów, chociaż nie 
zawsze zdążyli je ukończyć. Tak też 
było w Dubiczach Cerkiewnych, któ-
re 24 czerwca znalazły się pod ostrza-
łem niemieckiej artylerii, w wyniku 
czego spłonęło ponad 50 domów, cer-
kiew i plebania. Jedna z rodzin, ukry-
ta w otwartym dole, została trafiona
odłamkami pocisku, który eksplodo-
wał, uderzywszy w ścianę budynku 
gospodarczego. Młodej dziewczynie 
odłamek przebił serce, jej ranny brat 
przeżył – opatrzył go niemiecki le-
karz z oddziału, który wkrótce wkro-
czył do wioski. Trzech młodych męż-
czyzn, którzy uciekli z Dubicz, miało 
mniej szczęścia, gdyż niemieccy żoł-
nierze znaleźli ich w kryjówce wyko-
panej w polu i zastrzelili.

Według wspomnień mieszkańców 
Starego Kornina (Staryj Kornyn), po-
łożonego na północ od Dubicz, w ol-
szynie przy drodze do sąsiednich 
Korycisk (Korytyska) stacjonowała 
sowiecka jednostka artyleryjska, któ-
ra przez całą noc prowadziła ostrzał 
w kierunku Dubicz Cerkiewnych, 
a następnie wycofała się w kierunku 

Puszczy Białowieskiej. 24 czerwca 
sam Kornin znalazł się pod ostrzałem 
niemieckich karabinów maszyno-
wych, w wyniku czego spłonęło kilka 
domów. Gdy następnego dnia do wsi 
wkroczył oddział niemiecki, oprócz 
regularnych podpaleń, żołnierze zabi-
li 8 jej mieszkańców w wieku 17-88 
lat (najstarsza z nich, 88-letnia kobie-
ta, prawdopodobnie spłonęła w pod-
palonym domu).

Najtragiczniejszy był 25 czerwca 
1941 r., kiedy to powstał swoisty trój-
kąt ognia i śmierci, którego dwo-
ma pozostałymi wierzchołkami stały 
się niedalekie od Kornina wsie Stare 
Berezowo i Dubicze Osoczne (Dubi-
czy Osoczny). Rano do Starego Bere-
zowa, którego jeden koniec styka się 
z szosą Bielsk – Hajnówka, wkroczył 
niemiecki oddział, zatrzymując się 
na krótko. Na nieszczęście dla miesz-
kańców Berezowa, wzdłuż linii ko-
lejowej, która biegła pomiędzy Be-
rezowem a Mochnatym i Dubiczami 
Osocznymi, w kierunku Puszczy Bia-
łowieskiej zmierzała grupa żołnierzy 
Armii Czerwonej. Niemcy ją rozbi-
li, a następnie schwytali 13 mężczyzn 
z Berezowa, zabrali ich na miejsce 
starcia i kazali im wykopać grób, 
w którym pochowano poległych nie-
mieckich żołnierzy. 

Wśród tych przymusowych graba-
rzy był 33-letni wówczas Juosip Kubaj-
czuk: „Po tym, jak pochowaliśmy cia-
ła zmarłych, jeden z oficerów pozwolił
nam odejść. Kiedy szliśmy przez wieś, 
zatrzymała nas grupa niemieckich 
żołnierzy. Mogło ich być dziesięciu. 
Zaprowadzili nas do ogrodu Hryhory-
ja Hruszewskiego i ustawili w rzędzie. 
Stanęli za nami i nagle otworzyli ogień 
z broni ręcznej. Kiedy usłyszałem 
strzały, natychmiast upadłem. Kula 
tylko lekko mnie trafiła, ale udawałem
martwego, bo bałem się, że Niemcy 
będą dobijać. Kiedy odeszli, odczołga-
łem się z tego miejsca i ukryłem pod 
krzakiem, który rósł w pobliżu. Cze-
kałem tam, aż Niemcy opuszczą naszą 
wioskę. Kiedy nas rozstrzeliwali, inna 
grupa żołnierzy podpaliła budynki we 
wsi. Moje również spłonęły”. Pozo-
stali mieszkańcy wsi zostali zapędze-
ni w jedno miejsce i byli przekonani, 
że wszyscy zginą. Ale wtedy pojawił 
się oficer na motocyklu, a po rozmo-
wie z nim żołnierze zabrali karabi-
ny maszynowe wycelowane w ludzi 
i opuścili wioskę. W ten sposób zginę-
ło „tylko” 10 mężczyzn – 9 od razu, je-
den zmarł dwa tygodnie później z po-
wodu odniesionych ran, a około 70% 
zabudowań wsi spłonęło.

Inny oddział niemiecki, który mniej 
więcej w tym samym czasie pojawił 
się w Dubiczach Osocznych (wieś ok. 
2 km na wschód od Berezowa, bli-
żej Hajnówki), gdzie wziął udział 
w potyczce z czerwonoarmistami, 
też podpalił wieś i wypędził wszyst-
kich mieszkańców w pole, prawdopo-
dobnie z zamiarem ich rozstrzelania. 
Na szczęście i tu pojawił się przełożo-
ny, być może ten sam, co w Berezo-
wie, nakazując wypuścić dubiczlan. 
We wsi nie doszło więc do zorgani-
zowanej egzekucji, ale strzelano do 
przypadkowych osób, w wyniku cze-
go czterech mężczyzn zginęło, a jeden 
został kaleką.

Opisane historie znad Bugu i spod 
Puszczy Białowieskiej pokazują wy-
darzenia o największym rozmiarze 
strat ludzkich i materialnych. To oczy-
wiście nie jedyny krwawy ślad, jaki 
czerwiec 1941 r. pozostawił w pod-
laskich wsiach, bo choć zbrodnicze 
czyny frontowych wojsk niemieckich 
trudno nazwać masowymi, to pomię-
dzy Drohiczynem na zachodzie i Haj-

Stary Kornin. Groby zamordowanych 25 czerwca 1941 r. mieszkańców wsi (w pobliżu 
cerkwi św. Michała Archanioła).

eprasa.pl 5f35eb3e72



НАД БУГОМ І НАРВОЮ – 1/2025НАД БУГОМ І НАРВОЮ – 1/202529

nówką na wschodzie można naliczyć 
jeszcze ze dwie dziesiątki, jeśli nie 
więcej, miejscowości, w których pod-
palano wiejskie domy, dokonywano 
egzekucji lub strzelano do przypadko-
wych osób. Następnie w 1942 r. spa-
lono szereg wsi położonych na skra-
ju Puszczy Białowieskiej w dzisiejszej 
gminie Hajnówka (a także w etnogra-
ficznie białoruskich gminach Narewka
i Białowieża), co miało uniemożliwić 
zdobywanie tam żywności i innej po-
mocy sowieckim dywersantom, dzia-
łającym w formie oddziałów party-
zanckich. Wysiedlanym wyznaczano 
termin dwóch godzin na przygotowa-
nie się do wyjazdu, co mieszkającym 
w Polsce Ukraińcom jest dobrze zna-
ne z innych stron i lat.

Wracając do wydarzeń z czerwca 
1941 r., należy zauważyć, że nie wszy-
scy Podlasianie, którzy wówczas 
zginęli, padli od niemieckich kul. 
Na przykład w miasteczku Orla wyco-
fujący się „Ruscy” zdążyli co najmniej 

zastrzelić 6-osobową rodzinę i Żyda. 
Również nie wszyscy niemieccy żoł-
nierze byli chętni do rozstrzeliwa-
nia cywilów czy jeńców – w Hajnów-
ce, gdzie dowódca batalionu piechoty 
planował rozstrzelać kilkudziesięciu 
wziętych do niewoli czerwonoarmi-
stów, nie znalazł wśród swoich żołnie-
rzy chętnych do popełnienia tej zbrod-
ni („pomogli” mu czołgiści z jednej 
z jednostek Panzergruppe 2 już nam 
znanego generała Guderiana). Był też 
przypadek, że żołnierz, który otrzy-
mał od swojego dowódcy automat, by 
zastrzelić mężczyznę schwytanego 
we wsi Leszczyny (Liszczyny), odmó-
wił wykonania tego rozkazu – oficer,
„aby nie stracić twarzy”, musiał wy-
rwać mu z rąk broń i strzelać sam. 

Przypadki humanitarnego zacho-
wania, niekiedy wymagające odwa-
gi, nie mogą jednak przesłonić faktu, 
że nawet bez osobistego popełnie-
nia zbrodni, żołnierze jednostek po-
lowych Wehrmachtu, a także funk-

cjonariusze niemieckiej administra-
cji okupacyjnej (o formacjach poli-
cyjnych i karnych pod szyldem SS nie 
ma co wspominać), byli współwin-
ni potwornej zbrodni nazistowskiej. 
Zbrodni, która początkowo niszczyła 
„nieprawomyślnych” i „niearyjskich” 
obywateli Niemiec, a następnie rozla-
ła się w szeroki świat.

Tak więc największym paradok-
sem czerwca 1941 r. był fakt, że pla-
nem Barbarossa, zamyślonym z na-
dzieją na Blitzkrieg, nazistowska 
Trzecia Rzesza – machina zbrodni, 
której doświadczyły prawie wszyst-
kie narody europejskie, w dużej mie-
rze zrehabilitowała w istocie równie 
potwornego, ale bardziej przebiegłe-
go i podstępnego zbrodniarza – le-
ninowsko-stalinowski Związek So-
wiecki. Wczorajszy wspólnik Hitlera 
w rozpętaniu wojny światowej po 22 
czerwca był już sojusznikiem demo-
kratycznych krajów Zachodu i „obroń-
cą ponad stu narodowości”, które mia-
ły nieszczęście zostać uwięzionymi 
w granicach „sowieckiej ojczyzny”. 
Chcąc nie chcąc, miliony przedstawi-
cieli tych narodowości musiały stanąć 
do walki i zginąć w szeregach obroń-
ców przed niemiecką nazistowską in-
wazją, w istocie godząc się na gorzki 
los obrońców więzienia i łagru – tyle 
że „swojego”. A ich bohaterstwo czy 
po prostu ciało rzucane na wroga, bo 
sowieckie „zwycięstwo w Wielkiej 
Wojnie Ojczyźnianej” zostało wywal-
czone monstrualną liczbą poległych, 
niewspółmierną do strat niemieckich 
(można powiedzieć – zwycięstwo 
przegranych), stało się dla strażników 
z „dynastii” CzK – NKWD – KGB 
zasłoną dymną dla zbrodni popeł-
nionych w czasie budowy i urządza-
nia sowieckiego więzienia, a następ-
nie rozszerzania jego granic – coraz 
to nowego wiarołomstwa, masowego 
mordowania realnej i urojonej opozy-
cji, Hołodomoru i „zwykłych” propa-
gandowych kłamstw, które w umy-
słach wielu ludzi, niestety – są tacy 
i na Podlasiu – jeszcze nie ucichły. 

Jurij HAWRYLUK
Fot. autora artykułu

Poprzednie odcinki cyklu o wydarze-
niach w latach 1939 – 1941 w nume-
rach 5 i 6 z ub. roku.

Stare Berezowo. Zmarłych mieszkańców wsi pochowano na starym wiejskim cmen-
tarzu. Przed wiekami znajdowała się tutaj cerkiew, zniszczona podczas tzw. potopu 
szwedzkiego. Dlatego nie dziwi fakt, że na skrzyżowaniu wiejskiej ulicy i szosy Bielsk – 
Hajnówka znajduje się krzyż-pomnik z prośbą o zbawienie, w szczególności od „ognia”, 
„miecza” i „najazdu cudzoziemców” (podobne wezwanie do Wszechmogącego można 

również przeczytać na krzyżach przy wjeździe do Starego Kornina i Mochnatego). 
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Szto Ty choczesz
Szto Ty znajesz
Zowsiem kiepśko –
De wtikajesz?
Czy w dostupny wsiem utiechy
Czy whłub sebe
Buolsz w problemy?
Może loksz było by w liesi
Poszukati w sobie tiszy?

 
Jak zaburlit w duszie, jak zaszumit krow w hołowie, jak po-

wietra brakne, kob spokuojno podumati, likarstwom mojim – 
lies. Dumała, szto tak wtikaju. Dumała, mało odwahi ostati… 
Typer baczu, szto w hłubinie sebe znała i czuła – tak treba.

Krok za krokom. Słuchaju rytmu. Wdoch – wydoch. 
Słuchaju rytmu. Chwali krowlie w uchach. Słuchaju. Moja 
swuojśka muzyka :).

Wchodżu do liesa. Słuchaju. Szumit wietior. Triesne wietka. 
Skrypne derwo. Zakryczyt diatioł. 

Zatrymuju bihuczy dumki. Zaczynaju baczyti. Zatrymuju 
oczy na tych najbuolszych dochtorach – derwach – i na najme-
nszuj drobinci. Raz strykoza w kwietci, kropla rosy na trawie, 
zimoju sniżynka bliskuszcza. Soncie miży derwami.

Zatrymuju hołow. Włonczuju niuch. Sztob oddych nabra-
ti do powna, poczuti ciełe dobro pryrody. Aromat sosnowoho 
liesa, czy łonki parnoju poroju, czy zymlie po doszczewi.

Притуліті дятла  Prytuliti diatła
Што Ти хочеш
Што Ти знаєш
Зовсіем кєпсько –
Де втікаєш?
Чи в доступни всіем утіехи
Чи вглуб себе
Буольш в проблєми?
Може льокш било би в ліесі
Пошукаті в собіе тіши?

 
Як забурліт в душіе, як зашуміт кров в головіе, як повіе-

тра бракне, коб спокуойно подуматі, лікарством моїм – ліес. 
Думала, што так втікаю. Думала, мало одвагі остаті… Ти-
пер бачу, што в глубініе себе знала і чула – так треба.

Крок за кроком. Слухаю ритму. Вдох – видох. Слухаю 
ритму. Хвалі кровліе в ухах. Слухаю. Моя свуойська му-
зика :).

Входжу до ліеса. Слухаю. Шуміт віетьор. Тріесне віетка. 
Скрипне дерво. Закричит дятьол. 

Затримую бігучи думкі. Зачинаю бачиті. Затримую 
очи на тих найбуольших дохторах – дервах – і на наймен-
шуй дробінці. Раз стрикоза в квіетці, кропля роси на тра-
віе, зімою сніжинка бліскуща. Сонцє міжи дервамі.

Затримую голов. Влончую нюх. Штоб оддих набраті 
до повна, почуті ціеле добро природи. Аромат соснового 
ліеса, чи лонкі парною порою, чи зимліе по дощеві.
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Włonczuju dotyk. Kora pud rukoju, listie na twarowi. Bosa 
noha na tepłum piskowi czy syromu mochowi. I szcze smak… 
Włonczyti smak. Wysioło, jak lietom jahodu czy malinu. Może 
szcze byti szczawuszok zajcia, a najlepi kropiwa… A napojitiś 
rosoju z listka, doszczom abo sniehom z neba...

...i wże zowsiem zdorowa :).
Lies to likarstwo. Sylwoterapija. Je takija lude i miscia, de 

naprawdu prypisujut lies na receptu. Uruchomiti zmysły. Za-
trymati pojizd w hołowie. Uruchomiti tieło i zafundowati so-
bie cyfrowy detoks. Lude, naszy praprapradidy buolszu czast´ 
swojoho żytia prożywali zwezany bliźko z naturoju i korystali 
z jeji, toho nawet´ ny znajuczy. Typer, odtiety za murami miest, 
my zatratili zdolnost´ brati od pryrody jejinu siłu. Okazujit śia, 
powerninie na natury łono może statiś muocno terapewtyczne 
– od cywilizacijnych chworobuw, nowotworuw, depresij czy 
psychicznych rozładuw, lies daje pudtrymku – dla sercia, kro-
woobihu i nerwowoji systemy.

Każdomu, nawet´ chto ny wieryt (na takich toże je badania) 
– lies zabiraje stres, wzmuocniuje odpornost ,́ uruchomjuje sa-
molieczynie. Swietło, zwuk, dotyk, smak, niuch – rehuluje pra-
ciu mozhuow. Wesnoju, lietom, osenioju i zimoju.

Znaszła mene takaja dumka. Sama. Prytuliti diatła. Dla 
mene to Spacer Siły. Chwatiti, wsłuchatiś w joho odhołos. 
Whledietiś – de wuon. Znajti. Doliezti do toho derwa, czasom 
czerez korczyska, a bywaje i czerez bahno i… voilà!

Obnimi derwo, prytuli twar do korye, ramjona, nohi, żywuot, 
wibraciji czuti toże stopami…

Czuju... jakby dotknuła sercia pryrody. 
 ...stuk stuk stuk...
       Zdorowa :)

Alina ŁUKASZEWICZ 
z domu Góralczuk

Олександра 
ГАВРИЛЮК

грудень 

навколо тиша 
сніг не випав
на стовпах 
покинуті гнізда 
і я поміж 
минулим та майбутнім 

як розказати все
для чого слів нема
своїх 
чужих 
ніяких 

холодний вітер 
подув у відповідь 
розніс важкі думки 
невже він спробує 
навчити їх літати 

19.12.2024

Влончую дотик. Кора пуд рукою, лістє на тварові. Боса 
нога на теплум піскові чи сирому мохові. I ще смак… 
Влончиті смак. Висьоло, як ліетом ягоду чи маліну. Може 
ще биті щавушок зайця, а найлєпі кропіва… А напоїтісь 
росою з лістка, дощом або сніегом з неба...

...і вже зовсіем здорова :).
Ліес то лікарство. Сильвотерапія. Є такія люде і місця, 

де направду припісуют ліес на рецепту. Урухоміті змис-
ли. Затриматі поїзд в головіе. Урухоміті тіело і зафундова-
ті собіе цифрови детокс. Люде, наши прапрапрадіди буоль-
шу часть свойого житя проживалі звезани блізько з нату-
рою і користалі з єї, того наветь ни знаючи. Типер, одтіети 
за мурамі міест, ми затратілі здольность браті од природи 
єїну сілу. Оказуїться, повернінє на натури лоно може ста-
тісь муоцно терапевтичне – од цивілізаційних хворобув, 
новотворув, депресій чи психічних розладув, ліес дає пуд-
тримку – для серця, кровообігу і нервової системи.

Каждому, наветь хто ни віерит (на такіх тоже є баданя) 
– ліес забірає стрес, взмуоцнює одпорность, урухомює са-
моліечинє. Свіетло, звук, дотик, смак, нюх – регулює пра-
цю мозгуов. Весною, ліетом, осеньою і зімою.

Знашла мене такая думка. Сама. Притуліті дятла. Для 
мене то Спацер Сіли. Хватіті, вслухатісь в його одголос. 
Вглєдіетісь – де вуон. Знайті. Доліезті до того дерва, часом 
через корчиска, а биває і через багно і… vоіlà!

Обнімі дерво, притулі твар до корие, рамйона, ногі, жи-
вуот, вібрації чуті тоже стопамі…

Чую... якби доткнула серця природи. 
 ...стук стук стук...
       Здорова :)

Аліна ЛУКАШЕВIЧ 
з дому Гуральчук
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Батькувська хата

У батькувському садови
Яблині цвітут пригожіей
Над батькувською хатою
Зори свіетят ярчіей.

Колі у нас буває штось не так
Колі у серці буває тривога 
Батькувськє одне слово 
  «не плач дитя»
Воно нам помагає.

Як пташкі до гнизда лєтят
Так і ми до свеї руоднеї хати
Хочем хоч в недіелю раз
На порозі єї стати.

І серцє до своїх блізькіх дрижит
Лєчу до їх як на крилах
Як живут вони там
Хочецьця слово радості почути.

Колі нам тяжко було
Колі на душіе булі печалі
Ми до своїх батькуов ішлі
Слово радості почути спишалі. 

Я знаю

Я знаю і віеру моя дорогая
Як тяжко і трудно вам жити
Ми знаєм што мертви 
  вже не устанут
А Буог приде до їх судити.

Своїм житьом вони любовалісь
Своєю сімйою ради булі
А тепер вони з вами розсталісь
На віечни вікі.

Будут їм солов’їе весною спивати
Буде їм каліна біела цвісти
І приде мати до свого дитяти
І шапку скіне батько перед їм.

Усякі біеди приносіт вуйна
Забирає найбліжших вона
Вона никому не нужна
Ни мніе, ни тобіе, ни вам.

Зіма

Над своєю руодною хатою
Бог зори ясниї засвитив
Хоч вони не гриеют
Душою нам усіем тепліей.

Дньом там сонцє тепліей гріеє
Там зімою сніег ярчіей свіетит
І в’югі і метелі ни при чуом
У руоднуй хати нашуй тепло.

Радостю душа наповняна
Радость на родині своюой
У чужому кутку ми не такіє
Туолькі ми там як раби.

Колі стану я у порога
Своєї руднеї хати тепер
Тихо одчиняю я двери
Коб не збудити батькуов. 

Туолькі у нас

Небо усипане ясними зорами
Міесець як сторож неба стереже
По небу зуорка покотилась
Колісь на землю упаде.

Проходят рокі у віечность
Не одну весну зустриелі ми
Сотні пісень лєтіело до неба
І повна душа була любові.

Як у казці було усьо
Бувалі щасліви ночие і дніе

І сльози радості плилі
І сльози печалі булі.

Мнуого людей виїхало од нас
Чужая земля вона не наша
У нас найпригожіей спивают 
   солов’їе

І дивчата на лавочках.

Туолькі при наших хатах
Ластовкі гнізда увивают
До нас весною лєтят бусли
І черемхі біели розцвітают.

Іде ліето

Уже минула весна
Настає гораче ліето
Пустиї клуні стоят
Нема у їх снопуов жита.

Нема їх і не буде
Настав такій час
Стариє одишлі люде
А молодих у селах нема ж.

Як хто і остався
Вуон уже не господарит
Нихто на гуліцю не виходит
Лавочкі пусти стоят.

А колісь село гомонило
Хто ішов а хто їехав коньом
Діети біегалі кричалі
Босими ногами ганялі писок.

А як сади цвілі весною
Кожна голінка була повна квіеток
А колі доспіеют ліетнєю порою
Кожне дитя берем’є 
       яблик несло.

Хоча і квасни булі вони
А яблико у руціе у каждого 
   бувало
І не кривився нихто
Його із середком дитя 
   вигризало. 
2024 р. 

Зоя Майстрович: Віерши про батькувськє
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Поет Юрій Гаврилюк, це історик, 
публіцист, фотограф, культур-

ний та суспільний діяч. Член Націо-
нальної спілки письменників Укра-
їни з 2002 року. Один з організато-
рів українського національного від-
родження на Північному Підляшші. 
Головний редактор українського ча-
сопису Союзу українців Підляшшя 
«Над Бугом і Нарвою».

Юрій Гаврилюк вивчав історію 
у Ягеллонському університеті в Кра-
кові. Його зацікавленням була істо-
рія рідного йому Підляшшя, Більсь-
кої землі, Галицько-Волинсько-
го князівства. Згодом став він авто-
ром книг про середньовічний пері-
од земель між Бугом і Нарвою. Втім 
письменник цікавився також укра-
їнським національним відроджен-
ням на польсько-українському погра-
ниччі у ХІХ та ХХ ст. Пробував на-
віть записувати українську говірку 
на Північному Підляшші згідно мов-
них особливостей, а зокрема дифтон-
гів, які у ній збереглися, та інфінітив-
них її закінчень. Автор брав неодно-
разово участь у наукових конферен-
ціях та виступав з історичними тема-
ми в українських осередках Польщі 
та на сторінках «Нашого слова» і ча-
сопису «Над Бугом і Нарвою». 

Юрій Гаврилюк є автором моно-
графічних розробок, в тому числі 
співавторських. Наукові роботи поет 
трактує як особисту повинність су-
проти рідної землі і як спробу опи-
сати історію Підляшшя з української 
точки зору. В тій ділянці є дуже за-
служений, як зрештою і в царині фо-
тографування історичних пам’яток 
Підляшшя.

Вибрані наукові та популярно-
наукові праці Юрія Гаврилюка це: 
«Історія Підляшша до 1321 року» 
(Більськ, 1987),  «Пропозиції запи-
су підляських діялектів» (Більськ, 
1988), «Історія Підляшшя (Берестей-
ської землі) у X-XIV століттях» (Гай-
нівка, 1990), «Z dziejów Cerkwi pra-
wosławnej na Podlasiu w X-XVII wie-
ku» (Bielsk Podlaski, 1993), «Ruś pod-
laska. Podlasie w opisach romantyków» 
(Більськ, 1995), «Холмщина і Під-
ляшшя: Істор.-етногр. досліджен-
ня» (співавтор, К., 1997), «Kraje ru-
skie Bielsk, Mielnik, Drohiczyn: Rusi-
ni-Ukraińcy na Podlaszu – fakty і kon-
trowersje» (Kraków, 1999; Bielsk Pod-
laski, 2001), «Podlasze. Śladami ruskiej 
przeszłości» (Bielsk Podlaski, 2000), 
«Від Володимирових походів до лінії 
Керзона» (Торонто-Білосток, 2013), 
«Син Холма. Михайло Грушевський 
1866-1934» (Холм, 2016).

Юрій Гаврилюк написав небагато 
поетичних збірок, одначе є вони важ-
ливим внеском в історію української 
поезії: «В непроминаючому поході» 
(Більськ Підляський, 1986), «Негербо-
вії ґенеалогії» (Більськ, 1988), «Голо-
си з Підляшшя» (Париж-Львів-Цвікау, 
1999), літературно-прозова збірка «Ne-
chaj żywe Pudlasze!: Z pereżytoho i pere-
dumanoho» (Більськ Підляський, 2001), 
книга вибраних творів «В павутин-
ні життя» (Більськ Підляський, 2004) 
та щоденниковий «Хронологіон 2001-
2011. Записки» (Перемишль, 2014).

Важливою заслугою Юрія Гаври-
люка є редакторська робота у часопи-
сі Союзу українців Підляшшя «Над 
Бугом і Нарвою». Цю роботу він не 
просто любить, вона стала його жит-
тєвим покликанням і полонила його. 
Це покликання перекладається на 
статті, яких поет написав чимало, і на 
оформлення власними світлинами 
всіх випусків «Над Бугом і Нарвою».

Міфи і топоси в літературній
творчості поета Юрія Гаврилюка

(До 60-річчя українського творця з Підляшшя)

Український поет та письменник з Підляшшя Юрій Іванович Гаврилюк свят-
кував у 2024 році 60-річчя від дня народження. Поет народився 2 вересня 
1964 року в Більську-Підляському. Живе та творчо працює в місті свого на-
родження. Вважає за домівку серця своє рідне місто, Підляшшя та взагалі 

весь краєвид навколо виплеканої ним міфічної ойкумени.

Автопортрет Юрія Гаврилюка у вікні підляської міфології та на фоні старовини

eprasa.pl 5f35eb3e72



НАД БУГОМ І НАРВОЮ – 1/2025НАД БУГОМ І НАРВОЮ – 1/2025

Ф
от

о 
Ю

. Г
ав

ри
лю

ка

Творчість Юрія Гаврилюка слід бачити з перспективи 
того, що автор народився поетом. А що таке поезія в умо-
вах щодення, це поклик душі до індивідуальної мови. 
Тому поезія Юрія Гаврилюка важливий елемент україн-
ської літератури Підляшшя. Вона розвивалася – як і усе 
українське на Підляшші у двох напрямках: писати укра-
їнською говіркою і писати літературною українською мо-
вою. Поет вийшов до читача з говірковими українськими 
текстами і прийшов до нього з творами українською літе-
ратурною мовою. Ця закономірність народила тільки Гав-
рилюкові притаманні міфи і топоси в його творчому дис-
курсі. Це міфи рідної мови і рідної землі. Ось промовис-
тий приклад твору написаного у 1982 році: «Мово наша / 
Батькiв i дiдiв наших / Молитво наша / До рiдної землi». 
Поєднання двох берегів мови і рідної землі стало прикла-
дом існування в українській літературі другої половини 
ХХ ст. підляського феномену, бо поруч творчості Юрія 
Гаврилюка розвивалися такі поетичні імена з Підляшшя, 
як Іван Киризюк, Євгенія Жабінська та інші.

Міфічні елементи у творчості Юрія Гаврилюка породи-
ли також філософські поняття, притаманні тільки йому. 
Бачити рідний краєвид і сакралізувати його. Описувати 
історію і надавати їй сучасного дихання. Адже у творчос-
ті поета давні події стають частиною поетичного просто-
ру і живуть наново. Це важливий елемент творця небай-
дужого до своєї історичної спадщини і до рідних підлясь-
ких порогів.

Невипадково Віктор Яручик – відомий літературозна-
вець та історик літератури, писав про життєвий шлях під-
ляського поета як про пошук дороги до себе, тобто до сво-
єї української ідентичності: «Перед письменником неод-
норазово поставало питання зі сфери національної іден-
тичності: „Ким я є?”, – на яке не було однозначної відпо-
віді. Підляшшя було прикордонням етносів і тут стика-
лися впливи Польщі та Литви. Це було місце етнічного 
національного зіткнення польсько-східнослов’янського 
християнства. Православного сходу з латинським захо-
дом і давало можливість національного пограниччя поль-
ського, білоруського і українського. Тому поет шукав себе 
в свідомому виборі. Була ним мова предків, яка допомогла 
прийти до себе. Це сталося через освіту і самоосвіту, а та-
кож завдяки впливам від прочитаного українського, по-
чутого, побаченого. У розмові зі мною яскравий представ-
ник української літератури із Північного Підляшшя Юрій 
Гаврилюк зізнався: „Можна сказати, що моя літературна 
творчість виникла з потреби вираження своїх національ-
них почувань, потреби показання іншим нашого етнічно-
го “я”. Саме з таких причин – прагнення до розгадування 
таємниць нашого, невідомого нам самим минулого – об-
рав я для себе історичні університетські студії у Кракові, 
хоч раніше схилявся в сторону журналістики та політоло-
гії у Варшаві. Звичайно, коли вивчав історію, то хотів ці 
знання втілювати і в поезію, тому ця тема на початку була 
домінуючою. Теми ж інтимні, екзистенціальні відходили 
на другий план. З часом пропорція помінялася”».

Шлях до себе поет оберігав наче дорогоцінний скарб, 
бо він виникав з приданого предків, що жили у минуло-
му на Підляшші і плекали свою рідну українську мову та 
культуру. Тому автор в одному з віршів зі збірки «Голоси 

з Підляшшя» виданої у 1999 році написав: «Нарво / Ріко 
неначе билина / Хоч і не київські / Над тобою гори / Ім’я 
твоє / Є гостре й звучне / Як удари мечів / В ратних подіях/ 
Коли воду / Синю від неба / Запалювала ятвязька кров». 
Ратні події, билинні історії – це відкликання до минуло-
го і його сакралізація у поетичному натхненному слові. 
Це також дань рідному краєвидові, який виднів з поетич-
них вікон творця і ставав ковчегом його творчих заповітів. 
Тому Віктор Яручик сказав: «Тема малої та великої бать-
ківщини є однією з провідних у творчості українських 
письменників Підляшшя. Однак провідною все ж є не ве-
лика батьківщина, а мала. Саме їй присвячені більшість 
творів письменників. Цей матеріал потребує подальшого 
вивчення і популяризації».

Ця важлива характеристика торкається також творчої 
особистості підляського українського поета і письмен-
ника Юрія Гаврилюка. Ідентичність літературного іме-
ни поета розвивалася протягом багатьох років. Її ми бачи-
мо зокрема в його книгах «В павутинні життя» (2004) та 
в «Хронологіоні» (2014). Творчість, вміщену в тих видан-
нях, можна розглядати у площинному ракурсі. Написа-
не поетом не зміліло, не потрапило до літературної шух-
ляди, не стало елементом минулого, а надалі залишаєть-
ся важливим і актуальним. Це вагомий елемент творчос-
ті підляського поета. Його можна розглядати як живий 
внесок в українську культуру або як літературний голос 
з Підляшшя, де поет живе та працює.

Тадей КАРАБОВИЧ
Національна Спілка письменників України

Люблін, вересень-грудень 2024

Тадей КАРАБОВИЧ, поет, перекладач, літературозна-
вець, літературний критик. Член Спілки польських лі-
тераторів Люблінського осередку та Національної Спіл-
ки письменників України. Головний редактор щорічника 
«Український літературний провулок» (з 2001 р.). Живе 
в Люблині (Польща).

Публікується літературознавчий текст, який мав бути за-
читаний на ювілейному заході, що однак не відбувся з осо-
бистих причин.
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Лежайськ – найдалі вниз Сяну роз-
ташоване місто колишньої Пе-

ремиської землі, в якому українська 
громада, хоч не дуже численна, але 
діяльна, існувала до середини 1940-х 
років. Завдяки цьому Лежайськ вже 
на перший погляд відрізнявся від 
таких міст, як Ланцут чи літопис-
ний «Переворескъ, городъ Лвовъ» 
(город у володіннях князя Льва Да-
ниловича), де слідів руської давни-
ни вже не було. Тут українську су-
часність можна було зразу помітити, 
зокрема, коли хтось прибував з пів-
денного сходу, Ярославською вули-
цею: «В першу чергу церква поміт-
но впадає в очі. Вона в самому цен-
трі, на горі, гарна, чистенька, муро-
вана і високим муром обведена. По-
біч неї ориґінальна дзвіниця з трьома 
новими дзвонами й стилева каплич-
ка. Поруч церкви красується велича-
ва будівля з вежею, різьбленим львом 
і українським написом “Народний 
Дім”» (А. Гладилович, 1940 р.). 

Для автора цих слів, молодого ук-
раїнця з «галицьких нетрів», до речі, 
родича одного з провідних громад-
сько-політичних діячів 1880-х рр., 
співзасновника «Діла» і товариства 
«Дністер» Даміана Гладиловича, Ле-
жайськ – «типове галицьке містечко 
на тлі краєвиду, що подекуди нага-
дує Галичину, а місцями вже недале-
ку Холмщину. Декілька мурованих 
будинків, трохи понищених і порож-
ніх пожидівських мурованих домів 
у середмісті [власників німці вигнали 
вже осінню 1939 р.], широко розки-
нені передмістя, а далі поля, гаї, ле-
вади, соснові бори і піски понад бе-
регами срібнолентого Сяну».

Особливістю історії Лежайська 
є його перенесення, адже первісно 
розташовувався він на терені сучас-
ного села Старе Місто, на невели-
кій відстані від Сяну. Саме там ко-
роль Володислав Ягайло 1397 р. ло-
кував на магдебурському праві «op-
pidum», яке мало називатися Короле-

ве Місто. Назва однак не прийнялася 
і місцеві мешканці, тепер вже міща-
ни, далі вживали назви, яка у лати-
номовних документах XІV ст. (русь-
кі не збереглися) записана як «Lan-
zaysko» (Лянжайско). Варіант назви 
– Лежайськ/Leżajsk – прийнявся аж 
у XVII ст., при чому у XV – XVI ст. 
виступають перехідні форми «Ле-
женсько», «Лежейсько», «Лежейськ» 
тощо (їхнім відлунням може бути те, 
що, як писав А. Гладилович «місцеве 
населення каже – Лежаньск»). 

Цей передміський Лежайськ впер-
ше згадується у документі з 1354 р., 
отже мав давню метрику, з доби русь-
кої державності. На її підтвердження 
польські історики приводять також 
дату «1228», яка була вирізана на ду-
бовому одвірку церкви св. Миколи 
у Старому Місті (згоріла в середині 
ХІХ ст.), вважаючи, що це рік побу-
дови першого в цьому місці право-
славного руського храму. Як записа-
но у новому локаційному документі, 

Мале місто з великим Народним Домом
(Штрих до історії Лежайська)

Надсяння асоціюється перш за все з Перемишлем та Сяноком. Але є й менше від них місто, 
в якому нечисленна українська громада, яка навіть батьківську мову забула, у перших десяти-
річчях ХХ ст. спромоглася на заснування читальні Товариства «Просвіта», а відтак і на зведен-

ня величавого Народного Дому. 

Вид з лежайського міського  ринку
 на Народний дім (ліворуч) і церкву
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виданому у вересні 1524 р. від імені 
короля Жиґимонта (Зиґмунта Старо-
го), зміна розташування міста була 
наслідком цього, що «наші, а по суті 
всього християнства повсюдні та віч-
ні вороги, татари, вчинивши кілька 
місяців тому надзвичайно великою 
силою наїзд на руські землі, спусто-
шили їх, пограбували також і в по-
піл замінили наше містечко Лежен-
сько у Перемиській землі». Не був це 
перший наїзд, бо від 1498 р. принай-
мні шостий, все ж найбільш нищів-
ний – міська забудова була повністю 
знесена, а мешканці захоплені в не-
волю (стариків та дітей потоплено). 
Отже, коли король, «прямуючи на 
Русь з військом та воєнним облад-
нанням, щоб відбити наїзників-та-
тар, які зі ще більшою потугою на-
магалися на нас наїхати», опинився 
під зруйнованим містом, врятовані 
лежайчани повідомили монарха, що 
«недалеко є місце само із себе рова-
ми та багнами захищене, що малим 
накладом може бути набагато краще 
укріплене». 

Після перенесення міської грома-
ди, оселя на старому місці існувала 
далі, але вже як село, хоч по сьогод-
нішній день зі словом «місто» в назві 
та, принаймні у XVI ст., майже од-

норідним складом населення, як на 
це вказують українські імена ста-
роміських кметів, записані під час 
проведеної 1565 р. люстрації «ста-
роств у Руській землі будучих» (не-
городове Лежайське староство ви-
никло у першій половині XV ст.; ра-
ніше входило до складу королівщи-
ни зі старостою у Крешові). Нато-
мість у перенесеному на нове місце 
Лежайську міщани з типово україн-
ськими формами імен були вже мен-
шістю. Парохіяльним храмом була 
тоді церква Вознесення Господньо-
го у південно-західній частині міс-
та, внутрі міських укріплень («пар-
канів») – її дерев’яний будинок, від-
будовуваний після спалення в ході 
татарського наїзду 1624 р. та напри-
кінці XVIII ст., мав бути перенесе-
ний до недалекої Бриської Волі (па-
рафія Курилівка). 1686 р. була посвя-
чена друга лежайська церква, Успен-
ня Пресвятої Богородиці – спочатку 
була це також дерев’яна споруда, що 
розташовувалася на поряд з Ярос-
лавською брамою, та яка двічі зго-
ріла. Щойно у 1828-1831 рр. станув 
тут мурований парохіяльний храм, 
освячений єпископом Іваном Снігур-
ським у грудні 1832 р. Її найбіль-
шою святістю була ікона Богороди-

ці (1626 р.), яка вважалася чудотвор-
ною – за свідченням Степана Кікти, 
брата останнього лежайського па-
роха, о. Юрія Кікти, «відпусти від-
бувалися там три рази в році на: Зе-
лені Свята, Успення Матері Божої 
28 серпня і 8 вересня. З молитвами 
і проханнями приходили тоді проча-
ни з 14 деканатів Посяння і сусідніх 
повітів». («Відпусти» на латинські 
свята були наслідком цього, що саме 
в цих днях від половини XVII ст. від-
бувалися великі празники у римо-
католицькому монастирі бернарди-
нів, який мав свою прославлену іко-
ну Богородиці; Петро Могила, запи-
суючи розповідь про вигнання у Пе-
черській лаврі біса з «чоловіка одно-
го Івана», який не міг позбутись сво-
єї недуги, хоч «обходив він місця ла-
тинські і уніатські, де, мовляв, бува-
ють зцілення», в числі цих місць зга-
дує також Лежайськ). 

Перші більш-менш точні статис-
тичні дані показують демографіч-
ну стагнацію в гроні лежайських 
русинів – у останніх десятиріччях 
XVIII ст. це 360 осіб, а за переписом 
1900 р. небагато більше, бо 410 осіб, 
хоч загальне число населення міста 
збільшилося майже вдвічі – з 3,1 до 
5,3 тис. (в тому числі 3,4 тис. римо-
католиків та 1,5 тис. ізраїльтян), до 
того ж їхньою «мовою товариського 
спілкування» була польська (окрім 
2 осіб!). Все ж лежайська громада не 
залишалася осторонь українських 
національно-культурних процесів, 
адже 1905 р. засновано тут читаль-
ню «Просвіти», яка спочатку працю-
вала в одній з кімнат дяківки (два 
роки пізніше виник також кружок 
«Сільського господаря»). Важливим 
елементом праці читальні були кур-
си української мови, адже як згаду-
вав один з лежайчан: «Тоді по-укра-
їнськи говорила тільки та лежайська 
молодь, що їй пощастило вчити-
ся в гімназії; старше покоління, се-
ред нього й самі основники читаль-
ні “Просвіти” не знали своєї рідної 
мови й говорили по польськи». По-
ширенню рідної мови сприяли та-
кож події світової війни: «До 1918 р. 
проповіді священник виголошував 
у церкві по-польськи, тому що зде-
більша греко-католицьке населення 
говорило по-польськи. В часі світо-
вої війни лежайські українські воя-

Лежайський ринок з міською ратушею
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ки використали свою зустріч з тими 
своїми земляками, що говорили рід-
ною мовою; від них навчилися вони 
української мови й після повороту 
з війни в 1918 р. зажадали від свя-
щенника, щоб виголошував у церк-
ві проповіді тільки по-українськи. 
Від 1918 р. виголошують священи-
ки в лежайській церкві тільки укра-
їнські проповіді, а українське на-
селення говорить тільки по укра-

їнськи. Ті, що ввесь час світової ві-
йни сиділи дома, навчилися укра-
їнської мови від тих, що вернули-
ся з війни» (М. Всегоренко, 1940). 
Натомість один з членів драма-
тичного гуртка Товариства «Роди-
на» у Ярославі, який у 1920-х при-
їжджав з театральною виставою до 
Лежайська, згадував, що «міщани 
хоч і розмовляли польською мовою, 
але сердечно нас приймали. На гос-

тині, яку нам влаштували, виголо-
шували такі патріотичні промови, 
в яких впрост палахкотів огонь лю-
бови до рідного краю». Отже, не ма-
ємо зараз певності, наскільки швид-
ким та успішним було повернення 
до прабатьківської мови, однак за-
снування читальні «Просвіти» для 
більшості лежайчан грецького об-
ряду було важливим, якщо не рево-
люціймим моментом у будуванні їх-
ньої модерної національної свідо-
мості, яке один з польських дослід-
ників історії Лежайська не дуже ко-
ректно назвав «українізацією місце-
вих русинів». Позаяк польська дер-
жавна адміністрація деякий час на-
магалася цю «українізацію» ігно-
рувати, в офіційних даних першого 
перепису населення (1921 р.) лежай-
ські українці потрапили у рубрику 
«narodowość rusińska» – 253 особи 
з загалу 5,1 тис. мешканців Лежай-
ська (в тому числі було 345 греко-ка-
толиків). Згідно з даними, зібрани-
ми урядовцями Ланцутського пові-
ту, у березні 1939 р. Лежайськ мав 
вже 6,4 тис. мешканців, в тому числі 
447 українців. За обрахунком В. Ку-
бійовича українців було навіть мен-
ше – 400 осіб (на 6,1 тис. мешкан-
ців), в тому числі 380 польськомов-
них (з заувагою: «У молоді помітний 
поворот до укр. мови»). 

Звісно, в українському культур-
ному житті брали участь також ак-
тивніші мешканці навколишніх сіл, 
для яких Лежайськ був місцевим 
центром суспільного та економіч-
ного життя, в тому числі й для ді-
ючих у міжвоєнному періоді чита-
лень, адже від 1926 р. Лежайська чи-
тальня «Просвіти» стала філією (ре-
гіональним осередком). Звісно, най-
більшим досягненням лежайських 
просвітян було спорудження у 1911-
1913 рр. власного Народного Дому, 
який проєктував уродженець Ле-
жайська Лев Шелевич (нар. 13 квіт-
ня 1883 р. – пом. 8 вересня 1966 р. 
у Чикаґо). Молодий архітектор, який 
у 1906 р. закінчив будівельний від-
діл Промислової школи у Львові та 
у 1910 р. отримав права на самостій-
не ведення будівельних робіт, з пер-
шим професійним завданням такого 
масштабу впорався блискуче та по-
дарував рідному містові споруду не 
лише функціональну, але і яскраву 
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пам’ятку українського архітектур-
ного модерну. Попри труднощі, які 
створював рельєф та вже існуючі 
в центрі міста архітектурні домінан-
ти, як церква і вежа ратуші, врешті 
й скупість місця, відведеного під бу-
дівлю, Шелевичеві «вдалося розміс-
тити об’єкт, що відразу став визна-
чним місцем і окрасою Лежайська», 
а разом з церквою – «символічними 
українськими воротами міста зі сто-
рони сусіднього Ярослава» (М. Ясін-
ський, 2009). Опрацьовуючи свій 
проєкт, він не пішов шляхом наслі-
дування образів і стилів минулих 
епох чи популярної тоді сецесії, але 
створив об’єкт повністю оригіналь-
ний, який «передає архітектурними 
засобами всю барвистість і розмаїт-
тя своєї епохи. Виразний силует бу-
дівлі – прийом, що був особливо ха-
рактерний для галицької архітектур-
ної школи, надає Народному Дому 
монументальності, робить його по-
дібним до храму».

Варто, думаю, процитувати ще 
слова дослідника, які нам допомо-
жуть ліпше зрозуміти не лише 
«ідейну програму» лежайського На-
родного дому, але й загальні факто-
ри, які впливали на форму інших, як 
світських, так і сакральних, україн-
ських архітектурних пам’яток кінця 
ХІХ та початку ХХ ст., в тому числі 
й у Надсянні: «Традиції тогочасного 

будівництва зобов’язували до проєк-
тування громадських будівель у ви-
гляді містобудівних домінант. У се-
редньовічних містах такими домі-
нантами були оборонні вежі, собори, 
ратуші. В пізніші часи маяками місь-
кого простору ставали будівлі місце-
вих адміністрацій, наукових та на-
вчальних закладів, театрів тощо. Та-
кою домінантою як у міському, так 
і в етнічному середовищі на початку 
двадцятого століття ставав Народ-
ний Дім. Суспільне значення УНД 
в творчих працях великих архітекто-
рів прирівнювалося до їх містобудів-
ної значимості, до акцентування ар-
хітектурно-образного простору сус-
пільно значимими будівлями, якими 
були і Українські Народні Доми. 

Окремі елементи домінантних бу-
дівель, такі як високий наметовий 
дах з чотирисхилою баштою на ньо-
му, що прийшов у Галичину мож-
ливо ще з дохристиянського зодче-
ства, набув в українській архітекту-
рі початку 20 ст. особливого історич-
ного звучання. В багатонаціональ-
ному Львові старовізантійські архі-
тектурні взірці ставали уособлен-
ням православ’я, мавританський 
стиль – зразком іудаїзму, сакральне 
бароко пов’язувалося з католициз-
мом, а стрімкі дахи бойківських хат 
– з автохтонами галицької землі. На-
метовий триярусний дах зі шпилем 

ставав невід’ємним елементом укра-
їнської архітектури в період, коли 
саме існування національного сти-
лю стало дорівнювати вільному де-
мократичному існуванню окремого 
народу. Масивна черепична нижня 
частина даху, напружений, ледь по-
хилий другий ярус з нововведенням 
– похилими, напівкруглими вікнами 
та восьмигранний легкий, схожий на 
бароковий, завершальний ярус, на 
загал повторювали архітектуру бой-
ківських храмів». 

Варто тут пригадати, що величаві 
храми з архаїчними «бойківськими» 
абрисами, Шелевич та його сучасни-
ки могли побачити набагато ближ-
че шляху з Лежайська до Львова ніж 
у карпатській Бойківщині, в тому 
числі у Ярославському, Чесанівсько-
му та Перемиському повітах (збере-
глася з них, на жаль, тільки церква 
в Радружі). 

М. Ясинський звертає увагу на те, 
«що автор продумав у цій будів-
лі все до найдрібніших деталей, зо-
крема таких, як дашки над димаря-
ми чи, наприклад, вікон на даху бу-
дівлі. Якщо горищні вікна в будівлі 
УНД чимось нагадують бойові га-
лереї з бійницями з церков в Сутків-
цях та Підгайцях, то черепичні дахи, 
що колись захищали від негоди цілі 
міські квартали, навіюють тепло за-
тишних міщанських осель, дерев’яні 
різьблені деталі вінчають причілок 
даху, а різьблені кронштейни, ніби 
взяті з дерев’яних українських хат по 
обох берегах древнього Сяну. Шпиль 
церкви Успення пресвятої Богороди-
ці та шпиль Українського Народно-
го Дому доповнюють один одного, 
створюючи враження ансамблю». 

Обидві архітектурні споруди та-
кож сьогодні вітають прямуючих до 
лежайського ринку «південно-схід-
них прибульців, хоч церква це від 
1981 р. костел Милосердного Ісуса 
(костелом церква була також у 1946-
1955 рр., згодом складом) без жод-
них, типових для східнохристиян-
ського храму елементів оснащення, 
так само як і перетворений на місь-
ку бібліотеку Народний дім, з яко-
го фасаду зник не лише український 
напис, але й горельєф з зображенням 
галицького Лева. 

Юрій ГАВРИЛЮК
Фото автора статтіЦерква у Старому Місті – первісному місці розташування Лежайська 
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Заняття у рамках 
програми «До джерел»

Кінець 2024 р. був інтен-
сивним, коли йдеться про 
додаткові заняття для ді-
тей, які вивчають україн-
ську мову як мову націо-
нальної меншини в Під-
ляському воєводстві. Зок-
рема, в грудні учні з са-
дочків і шкіл брали участь 
у різноманітних занят-
тях у рамках проєкту Со-
юзу українців Підляшшя 
«Майстер-класи українсь-
кої культури для дітей і мо-
лоді „До джерел”».

І так, 3 грудня діти зі 
Шкільно-дошкільного 
комплексу в Черемсі мали 
зустріч з істориком Юрієм 
Гаврилюком. 10 грудня, 

також у черемуській шко-
лі, відбулися майстер-кла-
си з випікання та декору-
вання святкових пряників. 
Заняття в трьох групах по-
вела учителька української 
мови Йоанна Романюк. 
З черги 12 грудня з дітьми 
в Черемсі зустрілася Анна 
Олесюк-Савицька, яка вчи-
ла їх робити святкові паву-
ки з соломи (на фото). Ве-
дуча це молода рукоділь-
ниця з Рудут, за освітою ет-
нолог, яка повертається до 
традиції своїх дідів-праді-
дів та переказує різні еле-
менти народної спадщини 
села під час усякого роду 
майстер-класів. Її праці 
можна подивитися на сто-
рінці www.facebook.com/
Rukodielnik.

З організованого життя над Бугом і Нарвою
Союз українців Підляшшя Окрім того у грудні діти 

з українських груп Шкіль-
но-дошкільного комплек-
су в Черемсі мали заняття з 
виготовлення традиційних 
ялинкових прикрас. Зустрі-
чі вела Ірина Вишенко, вчи-
телька української мови.

У першій половині 
грудня різдвяні майстер-
класи відбулися також у Бі-
лостоці. Проходили вони 
в міжсадочковій групі на-
вчання української мови 
при Самоврядному інте-
граційному садочку № 26 
та у Початковій школі № 
9 ім. 42-го Полку Піхоти 
у Білостоці. Дошкільнята 
та школярі, які вивчають 
українську мову, робили 
традиційні павуки та різ-
ні прикраси на ялинку. Зу-
стрічі проводила Улита Ха-
ритонюк. Як зробити гарні, 
а до того традиційні при-
краси на Різдво Христове, 
показувала теж учителька 
української мови Олексан-
дра Іванюк. Рукодільні за-
няття стали нагодою, щоб 
нагадати відомі та вивчити 
нові українські колядки.

У середині грудня свят-
кові зустрічі відбувалися 
також у Початковій шко-
лі № 4 ім. А. Міцкевича 
в Більську. Майстер-класи з 
виготовлення традиційних 
різдвяних прикрас та з ви-
пікання і декорування пря-
ників проводила учителька 
української мови Єлизавета 
Томчук. Такі заняття відбу-
валися й в українських гру-
пах у Садочку № 9 Лісова 
поляна у Більську.

Багато занять у рамках 
проєкту «До джерел» про-
йшло в другій полови-
ні грудня 2024 р. Окрім 
майстер-класів та лекцій у 
школах і садочках, відбу-
валися екскурсії. 18 груд-
ня діти, які вивчають укра-
їнську мову в Шкільно-до-
шкільному комплексі в Че-

ремсі, взяли участь у по-
їздці до Музею Обох На-
цій у Більську, де оглядали 
музейні експозиції та ма-
лювали традиційні орна-
менти з обрядових рушни-
ків з Підляшшя. З черги 19 
грудня діти з Початкової 
школи № 4 ім. А. Міцкеви-
ча в Більську взяли участь 
у поїздці в рамках одної 
з дій проєкту – «Ключі до 
історії». Побували вони 
у Вуорлі, Рудутах, Дуби-
чах Церковних, Коритис-
ках і Залішанах. Екскурсія 
була поєднана з майстер-
класами народної творчос-
ті (м.інш. виконування тра-
диційних прикрас з соло-
ми, колядних зірок та ткан-
ня), огляданням старовин-
них будівель (м.інш. вітря-
ка у Коритисках), відвіду-
ванням музеїв, скансенів, 
культових споруд (синаго-
ги у Вуорлі, церкви в Ду-
бичах Церковних тощо), 
місць національної пам’яті, 
дерев’яної архітектури ре-
гіону та ін. 

19 грудня українські 
діти традиційно відзначали 
Миколайки. Зустрічі з на-
годи дня святого Миколая 
за старим стилем, поєдна-
ні з даруванням подарунків 
та спільним співанням ко-
лядок, пройшли в школах 
у Більську та Черемсі.

Напередодні святкової 
перерви у школах продов-
жувалися різдвяні майстер-
класи та інші заходи в рам-
ках проєкту Союзу укра-
їнців Підляшшя. 20 груд-
ня третій та п’ятий україн-
ські класи Початкової школи 
№ 4 ім. А. Міцкевича в Біль-
ську мали заняття з виготов-
лення традиційних різдвя-
них прикрас з Анною Оле-
сюк-Савицькою (на фото). 
З черги того самого дня ру-
кодільниця з Рудут прове-
ла у восьмому класі ткацькі 
майстер-класи.
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Того ж самого 20 груд-
ня у Шкільно-дошкіль-
ному комплексі в Черем-
сі відбулася зустріч з ху-
дожником Андрієм Мару-
шечком. Учні мали можли-
вість познайомитися з ро-
ботами художника – іко-
нами, писаними на дере-
ві, а також послухати дуже 
цікавої розповіді про по-
ходження родини Мару-
шечків. Зустріч дала дітям 
змогу довідатися більше 
про різні техніки живопи-
су, але також була нагодою 
побачити, яким важливим 
є розвиток власних талан-
тів і зацікавлень. 

Проєкт «Майстер-кла-
си української культури 
для дітей і молоді „До дже-
рел”» реалізовано дякую-
чи дотації Міністра вну-
трішніх справ і адміністра-
ції РП.

Концерт колядок 
у Черемсі

15 грудня у Ґмінному осе-
редку культури в Черемсі 
відбувся концерт україн-
ських колядок та щедрівок 

(на фото). Виступили на 
ньому ансамблі, які діють 
при Союзі українців Під-
ляшшя, а також колядники 
з регіону. На сцені показа-
лися: «Добрина» з Білосто-
ка, дитячо-молодіжний ко-
лектив «Гілочка» та його 
молоді солісти з Черем-
хи, «Родина» з Дуб’яжина, 
«Ярина» з Більська, «Дум-
ка» з Більська і «Echo Pusz-
czy» з Гайнівки. Була тепла 
передріздвяна атмосфера, 
повний зал слухачів та ба-
гато традиційних та більш 
сучасних колядок.

«Вечір колядок» зорга-
нізували Союз українців 
Підляшшя та Ґмінний осе-
редок культури в Черемсі. 
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Пройшов він у рамках 
«Концертів української му-
зики», які є частиною про-
єкту «Фестивалі україн-
ської культури і традиції 
на Підляшші», реалізова-
ного завдяки дотації Міні-
стра внутрішніх справ і ад-
міністрації РП. 

Конкурс колядок 
і щедрівок

18 грудня в Більському бу-
динку культури відбувся 
XХ Міжшкільний конкурс 
колядок «Бог ся рождає, 
зірка сіяє». Був він спрямо-
ваний до виконавців укра-
їнських колядок з початко-
вих шкіл, у яких ведеться 
навчання української мови 
– солістів та малих вико-
навчих груп (дуетів, тріо 
та квартетів). 

Метою конкурсу є ви-
вчення та зберігання різд-
вяних традицій, надання 
дітям можливості прояви-
ти власні музичні здібнос-
ті та показати красу і гли-
бину текстів і мелодій тра-
диційних колядок. Важли-
вим завданням конкурсу 
є також підготовка дітей до 
колядування під час Різдва 
Христового у малих коляд-
них групах.

У цьогорічних зма-
ганнях взяли участь діти 
з Початкової школи № 4 
ім. А. Міцкевича в Біль-
ську, Шкільно-дошкільно-
го комплексу в Черемсі та 
Громадської початкової 
школи св. св. Кирила і Ме-
тодія в Білостоці. Хто став 
лауреатами конкурсу – 
можна читати на сайті Со-
юзу українців Підляшшя: 
https://zup.org.pl/aktualnos-
ci/wyniki-konkursu-bog-sie-
rodzi-gwiazda-wschodzi. 

Міжшкільний конкурс 
колядок зорганізував Союз 
українців Підляшшя. Від-
бувся він у рамках проєк-
ту «Майстер-класи укра-
їнської культури для ді-

тей і молоді „До джерел”» 
дякуючи дотації Міністра 
внутрішніх справ і адміні-
страції РП.

Дотації на 2025 рік

23 грудня 2024 р. Міністр 
внутрішніх справ і адміні-
страції РП затвердив роз-
поділ дотацій на діяльність 
організацій національних 
меншин (dotacje podmioto-
we). Союз українців Під-
ляшшя отримав кошти на 
проєкт під назвою «Діяль-
ність Союзу українців Під-
ляшшя». 

16 січня 2025 р. затвер-
джено розподіл коштів на 
цільові дотації (dotacje ce-
lowe), тобто на проєкти, 
спрямовані на захист, збе-
реження і розвиток куль-
турної самобутності наці-
ональних і етнічних мен-
шин та збереження і роз-
виток регіональної мови. 
Українська організація 
Підляшшя отримала гро-
ші на ті ж самі завдання, 
що і попереднього року, 
тобто: «Зустрічі з підлясь-
ким фольклором, україн-
ською традицією і поезі-
єю»; «Видавання Укра-
їнського часопису Під-
ляшшя „Над Бугом і На-
рвою”»; «Майстер-класи 
української культури для 
дітей і молоді „До дже-
рел”»; «Фестивалі укра-
їнської культури і тради-
ції на Підляшші»; «Діяль-
ність аматорських худож-
ніх колективів»; «Поточне 
функціонування Інтернет-
порталу Союзу українців 
Підляшшя»; а також «Ін-
тернетні передачі україн-
ською мовою „Українське 
слово”».

Проєкти СУП у 2024 році

31 грудня 2024 р. завер-
шилася реалізація щоріч-
них проєктів Союзу укра-
їнців Підляшшя. У 2024 р. 

українська організація зре-
алізувала кільканадцять 
завдань. Вісім із них відбу-
лося завдяки дотації Міні-
стра внутрішніх справ і ад-
міністрації РП. Це були: 

– «Діяльність Союзу 
українців Підляшшя»; 

– «Зустрічі з підлясь-
ким фольклором, україн-
ською традицією і поезі-
єю», у рамках яких про-
йшли «Вечори колядок», 
Декламаторський конкурс 
«Українське слово» у Біль-
ську та Конкурс україн-
ської пісні «З підляської 
криниці», також у Біль-
ську; 

– «Видавання Україн-
ського часопису Підляшшя 
„Над Бугом і Нарвою”»; 

– «Майстер-класи укра-
їнської культури для дітей 
і молоді „До джерел”»; 

– «Фестивалі україн-
ської культури і традиції 
на Підляшші», у рамках 
яких відбулися: «На Івана, 
на Купала» в Дубичах Цер-
ковних, Фестиваль укра-
їнської культури на Під-
ляшші «Підляська осінь», 
«Джерела – Українські 
традиції і трансформації» 
в Черемсі та багато кон-
цертів української музики 
у різних селах і містечках 
регіону; 

– «Діяльність аматорсь-
ких художніх колективів»; 

– «Поточне функціону-
вання Інтернет-порталу 
Союзу українців Підляш-
шя», на якому продовжу-
валося творення інтернет-
ної галереї фотографій та 
документів українсько-
го національного руху на 
Підляшші; 

– «Інтернетні передачі 
українською мовою „Укра-
їнське слово”», які кожно-
го тижня можна слухати 
на каналі YouTube Союзу 
українців Підляшшя:
https://www.youtube.com/
@zwiazekukraincowpodla-
sia5269. 

У 2024 р. підляська ук-
раїнська організація зреа-
лізувала також три проєк-
ти, фінансовані з бюдже-
ту Підляського воєводства. 
Маршалківське управлін-
ня в Білостоці підтримало 
завдання: 

– «Художня діяльність 
українського ансамблю 
„Думка”»;

– «Літні майстер-кла-
си танцювальної групи ан-
самблю „Гілочка”»;

– «Концерти художніх 
колективів у рамках XXXІII 
Фестивалю української 
культури на Підляшші 
„Підляська осінь” та Фести-
валю „На Івана, на Купала” 
в Дубичах Церковних».

Окрім Міністра внут-
рішніх справ і адміністра-
ції РП та Маршалківсько-
го управління Підлясько-
го воєводства, заходи Со-
юзу українців Підляш-
шя у 2024 р. підтрима-
ли м.інш. Місто Білосток 
(проєкт «XXXIIІ Фести-
валь української культури 
на Підляшші „Підляська 
осінь” – Білосток») та Місь-
ке управління в Гайнівці 
(«XXXIІI Фестиваль укра-
їнської культури на Під-
ляшші „Підляська осінь” – 
Гайнівка»).

Колядні концерти в січні

У січні 2025 р. Союз укра-
їнців Підляшшя зорганізу-
вав аж вісім колядних пре-
зентацій. Вони пройшли 
у Дубні, Білостоці, Біль-
ську, Милейчицях, Нурцю-
Станції, Дуб’яжині, Кривій 
та Мощоні Панській.

Перший після свят Різд-
ва Христового «Вечір ко-
лядок» відбувся 11 січня 
в сільській світлиці у Дуб-
нi. Виступили на ньому 
три колективи з Підляш-
шя: «Родина» з Дуб’яжина, 
а також «Думка» і «Яри-
на» з Більська. Гостем захо-
ду був ансамбль «Ранкова 
роса» з Рівного в Україні.
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Концерт разом із Сою-
зом українців Підляш-
шя зорганізували Сіль-
ська рада Дубна та Клуб 
«Senior +».

12 січня «Вечір коля-
док» пройшов у Центрі гро-
мадської активності в Біло-
стоці (на фото). Його орга-
нізатором був традиційно 
вже Білостоцький відділ 
Союзу українців Підляш-
шя. На концерті були пред-
ставлені українські тради-
ційні колядки та щедрівки 
з Підляшшя і України. Ви-
ступили діти з пунктів на-
вчання української мови 
у Білостоці під керівни-
цтвом Олександри Іванюк 
– хлопчики, які україн-
ську мову вивчають у між-
садочковій групі навчання 

української мови при Са-
моврядному інтеграційно-
му садочку № 26, а також 
дівчатка з Початкової шко-
ли № 9 ім. 42-го Полку Пі-
хоти в Білостоці. Заспіва-
ла солістка Амелія Пєтро-
чук, яка прекрасно вико-
нала традиційні колядки 
з Підляшшя. Серед учас-
ників не могло забракнути 
господарів концерту, тоб-
то «Добрини» з Білостока, 
в якій співають організа-
тори заходу. Вперше у Бі-
лостоці виступив з коляд-
ками колектив «Вервоч-
ки» з Вуорлі, який виконав 
акапела цікаві різдвяні піс-
ні. На завершення з бага-
тою програмою показався 
гурт «Ранкова роса» з Рів-
ного в Україні. Українські 
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гості виступили як з тради-
ційними піснями з Полісся, 
так і з презентацією обрядів 
пов’язаних з різдвяно-ново-
річними святами. Керівник 
гурту, Алла Ковальчук, за-
просила до спільного ко-
лядування учасників май-
стер-класів, які вона прово-
дила на Підляшші. Була те-
пла сімейна атмосфера та 
спільне співання колядок.

Приміщення Центру 
громадської активності для 
проведення концерту без-
коштовно надано містом 
Білосток.

15 січня у Більському 
будинку культури відбув-
ся «Вечір колядок», на яко-
му презентувалися діти, що 
вивчають українську мову 
в Початковій школі № 4 ім. 
А. Міцкевича в Більську та 
в Садочку № 9 Лісова по-
ляна в Більську. Концерт 
є продовженням колядних 
заходів, які ще перед пан-
демією відбувалися окре-
мо в садочку і школі. За-
раз це велика колядна пре-
зентація з участю не лише 
дошкільнят і учнів україн-
ських класів, але й старших 
співаків. 

На заході виступив Ук-
раїнський ансамбль піс-
ні і танцю «Ранок» з Біль-
ська. Окрім того заколяду-
вали колективи «Родина» 
з Дуб’яжина та «Думка» 
з Більська. Були гарні різд-
вяні та новорічні пісні, свя-
точні побажання та повний 
зал людей, які прибули по-

слухати виступів усіх по-
колінь виконавців україн-
ських колядок і щедрівок. 

19 січня Союз українців 
Підляшшя провів аж два 
колядні концерти – у Ми-
лейчицях і Нурцю-Стан-
ції. У Ґмінному осередку 
культури (синагозі) у Ми-
лейчицях виступило п’яте-
ро виконавців з Підляшшя: 
співочий колектив з Рогач, 
«Вервочки» з Вуорлі, «Гі-
лочка» з Черемхи, «Дум-
ка» з Більська та «Echo 
Puszczy» з Гайнівки. «Ве-
чір колядок» разом з Сою-
зом українців Підляшшя 
зорганізував Ґмінний осе-
редок культури в Милей-
чицях.

Того самого дня україн-
ські колядки лунали в Нур-
цю-Станції. У тамтешньо-
му Ґмінному осередку по-
ширення культури висту-
пило аж сім ансамблів: 
«Вервочки» з Вуорлі, «Не-
забудки» і «Tęcza» з Нур-
ця-Станції, «Гілочка» з Че-
ремхи, «Думка» з Більська, 
«Echo Puszczy» з Гайнів-
ки та «Вереси» з Виліно-
ва. Співорганізатором кон-
церту був Ґмінний осеред-
ок поширення культури у 
Нурцю-Станції.

25 січня в сільській світ-
лиці в Дуб’яжині відбув-
ся черговий уже «Вечір ко-
лядок», організований міс-
цевим колективом «Роди-
на» разом з Союзом укра-
їнців Підляшшя. Висту-
пило на ньому сім колек-

тивів. Окрім «Родини» це 
були: «Думка» з Більська, 
сім’я Шеретухів, «Ярина» 
з Більська, «Луна» з Пар-
цева, «Вервочки» з Вуор-
лі та «Ранок» з Більська. На 
кінець всі разом заколяду-
вали.

А вже наступного дня 
пройшли два останні ко-
лядні заходи – у селах 
Крива (діал. Кривая) в ґм. 
Більськ та Мощона Панська 
в ґм. Нурець-Станція. 

У сільській світли-
ці в Кривій виступили ан-
самблі, які діють при Со-
юзі українців Підляшшя 
та співпрацюють з СУП. 
Перед публікою показало-
ся п’ятеро виконавців. Це 
були колективи: «Роди-
на» з Дуб’яжина, «Думка» 
з Більська, «Луна» з Парце-
ва, «Вервочки» з Вуорлі та 
«Ранок» з Більська.

Організатором події був 
Союз українців Підляш-
шя, співорганізаторами: 
Рада Села Крива та Ґміна 
Більськ Підляський.

З черги на останньому 
українському колядному 
концерті у сільській світ-
лиці в Мощоні Панській за-
колядувало шість колекти-
вів: «Гілочка» з Черемхи, 
«Ярина» з Більська, «Неза-
будки» і «Tęcza» з Нурця-
Станції, «Новина» з Мощо-
ни Королівської та «Вере-
си» з Вилінова. 

Організатором заходу 
був Союз українців Під-
ляшшя, співорганізатора-

ми – Товариство «Мощон-
ка» та Ґмінний осередок по-
ширення культури в Нур-
цю-Станції.

Усі концерти відбулися 
завдяки дотації Міністра 
внутрішніх справ і адміні-
страції РП.

Ялинка для 
українських дітей

25 січня в Початковій шко-
лі № 4 ім. А. Міцкевича 
у Більську відбулася ново-
річна ялинка для дітей, які 
вивчають українську мову 
як мову національної мен-
шини (на фото). Це щоріч-
на зустріч українських до-
шкільнят і учнів з Підляш-
шя. Цього року взяли в ній 
участь діти з Садочка № 9 
Лісова поляна в Більську, а 
також господарі – школярі 
з Початкової школи № 4 ім. 
А. Міцкевича у Більську. 
Були гри, забави і танці 
під українську музику. Ба-
гато дітей переодягнули-
ся у різні цікаві карнаваль-
ні костюми. Учасників за-
ходу відвідав Святий Ми-
колай, який подарував їм 
святкові подарунки. Ново-
річні гостинці підготував 
Союз українців Підляшшя 
дякуючи дотації Міністра 
внутрішніх справ і адміні-
страції РП в рамках проєк-
ту «Майстер-класи укра-
їнської культури для дітей 
і молоді „До джерел”».
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Підписання листа про 
наміри між Кафедрою 
польсько-українських 
студій Ягеллонського 

університету та Підлясь-
ким науковим 

інститутом

З датою 3 грудня 2024 р. 
було підписано листа про 
наміри між Кафедрою 
польсько-українських сту-
дій Ягеллонського універ-
ситету та Підляським на-
уковим інститутом. Лист 
підписаний завідувачем 
Кафедри польсько-україн-
ських студій Ягеллонсько-
го університету д-р габ. 
Аліцією Новак, проф. ЯУ, 
та директором Підлясько-
го наукового інституту д-р 
Григорієм Купріяновичем.

Сторони висловили го-
товність співпрацювати 
у сфері: наукової діяльнос-
ті: організації лекцій, семі-
нарів, конференцій, науко-
во-дослідних проєктів, ор-
ганізації занять зі студен-
тами, стажування та прак-
тики студентів, обміну зна-
ннями, обміну інформаці-
єю про наукові та культур-
ні заходи, пов’язані з тема-
ми співпраці.

Директор ПНІ на засі-
данні комісії меншин 

Сейму щодо Інституту 
мовної різноманітності 

Речі Посполитої

5 грудня директор Під-
ляського наукового інсти-
туту д-р Григорій Купрі-
янович взяв дистанційну 
участь у засіданні Комі-
сії національних та етніч-
них меншин Сейму РП. За-
сідання було присвячено 
можливості законодавчого 
визнання лужицької грома-
дcькості в Польщі як етніч-
ної меншини та діяльності 
Інституту мовної різнома-
нітності Речі Посполитої.

Д-р Г. Купріянович, як 
член Програмної ради 
ІМРР, підкреслив, що мен-
шини покладають великі 
надії на майбутню діяль-
ність Інституту. Він зазна-
чив, що окремі мови мен-
шин у Польщі внутрішньо 
дуже різноманітні, і біль-
шість представників мен-
шин зазвичай розмовля-
ють не літературною мо-
вою, а cаме місцевою го-
віркою чи діалектом своєї 
мови. Він висловив споді-
вання, що діяльність Інсти-
туту дозволить місцевим 
меншинним спільнотам 
вживати заходів для збере-
ження цього внутрішнього 
мовного розмаїття, яке є ве-
ликою цінністю.

Директор ПНІ взяв 
участь у зустрічі з заступ-

ником міністра науки 
та вищої освіти

16 грудня відбулася зустріч 
заступника міністра науки 
та вищої освіти проф. Анд-
рія Шептицького з члена-
ми Спільної комісії уряду 
та національних і етнічних 
меншин. У зустрічі взяв 
участь директор Підлясь-
кого наукового інституту 
д-р Григорій Купріянович 
як співголова СКУіНіЕМ. 
Присутні були також ди-
ректори і представники 
окремих департаментів мі-
ністерства. 

Темою розмови були різ-
ні питання важливі для на-
ціональних і етнічних мен-
шин, які належать до ком-
петенції Міністерства нау-
ки і вищої освіти. Учасни-
ки обговорили такі теми, 
як: етнофілології (філоло-
гії мов меншин, що спеці-
алізуються на мові, куль-
турі, історії та сучасності 
меншин), науково-дослідні 
установи національних та 
етнічних меншин у Поль-

Підляський науковий інститут щі, дослідницькі програми 
щодо національних та ет-
нічних меншин у Польщі, 
бали для наукових журна-
лів національних та етніч-
них меншин у Польщі.

Директор ПНІ взяв 
участь у LXXXVI 

засіданні Спільної комісії 
уряду та меншин

17 грудня директор Під-
ляського наукового інс-
титуту д-р Григорій Куп-
ріянович – як співголова 
Спільної комісії уряду 
та національних і етніч-
них меншин та представ-
ник української менши-
ни в цій комісії – взяв 
участь у LXXXVI засідан-
ні Спільної комісії уряду 
та національних і етнічних 
меншин. Це було останнє 
засідання комісії у 2024 р. 
Вели його співголови: збо-
ку уряду державний секре-
тар в МВСіА Томаш Ши-
манський та збоку меншин 
д-р Г. Купріянович.

У програму засідання 
входили, зокрема, такі пи-
тання як: інформація про 
обсяг коштів, запланова-
них у проєкті державного 
бюджету на 2025 рік на ви-
конання завдань, спрямо-
ваних на захист, збережен-
ня та розвиток культурної 
ідентичності національних 
і етнічних меншин та збе-
реження і розвиток регіо-
нальної мови, інформація 
про розподіл суб’єктної до-
тації для організацій мен-
шин на 2025 рік та плани 
розподілу цільової дотації, 
наявність національних та 
етнічних меншин у публіч-
них медіа, двомовні дошки, 
місце історичної пам’яті 
національних і етнічних 
меншин у діяльності дер-
жавних установ. У розді-
лі «Різне» було порушено 
низку важливих для мен-
шин питань, зокрема ви-
сновок щодо шаблону рам-
кової угоди на 2025 рік та 

обговорення дій прокура-
тури щодо повернення лі-
сів переселенцям у рамках 
операції «Вісла». У пунк-
ті «Різні справи» розгля-
нуто ряд питань важливих 
для меншин, у цьому чис-
лі опініювання СКУіНіЕМ 
зразка договору на 2025 р. 
чи питання дій прокурату-
ри у справі повернення лі-
сів особам переселеним 
під час акції «Вісла».

Інститут видав буклетик 
про Підляський архів

У грудні 2024 р. Під-
ляський науковий інсти-
тут видав буклетик про 
Підляський архів україн-
ською і польською мовами. 
У ньому поміщена основна 
інформація про Підлясь-
кий архів, який діє з 2020 р. 
в структурі Інституту, зо-
крема про можливість пе-
редавання матеріалів до 
архіву та користування 
його засобами. Видання 
здійснено завдяки дотації 
Міністра внутрішніх справ 
і адміністрації РП.
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Директор ПНІ взяв 
участь у засіданні комісії 
меншин Сейму про рівне 
ставлення незалежно від 
національного та етніч-

ного походження

19 грудня директор Під-
ляського наукового інсти-
туту д-р Григорій Купрі-
янович дистанційно взяв 
участь у засіданні Комі-
сії національних та етніч-
них меншин Сейму РП, 
присвяченому розгляду ін-
формації про дії Міністра 
у справах рівності у сфе-
рі рівного ставлення неза-
лежно від національного та 
етнічного походження.

Д-р Г. Купріянович, як 
співголова Спільної комісії 
уряду та національних і ет-
нічних меншин, що пред-
ставляє меншини, наголо-
сив на необхідності вжит-
тя відповідними держав-
ними установами заходів 
щодо протидії дискримі-
нації та забезпечення рів-
ності національних та ет-
нічних меншин. Він зазна-
чив, що можна говорити 
про два виміри дискримі-
нації меншин. Підкреслив, 
що окремі випадки дис-
кримінації не завжди пові-
домляються, оскільки мен-
шини іноді не відчувають, 
що таке повідомлення при-
несе практичні результати. 
Він також зазначив, що іс-
нує системна дискриміна-
ція меншин, коли вона зу-

мовлена   правовими умова-
ми чи фактичними обста-
винами.

Представники українців 
Підляшшя на 

IV Науковій конференції 
«Національні, етнічні 

та мовні меншини 
в Польщі на європей-

ському тлі» в Білостоці

9-10 грудня в Білостоці 
відбулася IV Наукова кон-
ференція «Національні, 
етнічні та мовні менши-
ни в Польщі на європей-
ському тлі» (напередодні 
20-ліття закону про націо-
нальні і етнічні меншини 
та про регіональну мову). 
Це була подія, яка відкри-
вала відзначення річниці 
ухвалення Сеймом у 2005 
році закону про правовий 
статус національних та ет-
нічних меншин у Польщі. 
У конференції також взяли 
участь представники укра-
їнської громади Підляш-
шя: директор Підлясько-
го наукового інституту д-р 
Григорій Купріянович (на 
фото вгорі), заступник го-
лови Союзу українців Під-
ляшшя і водночас голо-
ва Ревізійної комісії Під-
ляського наукового інсти-
туту д-р Андрій Артем’юк 
та заступник голови Союзу 
українців Підляшшя Лука 
Бадовець.

У відкритті конферен-
ції взяли участь: заступ-
ник міністра науки і вищої 

освіти проф. Анджей Шеп-
тицький, ректор Універси-
тету в Білостоці проф. Ма-
ріуш Пославський, право-
славний архиєпископ Бі-
лостоцький і Гданський 
Яків, радник Голови Сей-
му у справах національ-
них та етнічних меншин 
Ришард Ґалля. Протягом 
двох днів конференції від-
булося декілька сесій та па-
нелей, у яких взяли участь 
відомі дослідники питан-
ня меншин та представни-
ки національних і етнічних 
меншин.

Директор ПНІ д-р Г. Куп-
ріянович, як співголова 
Оргкомітету, відкривав за-
сідання конференції. Був 
модератором першої се-
сії «Генезис, прийняття та 
наслідки закону про наці-
ональні і етнічні меншини 
та про регіональну мову». 
Він виступив також під час 
панелі співголів Спільної 
комісії уряду та національ-
них і етнічних меншин, 
що представляють менши-
ни, «Закон про національ-
ні і етнічні меншини та про 
регіональну мову – зміни, 
надії, розчарування». Від 
української меншини (ра-
зом із головою Об’єднання 
українців у Польщі Мирос-
лавом Скіркою) взяв участь 
у панелі «Що закон змінив 
у функціонуванні меншин-
них громад? – роздуми, 
думки, діагноз», під час 
якої представники окремих 
меншин дали оцінку акту, 
прийнятого майже 20 ро-
ків тому. Директор ПНІ та-
кож взяв участь у прес-кон-
ференції в день відкриття 
конференції.

Організатором IV Нау-
кової конференції «Наці-
ональні, етнічні та мовні 
меншини в Польщі на євро-
пейському тлі» (напередод-
ні 20-ліття Закону про наці-
ональні і етнічні меншини 
та про регіональну мову) 
був Факультет міжнарод-

них відносин Університету 
в Білостоці, співорганіза-
торами: Кафедра політич-
них систем і прав людини 
Університету Марії Кюрі-
Склодовської в Люблині 
та Українське Товариство. 
Захід проходив під почес-
ним патронатом: Маршал-
ка Сейму Шимона Голо-
вні. Конференція фінансу-
валась Міністерством нау-
ки і вищої освіти.

Публічні завдання 
реалізовані в 2025 році 
завдяки дотації МВСіА

У 2025 році Підляський 
науковий інститут завдя-
ки дотації Міністра вну-
трішніх справ і адміністра-
ції РП реалізує публічні за-
вдання:
– «Поточна діяльність 
ПНІ»,
– «Підляська українська 
наукова конференція»,
– «Підляський архів і біблі-
отека»,
– «Видавництва ПНІ»,
– «Підляські наукові зу-
стрічі».

Директор ПНІ взяв 
участь у засіданні комісії 
меншин Сейму щодо ак-
туальної освітньої ситуа-
ції української меншини 
в Польщі у світлі напли-
ву мігрантів з України

9 січня 2025 р. директор 
ПНІ д-р Григорій Купрі-
янович дистанційно взяв 
участь у засіданні Комісії 
національних та етнічних 
меншин Сейму. Засідання 
було присвячено розгляду 
інформації міністра освіти 
про поточну освітню ситу-
ацію української меншини 
в Польщі у світлі напливу 
мігрантів з України.

Д-р Г. Купріянович звер-
нув увагу на особливе ста-
новище біженців війни 
з України та проблеми, 
пов’язані з їх функціону-
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ванням у системі польської 
освіти, зокрема відсутність 
системної діяльності, спря-
мованої на збереження на-
ціональної ідентичності 
учнів-біженців та їх інте-
грації з учнями, які нале-
жать до української націо-
нальної меншини. Україн-
ську меншину на засіданні 
представляв також Мирос-
лав Скірка, голова Об’єд-
нання українців у Польщі.

Прес-конференція 
до 20-річчя прийняття 
Закону про національні 

і етнічні меншини 
та про регіональну мову

10 січня директор Підля-
ського наукового інсти-
туту д-р Григорій Купрія-
нович взяв участь у прес-
конференції, присвяченій 
20-й річниці прийняття За-
кону про національні і ет-
нічні меншини та про ре-
гіональну мову. Конферен-
ція відбулася в Міністер-
стві внутрішніх справ і ад-
міністрації і взяли в ній 
участь: міністр внутріш-
ніх справ і адміністрації 
Томаш Сємоняк, співго-
лова Спільної комісії уря-
ду та національних і етніч-
них меншин збоку уряду, 
заступник міністра Томаш 
Шиманський та співголо-
ва Спільної комісії уряду 
та національних і етнічних 
меншин збоку меншин д-р 
Григорій Купріянович. 

Закон про національ-
ні і етнічні меншини та 
про регіональну мову був 
ухвалений Сеймом 6 січ-
ня 2005 р. Конференція від-
крила у 2025 р. відзначен-
ня ювілею закону, який 
є основним правовим ак-
том, що регулює станови-
ще національних та етніч-
них меншин і громадськос-
ті, що використовує регіо-
нальну мову в Польщі.

Новорічна зустріч 
Президента РП з Церква-

ми та меншинами

14 січня директор Під-
ляського наукового ін-
ституту д-р Г. Купріяно-
вич – як співголова Спіль-

ної комісії уряду та наці-
ональних і етнічних мен-
шин та представник укра-
їнської меншини – взяв 
участь у новорічній зуст-
річі Президента Республі-
ки Польща Анджея Дуди 
з представниками Цер-
ков і релігійних організа-
цій та національних і ет-
нічних меншин у Поль-
щі. Д-р Г. Купріянович 
під час зустрічі тради-
ційно виступив з промо-
вою від імені національ-
них і етнічних меншин та 
громадськості, що корис-
тується регіональною мо-
вою. Православну Церкву 
представляв архиєпископ 
Вроцлавський і Щецін-
ський Юрій.

Представники україн-
ського середовища 

Підляшшя взяли участь 
у зустрічі з Президентом 
України Володимиром 

Зеленським

15 січня директор ПНІ 
д-р Григорій Купріяно-
вич та заступник голови 
Союзу українців Підляш-
шя і водночас голова Ре-
візійної комісії Підлясь-
кого наукового інститу-
ту д-р Андрій Артем’юк 
взяли участь у зустрічі 
Президента України Во-
лодимира Зеленського 
з українською громадою 
в Польщі. Зустріч відбу-
лася під час офіційного 
візиту Президента Украї-
ни до Польщі.

Зустріч президента 
з громадою проходила 
в Посольстві України 
у РП, а модерував її По-
сол України в РП Ва-
силь Боднар. Взяли в ній 
участь представники міг-
рантів і біженців з Укра-
їни та волонтерів, а та-
кож представники укра-
їнської національної мен-
шини у Польщі – авто-
хтонні українці, які при-
були на зустріч з Пере-
мишля, Підляшшя, Вар-
шави та Люблина.
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Товариство Спадщина Підляшшя
Проєкти у 2024 році

2024 рік був дуже інтен-
сивним, коли йдеться 
про заходи, проводже-
ні Товариством Спадщи-
на Підляшшя. У минуло-
му році підляська органі-
зація провела кількадесят 
різноманітних дій, у пер-
шу чергу майстер-класів, 
які були присвячені збере-
женню підляського ремес-
ла, пісень, дерев’яної архі-
тектури, кухні тощо. Були 
вони реалізовані в рамках 
проєктів, що їх підтримав 
Міністр культури та на-
ціональної спадщини РП: 
«ЕтноПідляшшя – зустрі-
чі навколо ремесел, трав-

ництва та народної музи-
ки, частина II» та «Пере-
бори – ткацькі майстер-
класи з Іреною Ігнацюк», 
окрім того з Національно-
го інституту музики і тан-
цю – проєкт «Пущанська 
школа традиції». 

Важливо, що саме в ми-
нулому 2024 р. Товариство 
Спадщина Підляшшя від-
значало свій 20-річний 
ювілей. Окрім святкувань, 
які пройшли у вересні, 
упродовж цілого року на 
сторінці у Фейсбуці www.
facebook.com/dziedzictwo-
podlasia з’являлися матері-
али, присвячені історії ор-
ганізації та реалізованих 
нею проєктів.

Товариство друзів скансену в Козликах
Майстер-класи гри 

на інструментах

24 січня в Загороді в Коз-
ликах над Нарвою відбу-
лася друга едиція інстру-
ментальних майстер-кла-
сів. Повів їх Мацєй Філіп-
чук з Люблина, який у ми-
нулому записував та роз-
шифровував народні мело-
дії з Підляшшя. У програмі 
зустрічі були мелодії з око-
лиць Більська, а також одна 
з Рокитного, що в Україні. 

У майстер-класах взяло 
участь 13 осіб, в основно-
му з Підляшшя, але також 

з Варшави і Лодзі. Були як 
дорослі, так і діти. Вчилися 
вони грати на різноманіт-
них інструментах – скрип-
ці, сопілці, бубні, акордео-
ні та цимбалах.

Захід зорганізувало То-
вариство друзів скансену 
в Козликах за кошти Під-
ляського воєводства в рам-
ках циклу заходів під на-
звою «Українська художня 
палітра».

(ред.)

Фото Людмила Лабович, 
Агнешка Ґіза, Єлизавета 

Томчук

Директор ПНІ взяв 
участь у засіданні Про-
грамної ради Інститу-

ту мовного різноманіття 
Речі Посполитої

20 січня директор Під-
ляського наукового інсти-
туту д-р Григорій Купрія-
нович взяв участь у засі-
данні Програмної ради Ін-
ституту мовного різнома-
ніття Речі Посполитої, де 
він засідає як представ-
ник Спільної комісії уря-
ду та національних і ет-
нічних меншин. Друге за-
сідання цього органу було 
присвячено кільком питан-
ням: ролі польської жес-
тової мови для спільноти 
глухих у Польщі, питан-
ню використання цифро-
вих інструментів і штучно-
го інтелекту для збережен-
ня, розвитку, відроджен-
ня мов, що перебувають 
під загрозою зникнення, 
та мов із біднішими циф-
ровими ресурсами, питан-
ню створення, розширен-
ня та підтримки баз даних 
організацій та установ, за-
лучених до співпраці з Ін-
ститутом, веб-сайту Інсти-
туту та його присутності 
в Інтернеті.

Директор ПНІ взяв 
участь у засіданні 

комісії меншин Сейму 
про дотації на 2025 р. 

та CКУіНіЕМ

23 січня директор ПНІ д-р 
Григорій Купріянович взяв 
участь у засіданні Комісії 

зросла приблизно на 40%, 
то за цей же період міні-
мальна зарплата зросла на 
177%. Він також підкрес-
лив, що інші сфери куль-
турного життя в країні ба-
зуються на культурних 
установах, які систематич-
но фінансуються з публіч-
них коштів, проте фінансу-
вання культурного життя 
меншин базується на одно-
річних дотаціях з бюдже-
ту Міністерства внутріш-
ніх справ і адміністрації, 

а роль культурних інститу-
цій для меншин у більшос-
ті випадків мусять відігра-
вати неурядові організації 
меншин.

У пункті, що стосував-
ся Спільної комісії уряду 
та національних і етнічних 
меншин, слово взяли два 
співголови: збоку уряду 
державний секретар Мініс-
терства внутрішніх справ 
і адміністрації Томаш Ши-
манський, а збоку меншин 
д-р Г. Купріянович. 

національних та етнічних 
меншин Сейму Республіки 
Польща. Було воно присвя-
чено розгляду інформації 
Міністра внутрішніх справ 
і адміністрації про дотації 
на виконання у 2025 р. за-
вдань, спрямованих на за-
хист, збереження та роз-
виток культурної самобут-
ності національних і етніч-
них меншин та збережен-
ня і розвиток регіональної 
мови, а також про функці-
онування Спільної комісії 
уряду та національних і ет-
нічних меншин.

Д-р Г. Купріянович, як 
співголова Спільної комісії 
уряду та національних і ет-
нічних меншин, подякував 
за збільшення на 3 мільйо-
ни злотих суми коштів на 
діяльність, спрямовану на 
захист, збереження та роз-
виток культурної самобут-
ності національних і етніч-
них меншин та збережен-
ня і розвиток регіональ-
ної мови, що є найбіль-
шим зростанням за остан-
ні роки. При цьому він за-
значив, що якщо з 2015 р. 
по 2025 р. сума цих коштів 
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Na Podlasiu nasze pismo 
można kupować w kioskach 

i innych punktach sprzedaży 
prasy firmy „Kolporter” 

na terenie powiatu bielskiego, 
hajnowskiego, siemiatyckiego 

oraz miasta Białegostoku 
(np. w sklepach Arhelan, 

PSS Społem), a także 
w Centrum Kultury 

Prawosławnej 
w Białymstoku.

W innych województwach: 
w Białej Podlaskiej, Chełmie, 

Gdańsku, Gorlicach, Górowie 
Iławeckim, Krakowie, Legnicy, 

Lublinie, Łodzi, Olsztynie, 
Przemyślu, Rzeszowie, Sanoku, 

Szczecinie, Warszawie, 
Włodawie, Wrocławiu. 
Najpewniejszy sposób 

to oczywiście prenumerata.

Річна передплата на 2025 р. (6 номерів) на терито-
рії Польщі коштує 70,00 PLN. При замовленні перед-
плати за коротший період число номерів треба по-
множити через 14,00 злотих. Архівні номери – 4 зл. 
(один номер) + витрати на доставку. Річна перед-
плата в Україну та Білорусь – 100,00 PLN. Річна пе-
редплата у інші держави – 40 EUR або $50,00, або 
їхня рівновартість (авіапошта). 
Банківський рахунок видавця: Związek Ukraiń-
ców Podlasia, ul. Kryniczna 14, 17-100 Bielsk Podlaski, 
41 1240 5253 1111 0000 5712 5402 (у назві платежу 
просимо вказати ім’я, прізвище і точну адресу для 
висилки та період, якого стосується платіж). 
Формат номера для перерахунків з-за кордону: 
PKOPPLPW PL 41 1240 5253 1111 0000 5712 5402.
Вплати з-за кордону просимо виконувати лише без-
посередньо на банківський рахунок. Про інші ва-
ріанти, будь ласка, заздалегідь домовляйтеся з Ви-
давцем.
Організації, парафії та інші колективи можуть ро-
бити замовлення потрібної кількості примірників 
за окремою домовленістю про умови пересилки 
і оплати. З усіма запитаннями звертайтеся на e-
адресу nadbuhom@nadbuhom.pl, номери телефонів 
(+48) 502 565 547 або 609 048 496, або пишіть листи 
на адресу Видавця. 

Roczna prenumerata krajowa na 2025 r. kosztuje 
70,00 zł. W przypadku prenumeraty na okres krótszy 
liczbę numerów należy pomnożyć przez 14,00 zł. Nume-
ry archiwalne – 4 zł (sztuka) + koszt wysyłki. 
Roczna prenumerata Ukraina i Białoruś – 100,00 PLN. 
Roczna prenumerata do pozostałych krajów – 40 EUR 
lub 50 USD (poczta lotnicza). 
Rachunek bankowy wydawcy: Związek Ukraińców 
Podlasia, ul. Kryniczna 14, 17-100 Bielsk Podlaski, 
41 1240 5253 1111 0000 5712 5402 (w tytule wpłaty pro-
simy podać imię, nazwisko i adres, na który ma być wy-
słana prenumerata oraz okres, którego dotyczy wpłata). 
Format rachunku bankowego dla wpłat z zagranicy: 
PKOPPLPW PL 41 1240 5253 1111 0000 5712 5402. 
Wpłat z zagranicy prosimy dokonywać wyłącznie na ra-
chunek bankowy. Inne formy należy uzgadniać z Wy-
dawcą.
Z pytaniami w sprawie prenumeraty indywidualnej, za-
mówień grupowych oraz pomocy w rozpowszechnianiu 
prosimy zwracać się na adres e-mail nadbuhom@nad-
buhom.pl, numery telefonów (+48) 502 565 547 lub 609 
048 496, a także listownie.

ПЕРЕДПЛАТА – 2025 – PRENUMERATA 
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Зимовий вид на церкву Св. Архангела Михаїла 
у Вуорлі (Орлі). Фото Ю. Гаврилюка
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